
M I M I K  WARSZAWSKI
* i, Nr. 123. Sobota, 7 (19) Czerwca. 1869 r.

S ie n n ik  wychodai codziennia oproez Świąt Hroczystycli i N iedziel. - P re num erata  
W yjm uje się w W arszaw ie i u rzędach Pocztow ych; w W arszaw ie przyjm uje się ta k  w 
głównym kan to rze  D yrekcji przy ulicy M iodowej N. 487, ja k  i w innych m iejskich k an ­
a ra c h .—P re n u m era ta  w W arszaw ie rocznic rsr. 8 ;—półrocznie rsr. 4; kw artaln ie  rs . 
2; m iesięcznic kop. 67.- Bez odnoszenia p renum era ta  nic przyjm uje się. — Za odno­
ś n i e  do dom u, dop łaca  się m iesięcznic kop. 5;—w U rzędach Pocztowych: rocznie rs. 
lO;—półrocznie rsr. 5 ;—kw arta ln ie  rsr. 2 ko{). 50 i n a  te  ty lko  term ina  przyjm uje się 
Prenumerata; w główaym zaś kan torze  m ożna prenum erow ać po tejże cenie n a  te same 

term ina, a  na  inne po kop. 92 n a  m iesiąc.

Bok 6.

Obwieszczenia przyjm ują się za o p ła tą  od w iersza druku: za 1 -krotne obwieszczenie- 
kop. 6; za 2 -k ro tne  kop. 9; za 3 -kro tne  kop. 12.—A rty k u ły  nadesłane do zam ieszcza­
n ia  bez w skazania w arunków  ze strony au tora, p rzechodzą do zupełnego rozporządze­
n ia  D y rekcji.—A rtyku ły  nieprzyjęte, będą zw racane tylko n a  osobiste żądan ia i zacho­
wywane będą 3 miesiące; przyjęte, w razie potrzeby  podlegają  skróceniom . — L is ty  
przyjm ują się ty lko  frankow ane. — A rtykuły  i ogłoszenia nadsyłane do zam ieszczenia 
tegoż samego dnia, pow inny być dostaw iane do R edakcji przed godziną 9 z ra n a .—R e - 
dacia o tw artą  je s t d la  osób m ających in teresa, codziennie, oprócz dni św iątecznych, o<S 

godziny 12 do 1 po południu.

P R E N D M KRATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik Warszawski w trzecim kwartale bę- 

<hie wychodzić, według tego samego programu, 
* tym samym formacie i w takich samych wa­
runkach, jak w kwartale drugim. 

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
Ill-ci taż sama co w kwartale poprzednim, a 
Mianowicie: 

bez rozsyłania:
n a  r o k .................rs  8  —
„ 6  m ie s ię c y  . „ 4  —
„ 3  m ie s ią c e  . „ 2  —
„ 1  m ie s ią c  „ — fe. 6?

Za odsyłanie do domu, dopłaca się miesięcz­
ne kopiejek 5.

P renum erata  prowincjonalna przyjm owa- 
^  będzie ty lko w W arszawskiej Ekspedycji 
^azet, w K antorze Głównym D yrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy M iodo­
wej Nr. 487, oraz na prowincji we w szystkich 
^rzędach  Pocztow ych (K antorach) w  g u b er­
niach K ró lestw a  Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
l 2 n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

n a  ro k  . . . • rs. fiO
„ 6  m ie s ię c y  . „ 5.

W kantorze głów nym  D yrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych te rm i­
nów przyjm uje się prenum erata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym  sa­
mym stosunku.

Pp. Prenum eratorowie zam iejscowi pragnący  
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym  
Dyrekcji, raczą  n ad sy łać  w sze lk ą  prenumeratę 
na termin żądany w prost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem  wypisaniem  adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

D Z IA Ł  URZJĘDOWT

3  m ie s ią c e 2  R. 5 0 .

S P I S  R Z E C Z Y .
DZIAŁ URZĘDO W Y. —  Order.— M edale.—  Tranzlo- 

kacje .—  Komisja likwidacyjna.— Bank polski.—  Zarząd do­
chodów akcyznych gub. warszawskiej. •— Kurator okręgu 
naukow. warszawskiego.—  Regens seminarjum św. Jana.

DZIAŁ n i e u r z ę d o w y .  -  Warszawa. —  P rze­
g lą d  p o lity c z n y . —  Telegramy. — Wiadomości te le ­
graficzne. —  N a b o ż e ń stw o  d z ięk czy n n e . —  P ro je k t  
drogi żelaznej. —  Jarmark wełniany. — Ifurjerek miej­
s k i.— Szkoły. —  Burza. — Sprawa kryminalna. —  Kra­
dzieże. — W ypadki m iejskie.— Kursa monet. —  Nabożeń­
stwo uroczyste.— W ielcy książęta Konstanty i Dymitr K on- 
stantynowicze. — Telegram . — Machina do nadawania.—-
Zbawiciel św iata.— Austrja i ziemie słowiańskie.
Powód podróży p. Possingera. —  Sprawy galicyjskie. — 
Prusy i Niemcy Kwestja zjednoczenia Niem iec. —  
Franci a .  Jenerał Eleury. — Uwolnienie aresztowanych.— 
Biuro izby; list Persigniego; Aresztowania. — Ameryka. 
W ojna paragwajska. —  A Z Jft. Położenie rzeczy w Japo- 
n ji.— Załatwienie sprawy. —  Społeczne praWO pracy.

F E JL E T O N . —  Niewolnicy paryzcy; (c. d.)
PR Z E W O D N IK  W ARSZAW SKI.

W a r sz a w a ,  
d n ia  7 (19  > C z e r w c a

Order. —  Najjaśniejszy Pan , na przedstawienie mini­
stra akarbu, w d. 30 maja Najlaskawiej raczył ozdobić ban­
kiera warszawskiego barona Frenkla, orderem ś w. A n ­
n y  2 - aj k 1.

Medale. — Najjaśniejszy Pan, na przedstawienie m ini­
stra spraw wewnętrznych i stosownie do uchwały kom ite­
tu ministrów, raczył udzielić w d. 9 maja r. b ., między in - 
nemi, niżej wymienionym osobom, za czyny ludzkości, m e­
dale z napisem : „za uratowanie ginących11 dla noszenia na 
piersi na wstędze włodzim irskiej: złoty —  obywatelowi m. 
Rewia Zibertowi-, srebrne: urzędnikowi do szczególnych  
poleceń V I klasy, przy komitecie urządzającym w K rólestw ie  
Pelskiem , kamerjunkrowi radcy honorowemu hr. Bergowi, i 
strażnikowi straży ziemskiej gubernji kaliszskiej Szkol­
nemu.

Tranzlokacje. -— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale  
wojskowym, z d. 31 maja, przeniesieni zostali: porucznik 
pułku 14 -go jam burskiego ułanów j . k. w. księcia Frydry- 
ka W irtem berskiego, Sawicki i kornet 2-go  pawłogrodz- 
kiego pułku huzarów gwardji Jeg o  Cesarskiej M ości, Ko­
mar —  do pułku grodzieńskiego huzarów gwardji, w sto­
pniu kornetów; porucznik 13-go  narwskiego pułku huza­
rów J . C. W . W ielkiego Księcia Konstantego M ikołajewi- 
cza Kanszyn —  do grodzieńskiego pułku huzarów gwar­
dji w stopniu kom eta; chorąży pułku keksholm skiego gre- 
nadjerów cesarza austrjackiego Społatboy —  (lo pułku li­
tewskiego gwardji; podporucznik 1-go batalionu saperów  
Wolkenau —  do pułku grodzieńskiego huzarów gwardji, 

w stopniu kom eta. ( Rus. Tnw.)

Komisja Likwidacyjna 10 Królestwie Boiskiem, podaje  
do powszechnej wiadomości, iż wynagrodzenia likwidacyjne, 
przypadające na mocy rozporządzenia Kom isji z dnia 4 
(1 6 )  Czerwca r. b., w ilości rsr. 2 , 9 7 5  kop. 3 4 , A leksan­
drze Sichen, właścicielce azęśei m. B ieżuń, położonego w  
Gubernji P łockiej, Pow iecie Siergeckim , wysłane zostało do  
Kasy Gubernjalnej P łockiej, celem wypłaty komu należy; —  
w ilości rs. 3 09 kop. 32 , Tadeuszowi Trepce, właścicielowi 
wsi M okrsko-szlacheckie, położonej w Gubernji K aliszskiej, 
Powiecie W ieluńskim , Gminie M okrsko, wysłane zostało  
do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem  wypłaty komu na-

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEW O LNICY P A R Y Z C Y
przez _imla Cabonau.

CZĘŚĆ DRUGA.

^Aje m NICA r o d z in y  d e  c h a m p d c c e .
I

,i Osiadał pięć miljonów — w przyszłości, a teraz 
^ bywano go na życie nędzarza pracującego 

na chleb powszedni! Jego przodkowie mie­
li > . teoe * trzymali armje, a on był poniewieranym 

parobków z któreini pracował pospołu! 
ĵ . "akże tu  pogodzić tyle poniżenia i ubóstwa, z ta- 

p? bogactwem i świetnością rodu! 
bniesiony za granicę zwykłej bojaźliwości w o- 

^;c ojca, pod możnym wpływem pierwszej chwili 
jfiSciekłości, powstał na wpół chcąc wyrzucić ojcu 

§o chciwość i okrucieństwo — lecz siły zawiodły 
*al r azem i wzruszony upadł znowu na krzesło 

any łzami, nie mogąc przemówić jednego wyrazu.

(Patrz Nr. od 259  z r. z. do 120) .

Książe de Champdoce—nic z tego nie spostrzegł 
nawet.

Po egzaltacji z jaką opowiadał o minionej świe­
tności swych przodków, nastąpiło zniechęcenie.

Przechadzając się szerokiemi krokami po sali, po­
wtarzał sobie niekiedy:

— To mało! Tak, to bardzo mało.
Bardzo mało! A  jednak N orbert wiedział, że ża­

den z domów w okolicy, najbogatszy nawet nie po­
siadał ani połowy takiego mienia!

Hrabiostwo Mussidan mieli tylko sześćdziesiąt ty­
sięcy franków renty, a Sauvebourg’i nie posiadali 
więcej nad sto tysięcy rocznie.

Znajdował się wprawdzie w sąsiedztwie niejaki 
pan de Puymadour, który uchodził słusznie za arcy 
miljonera, lecz jego szlachectwo było podejrzane a 
źródło samego majątku cokolwiek mętne.

Rozmyślając tak N orbert poglądał z wściekością 
na ojca, który wciąż się przechadzał po sali wyma­
wiając niekiedy wyrazy urywane. Młodzieniec po­
trzebował całej mocy rozumu, ażeby oddalić okro­
pne myśli napływające mu do głowy.

Nakoniec książę zatrzymał się przed synem i

— Moj majątek jest niczem w tej epoce trymfu 
wzbogaconego mieszczaństwa, które się puszy zu­

chwale! Ci ludzie uważają się już za. szlachtę, po­
nieważ złupili lub nabyli dobra naszych naddzia- 
dów—naśladują oni tylko nasze występki nie cnoty. 
Prawdziwa arystokracja, nie pojmuje ducha dzisiej­
szego wieku i skończy na tem że umrze z głodu. 
Dzisiaj ludzie żyją tylko dla pieniędzy—ażeby wiec 
mieć dość siły w walce przeciwko tym wzbogaco­
nym dorobkowiczom ze skradzionymi herbami, po­
trzeba ażeby taki Champdoce miał przynajmniej 
miłjon rocznego dochodu!

Ani ja , ani ty mój synu, nie zobaczymy w na- 
szych rękach kapitału któryby przynosił podobną 
sumę lecz nasi potomkowie, za łaską Bożą znajdą, 
go już gotowym.

Przodkowie nasi odwagą i orężem zdobywali po­
tęgę i zakładali fundamenta swoich domów — my, 
ich następcy, musimy za pomocą ciężkiej pracy u- 
trzymać nasze dziedzictwa, lub  wzmocnić upadłą 
spuściznę.

Co do mnie, spełniłem ten obowiązek — do ciebie 
należy wypełnić twój z kolei. Nie miałem nawet 
połtora miljona majątku rozpoczynając dzieło od­
rodzenia—-potroiłem go przeszło, w ciągu lat ośm- 
nastu. Będziesz więc szedł za moim przykładem, 
ożenisz się z jaką bogatą dziedziczką i wychowasz 
swego syna w tych samych zasadach w jakich sam

i
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k o p . 6.7, A lek sam i 
r  K o w a fe -fe e rfS ie ,

leży;—  w ilości rs. 1,8 9 0
jewowi, właścicielowi dóbr ^  *' n  n  --
Gubernji Kaliszskiej, Powiectt Wieluńskim, Gimnie Stifo- 
jec, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 174 kop. 84, 
Konstantemu Kolzakowowi, właścicielowi majdratu Sokol­
niki, położonego w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Wieluń­
skim, Gminie Sokolniki, wysłane zostało do Kasy Guber- 
njaluej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 3 65 kop. 8 0, Miastu Raciążek, z części tegoż mia­
sta, położonego w Gubernji Warszawskiej, Powiecie Radie- 
jewskim, wysłane zostało do depozytu Banku Polskiego; 
w ilości rs. 3,7 17 kop. 7 3, Miastu Gostynin, z części te­
goż miasta, położonego w Gubernji Warszawskiej, Powie­
cie Gostyńskim, wysłane zostało do depozytu Banku Pol­
skiego; —• w ilości rs. 42 ,919  kop. 57, Józefowi GolcZ, 
właścicielowi dóbr Ratyń, położonych w Gubernji Kalisz­
skiej , Pow. Konińskim i Słupeckim, Gminach Ciążeń i Golina, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 7 0,30-6 kop. 3 8, Jó ­
zefowi [Gołcz, właścicielowi djj.br Ciążeń, położonych w Gu­
bernji Kaliszskiej, Powiecie; Słupeckim, Gminie Ciążeń, wy­
słane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, Celem wy­
płaty komu należy; — w ilości rs. 2 ,00 3 kop. 8 6, Toma­
szowi Hr. Zamojskiemu, za prawo na leśne i polowe słu­
żebności w Ordynacji Zamojskiej, 200 włościan dóbr Rzą­
dowych, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Lubelskiej, 
celem wypłaty komu należy;— w ilości rs. 7 ,130 kop. 9 3, 
Julji jBożewskiej, właścicielce m. Dobrzynia, położonego w 
Gubernji Płockiej, Powiecie Rypińskim, Gminie Sokołowo, 
wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wy­
płaty komu należy;— w ilości rs. 15 ,139  kop. 80, Adamo­
wi Roztworowskiemu, właścicielowi dóbr Tykocin, położo­
nych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Mazowieckim, wy­
siane zostało do Kasy Gubernjalnej Łomżyńskiej, celem 
wypłaty komu należy; — w ilości rs. 576 kop. 9 6, Kasie 
miasta Osmolina, z części tegoż miasta, położonego w Gu­
bernji -Warszawskiej, Powiecie Gostyńskim, wysłane zo­
stało do depozytu Banku Polskiego; ■>— w ilości rs. 2 ,486  
kop. 8, Rozalji Boguckiej, właścicielce dóbr Kleczkowo, 
położonych w Gubernji Łomżyńskiej, Powiecie Ostrołę­
ckim, Gminie Troszyn, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Plokiej , celem wypłaty komu należy; 

w ilości rsr. 3 ,456 kop. 47, Władysławowi Gruszeckiemu, 
właścicielowi miasta Pławno, położonego w Gubernji Petro- 
kowskiej, Powiecie Nowo-Radoniskim, wysłane zostało do 
Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty komu nale- 
ży; — w ilości rs. 1 ,8 4 3 , Karolowi Zaborowskiemu, wła­
ścicielowi dóbr Oleśnica, położonych w Gubernji Kielec­
kiej, Powiecie Stopnickim, wysłane zostało do Kasy Gu­
bernjalnej Kieleckiej, celem wypłaty komu należy; — w ilo­
ści rsr. 1 ,736 kop. 67, Miastu Gombin, z części tegoż 
miasta, położonego w Gubernji Warszawskiej, Powiecie 
Gostyńskim, wysiane zostało do depozytu Banku Polskie­
go;— dodatkowe w ilości rsr. 17 kop. 9 7, Urszuli Zieliń­
skiej, Właścicielce wsi, położonej w Gubernji Płockiej, Po­
wiecie Lipnowskim, Gminie Mamwsze, asygnowaue bę­
dzie z Kasy Gubernjalnej Płocki u .  celem wypłaty komu 
należy; — dodatkowe w ilości rsr. 13 kop. 4 , Aronowi 
W olm ann , właścicielowi części m. Bieżuń, położonego 
w Gubernji Płockiej, Powiecie Sierpeckim, asygnowane bę­
dzie z Kasy Gubernjalnej Płockiej, celem wypłaty komu na­
le ż y ;— dodatkowe w ilości rsr. 2 8 kop. 15, Maciejowi 
Ordędze, właścicielowi dóbr Szczypiorno, położonych w

asy g n o - 
w ypla-; 
wi K ę -

nu? i f  . , -i w  s
uberńji i Powiecie Kaliszśkim,' Gt&inie Żydów 

|arfe będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, y&c
y komu należy; — w ilości rs. 42 kop. 2','. Leópoh 

siekiemu, właścicielowi dóbr Tonsewo, położonych w Gu­
bernji Łomżyńskiej, Powiecie Pułtuskim, Gminie Kozłowo, 
asygnowane } będzie z Kasy; Okręgowej Pułtuskiej, celem 
wypłaty komu należy;— W ilości rsr. 49*. Zoroastrowi Ula- 
towskiermi, właścicielowi dóbr Złotków, położonych w Gu­
bernji Kaliszskiej , Powiecie Słupeckim, Gminie Budzisław, 
asygnowane będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komu należy;— w ilości rsr, 4 64, Hrabiom Jezier­
sk im , właścicielom osady handlowej Ryki, położonej w 
Gubernji Siedleckiej, Powiecie Garwolińskim, Gminie Ry­
ki, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedleckiej, ce­
lem wypłaty komu należy; — w ilości rsr. 488 kop. 3 7, 
Marji księżnej Holienloe Szilingjiurst, właścicielce części 
m. Biała, położonego w Gubernji Siedleckiej, Powiecie 
Bielskim, wysiane zostało do Kasy Gubernjalnej Siedlec­
kiej, celem wywypłaty komu należy; —>• w ilości rsr. 3,42 7 
kop. §0, Miastu AUarta, z części tegoż miasta, położone­
go w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Turekskim, wysłane 
zostało do depozytu Banku Polskiego; —  w ilości rsr. 588,

; Stanisławowi Jackowskiemu, właścicielowi wsi Boguszyce, po­
łożonej w Gub.Kaliszskiej, Pow. Łęczyckim, Gm. Pokrzywni­
ca, wysłane zostało do Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem 
wypłaty komunałoży;— dodatkowe w, ilości rsr. 47 kop, 4, 
Janowi Otockiemu, właścicielowi wsi AAjrąbczynek folwar­
czny, położonej w Gubernji Kaliszskiej, Powiecie Słupec­
kim, Gminie Dłusk, asygnowane będzie z Kasy Gubernjal- 
ńej Kaliszskiej, celem wypłaty komu należy; — dodatkowe

kandydatów 
Jeneralm 
nja Jhr.
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laskiej, przy ulicy Kano-

w ilości rsr. 6 9  kop. 4 9, Leonowi Taczanowskiemu, wła­
ścicielowi wsi Augustynów, położonej w Gubernji Kalisz­
skiej, Powiecie Wieluńskim, Gminie Lututów, asygnowane 
będzie z Kasy Gubernjalnej Kaliszskiej, celem wypłaty ko­
mu należy; — w ilości rsr. 7 75 kop. 7, Miastu Szadek, 
z części tegoż miasta, położonego w Gubernji Kaliszskiej, 
Powiecie Sieradzkim, wysłane zostało do depozytu Banku 
Polskiego.

B ank l^olski. — Podaje do wiadomości powszechnej, że
Licytacja na wyprzedaż kosztowności w właściwym czasie 
nie prolongowanych, czasowo wstrzymana, rozpocznie się 
w dalszym ciągu z dniem 9 (21 ) Czerwca r. b.

Zarząd dochodów akeyznych gubernji warszawskiej.— 
Podaje do powszechnej wiadomości, że z polecenia mini­
stra skarbu z dn. 10 maja r. b. Kr. 2054 , okólnik mini­
stra skarbu z d. 18 czerwca 18 63 r. za Nr. 409, wyda­
ny dla Cesarstwa, rozciągnięty został i do Królestwa Pol- j  

skiego, na mocy którego w zakładach wszelkiego rodzaju, 
otwartych dla publiczności bez uzyskania ustanowionych 
patentów na sprzedaż trunków, zabrania s ię , pod odpo­
wiedzialnością właścicieli tych zakładów, przechowywanie 
i używanie wszelkich napojów spirytualnych, chociażby, te 
były przyniesione przez gości tych zakładów.

Kurator Okręgu Naukowego Warszawskiego oznajmia 
niniejszem, iż na zasadzie Najwyższego rozkazu w reskryp­
cie J W . Ministra Oświecenia Narodowego z dnia 2 5 Sty­
cznia r. b. Nr. 843 objawionego, Szkoły Powiatowe w fA- 
pnie i Koninie z końcem roku bieżącego szkolnego 1868 /9 
zniesione zostają.

Regens Seminarjum Metropolitalnego św. Jana  za­
wiadamia osoby interesowane, jako w dniu 2 Lipca r. b., to 
jest w,piątek, o godzinie 9-ej z rana,|odbędzie się egzamen

1 ) 7 j L \ L  A ri  J E U K Z K 1 ) O M  V
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«!si i; 7 ( 1 9 ;  C z e r w c a .
Postawa, jaką, rząd francuzki zamierza pi’2)r' 

brać w obec świeżo dokonanych wyborów, zo­
stała uwydatniona przez odpowiedź cesarza 
Napoleona III na list p. Maokau, o którym  t0 
liście wspominał nasz telegram  z Paryża. Ce­
sarz francuzów oświadczył w tej odpowiedzi 
ogłoszonej w dzienniku urzędowym, że posta­
nowił wytrwać na drodze wytkniętej przez j e‘ 
go list z 19 stycznia 1867 i-, do ministra stan11 
Rouhera. Tym sposobem pokazuje się, że 
wzięła górę polityka jaką  doradzał znany list 
p. Persignego do p. Oliviera i że jedynie m o że  
nastąpić zmiana w osobach wykonywaj ących 
wolę cesarza francuzów.—  Wiadomości z in­
nych krajów nie przedstawiają nic ciekawego- 
W e Włoszech minister skarbu widząc opór ze 
strony izby przeciw projektom mającemu ną 
celu pokrycie deficytu, cofnął te projekta 1 
rozpoczął nowe układy z towarzystwami rna- 
jącemi dostarczyć fuiidusze’ dla zasilenia skar­
bu państwa? a tymczasem posiedzenia izby de­
putowanych zostały odroczone na czas n ie o ­
graniczony, zapewne do jesieni.

Rząd hiszpański pomimo swej tymczasowo­
ści w polityce zagranicznej, .mianowicie z Ame­
ryką okazuje wielką stanowczość; i tak, -od rzu ­
cił pośrednictwo rządu waszyngtońskiego 
dawnym sporze z rzeczpospolitą peruwiańską 
z powodu, że tą  ostatnia uznała powstańca" 
na wyspie Kubie za stronę wojującą.

Rząd waszyngtoński polecił swemu a je n to w i 
w Rio-Janeiro zerwać stosunki dyplomatycz­
ne z rządem brazylijskim, jak  się zdaje,: z po­
wodu jego postawy względem Paragwaju.

T  e l e g  r a  m )
D z i e n n i k a  W a r s z a w s k ie g o .

P a r y ż ,  18 (6) czerwca. Sz-cf g»'
binetu cesarskiego Conti wyjęciu*
lo W łoch  w misji politycznej.

A t e n y ,  18 (6) czerwca. Posic'
lżenia izby otwarte zostały mow?
tronowy, która usprawiedliwia roi>'
wiązanie poprzedniej iz b y , zaptr
iv md a złożenie projektów do ora"'- 
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byłeś wychowany: um ierając powinieneś zostawić 
tw em u następcy ju ż  około piętnastu miljonów. J e ­
żeli on będzie naśladow ał nas obu, zostawi swemu 
synow i m ajątek  królew ski.. T ak  być powinno i tak  
być musi, bo ja  tak  postanowiłem.

T eraz ju ż  N orbert zrozum iał cały plan ojca, lecź 
m ilczał pod wrażeniem  jakie na nim  spraw iło to 
szczególne zwierzenie.

— W iem , mój synu, mówił dalej książę, że nazna­
czam ci obowiązek trudny , lecz tak i m ają zawsze 
wszyscy naczelnicy w ielkich rodów. K to  chce u- 
tw orzyć dom potężny, pow inien żyć ty lko mysią 
przyszłości, zapom nieć o sobie i poświęcać się dla 
swoich potomków.

W idziałeś nieraz ja k  targow ałem  się o nędznego 
lu idora—ale nie wiesz może iż w tym  właśnie mo­
mencie m yślałem sobie, że kiedyś mój p raw nuk , rzu ­
ci go żebrakow i, siedząc w  złoconej karecie. N a 
przyszły  ro k  zawiozę cię do P ary ża  dla obejrzenia 
tam  naszego pałacu. Zobaczysz tam  obicia jak ich  
ju ż  nigdzie niem a, meble, k tóre  są arcydziełem  
rzeźby. T en  pałac trzym am  i pielęgnuję ciągle z 
niezinordÓwanem zam iłowaniem — gdyż przeznaczy­
łem go dla naszych dziedziców N orbercie, dla dzie­
dziców świetnego rodu  D am pair de Chainpdoce w 
przyszłości... .

Książe mówił z uniesieniem ; widocznie był^ on 
pod  siłą w rażeń jak ie  budziły  zawsze w piersiach 
starego arystokraty  wspomnienia, rodowej świetno­
ści jeg o  przodków.

.— Jeżeli mówię do ciebie dziś w  ten sposób, do­
da ł znowu, ochłonąwszy ju ż  nieco, czynię to dla te ­
go, że je s te ś  ju ż  w w ieku, w którym  powinieneś po­
znać moje plany. U kazałem  ci drogę jak ą  musisz 
postępow ać w życiu. Jesteś już  człowiekiem, mój 
synu i powinieneś odtąd dobrowolnie i z w łasnego 
przekonania żyć tak  ja k  żyłeś dotąd z m ojego roz­
kazu. Skończyłem  już. Ju tro  naładujesz na wóz 
dw adzieścia pięć w orków  pszenicy i odstawisz je  
do m łynarza w B ivron. A  teraz, możesz odejść.

N orbert oddalił się chwiejącym krok iem —gniew , 
k tó ry  pow strzym yw ała w  nim  obecność groźnego i 
despotycznego ojca, teraz w  samotności w ybuchnął 
z całą siłą. Poszedł do ogrodu  i tam  w odosobnio­
nej alei puścił wodze wściekłości — m iotając p rze­
kleństw a i złorzecząc losowi swemu.

C zuł bowiem, że był potępionym  bez ratunku . 
D opóki uw ażał ojca jedynie  za chciwego i skąpca, 
m iał jeszcze jakąś nadzieję w nagłej zm ianie jak a  
zajść m ogła w  jeg o  charakterze, lecz teraz  zrozu­
m iał, że starzec działał w edług  p lanu  obm yślanego 
dawno i głęboko, od k tórego  nie odstąpi na  k ro k  
jeden.;.

— Stało  się! mam ojca warjata! pow tarzał zała­
m ując ręce. Jednakże  N o rb ert uspokoiw szy zię co­
kolw iek, poćzął myśleć o sposobach za pom ocą k tó ­
rych m ógłby się uchronić p rzed  ty ran ją  ojca—lecz 
jak ie  były  te sposoby? nie wiedział.

—  Nieszczęściem, na świecie znajdują się za­
wsze ludzie, k tó rzy  m ają obfite środki do zepsucia

serc m łodych i obłąkania niadoświadczonych unfi' 
słów-—którzy  polują chciwie na sposobność zaszk0 
dzenia komuś. .

T ak i człowiek znajdow ał się w B ivron, nazywa1 
go D aum an—był on osobistym i nieubłaganym  m 
przyjacielem  starego  księcia.

n -

D aum an, nie pochodził z tych stron, a właścm^ 
nie w iedziano wcale zkądby pochodził i nieznane 
ogóle przeszłości tego człowieka. ^

D aw ał on do zrozum ienia, że by ł kiedyś koffl° 
nikiem  w mieście B arbezieux— co zresztą było pr 
wdopodobnem , chociaż n ik t fak tu  nie sprawdzał- 

T o pewna, że D aum an m usiał przebyw ać dhky 
w  P aryżu , gdyż widocznem było, iż znał doskon9 
tę stolicę modnego świata. _ U

" B ył to człowieczek niskiego w zrostu i wygU y  
na la t pięćdziesiąt przeszło. F izjognom ja .V'S0,./:y  
szpecona nosem długim  i spiczastym, oczkami 
rem i a latającem i niespokojnem  ciągle spojrzenrt^ 
i ustam i zaciśniętemi całkiem — wzbudzała nieutń 
od pierw szego spojrzenia. ^

P rz e d  piętnastu laty, p rzyby ł on do Bivron . 
pełnie ubogi, obdarty  nawet, z jednym  szczup*U 
węzełkiem  na plecach. O becnie zaś posiadał K  
w łasną ziemię i winnicę, a naw et i w łasny do*n 
stojący na sk ra ju  m iasteczka przy publicznym & t 
ścińcu. U trzym yw ano nawet, że D aum an zebra* 
znaczny kapitalik .

(d. c. ti.)
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w tej liczbie o odpowiedzialności 
ministrów7, o zniesieniu kursu przy­
musowego pieniędzy papierowych 
1 o przekopaniu międzymorza ko- 
rynckiego.

(Correspondenz Biireau).

'■s’ iadomości telegraficzne
Wiedeń, lb  (4) czerwca. Die Presie podaje na­

stępujące wiadomości z Konstantynopola, ż daty 
wczorajszej; P oseł perski przybył tu znowu, albo­
wiem zajście turecko-perskie zostało załatwione.—  
Wiadomość o nocie okólnikowej tureckiej w przed­
miocie podróży wice-króla egipskiego, jest bezza­
sadna; wielki wezyr miał złożyć w obec kilku po­
słów ustne oświadczenia co do tej podróży i jej ce­
lu.—-Szamil obrał M ekkę za miejsce swego stałego 
pobytu, ( Wolffs T. B .)

* Wiedeń, 17 (5) czerwca. Zakład kredytowy 
podaje do wiadomości powszechnej, że na skutek 
uchwały zgromadzenia ogólnego z 31-go marca 
1 ■ b., co do redukcji kapitału, zwrot 40 guldenów  
ud każdej akcji rozpocznie się ż dniem 1-ym lipca. 
(Tamie.). ’ •

* Paryż, 16 (4) czerwca. Journal officiel donosi 
W swem wydaniu wieczornem, że z liczby osób a- 
cęsztowanych podczas ostatnich wypadków, uwol­
niono już przeszło 500. (Tamże).

Paryż, 16 (4) czerwca. W  procesie wytoczonym  
dziennikowi Rappel, Darbieux skazany został na 4 
miesiące, Arnould na 6 miesięcy więzienia i dru­
karz Schiller na 1 miesiąc wiezienia i na 1,000 fran­
ków kary pieniężnej.—Podług Patrie, nominacja je ­
nerała i le u r y  na posła we Florencji została jedynie 
odioczoną do lipca.— Peuple ogłasza następujący 
hst cesarza do deputowanego Mackau: Otrzymałem  
mt, w którym^ wynurzacie w imieniu waszych wy- 
orcow życzenie, ażeby rząd mój m ógł być dość 

silnym dla odpierania napaści stronnictw i dla zape­
wnienia trwałości swobodom, któreby zostały opar­
te na potędze trwałej i czujnej. Słusznie dodajecie 

0 tego, że ustępstwa, oraz poświęcanie zasad i osób 
w obec ruchów ludowych, bywają zawsze bezsku- 
tęcznemi, i że rząd, który szanuje takowe, nie po- 
winieri ustępować ani w obec nacisku zastraszenia, 
ani też w obec rozruchów. Taki sposób zapatry­
wania się na rzeczy, jest także moim. Cieszę się 
mocno, że takowy podzielany jest przez waszych 
Wyborców, i jestem przekonany, że większość izby 
1 kraju podziela także ten sposób zapatrywania się.
( /  ć f  r n

P aryż, 17 (5) czetwca. .Journal officiel ogłasza 
następujący telegram z St. Etienne, datowany 16-go 
u- m. wieczorem: „Wojska ujęły pewną liczbę gór­
ników, którzy usiłowali przerwać roboty w kopal­
niach. Gdy wojska wracały z aresztowanymi z ko­
palni do St. Etienne, atakowane one zostały kolo 
Wsi Ricamarie przez bandę, która zamierzała uwol­
nić aresztowanych, ciskała na wojska kamienie i da­
wała do nich strzały z pistoletów, poczem wojska 
dały ze swej strony ognia do napastników. Ci osta­
mi ratowali się ucieczką. Osadzono w St. Etienne 
w więzieniu 83 górników aresztowanych. Z wichrzy - 
uieli poległo sześciu do dziesięciu, z liczby zaś żołnie- 
rzy, czterech czy pięciu zostało ranionych. (Tamże.).

* Florencja, 16 (4) czerwca. Zeszłej nocy dokona­
my został zamach na życie deputowanego Lobbia, 
który postawił, jak wiadomo, wniosek co do wy­
prowadzenia śledztwa w przedmiocie przedajności 
Jednego z członków izby. Lobbia został lekko ra- 
n'°ny. Morderca nie jest jeszcze znany. Minister­
stwo i deputowani wynurzyli swe oburzenie z po­
rodu tej zbrodni. (Tamże.).

Florencja, 16 (4) czerwca. Podług listu z Rzy- 
*!lu z daty wczorajszej, kardynał Berardi ma udać 

do Paryża w misji nadzwyczajnej.—  Zapewniają, 
f , ambasador francuzki Banneville odwołany bę- 

*e prawdopodobnie ze swego stanowiska. (Tamże.)
> Bruksella, 16 (4) czerwca. Ze źródła wiarogo- 

zapewniają, że przerwa, jaka zaszła w ukła- 
ach z Francją, nie ma żadnej doniosłości. Pełno- 
ecnik belgicki van der Sweep, który bawi tu obec- 

uda się niezwłocznie napowrót do Paryża. Pa- 
. Je przekonanie, że układy ukończone zostaną 

szcze przed upływem tego miesiąca. (Tamże). 
Belgrad, 16 (4) czerwca. Ministrowie wyjadą 

 ̂ ls do Kragujewacu, dla znajdowania się tam 22-go  
(Ta* Da m'oczy stości ot'varcia posiedzeń skupczyny.

i t  ^
hw . aresz.t’ Id  (4) czerwca. Izba roztrząsała dziś 
p,.zef%  banku tutejszego. Postanowiono znieść 
tó^f eJ banku co do puszczania w obieg bankno- 

’ Za wynagrodzeniem w wysokości 750,000 fran­

ków. Bank istnieć będzie nadal jako towarzystwo 
bezimieńne. (Tamże.)

* Madryt, 15 (3) czerwca. Na dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, projekt do prawa w przedmiocie 
powierzenia rejencji marszałkowi Serrano przyjęty 
został 139 głosami przeciw 45. (Tamże).

* Madryt, 16 (4) czerwca. Podług wiadomości te­
legraficznej urzędowej, książę Montpensier przybył 
wczoraj do San-Lucar. (Tamie.)

* Madryt, 16 (4) czerwca. N a dzisiejszem posie­
dzeniu kortezów, minister spraw wewnętrznych Sa- 
gasta oświadczył, że rząd wie dobrze o tern, iż re­
akcja jest znpvy u czynną, lecz że nie uważa on za

1 potrzebne przedsiębrać szczególne środki ostrożno­
ści.— Capdebon zalecał w długiej mowie postawio­
ny przez niegoż i poparty przez wielu deputowanych 
wniosek, ażeby od kuponów od renty potrącano 33 
od sta. Minister skarbu Figueroła błagał izbę, aże­
by pozostawiła bez żadnego skutku ten wniosek 
niesłuszny. Capdebon odpowiedział na to, że myśl 
jego zmierzą właściwie do tego, ażeby wszelkie ty­
tuły rent zagranicznych, o ile takowe nie pozostają 
pod opieką traktatów międzynarodowych, ulegały  
powyższemu potrącaniu. Minister skarbu przema­
wiał po raz drugi energicznie przeciw wnioskowi, i 
oświadczył, że w razie gdyby izba postanowiła 
wziąść takowy pod rozwagę, wówczas nie będzie 
on bynajmniej pojmować takiej uchwały jako zgo­
dzenie się izby na treść wniosku. Izba postanowi­
ła 8 1 głosami przeciw 63 wziąść ten wniosek pod 
rozwagę.- Niektóre gazety donoszą, że Silvela mia­
nowany zostanie prawdopodobnie ministrem spraw 
zagrani cznybh. (Tamże).

Lizbona, lb  (4) czerwca. Ostatnie wiadomości z 
Rio-Janeiro dochodzą do 14 maja. Za powód kroku 
ze strony posła Stanów Zjednoczonych, który zażądał 
swoich paszportów, podają żądanie wynagrodzenia, 
które zostało postawione przez rząd Stano w Zjedno­
czonych i odrzucono przez rząd brazylijski. (Tamże).

* Londyn, 17 (5) czerwca. Z Waszyngtonu donoszą 
pod datą wczorajszą przez telegraf atlantycki: P o ­
seł hiszpański zawiadomił sekretarza stanu Hamil­
tona bish a, że rząd jego  cofa dane przez się przy­
zwolenie na pośrednictwo Stanów Zjednoczonych 
pomiędzy Hiszpanją i rzecząpospolitą Peru, a to 
z powodu uznania przez tę ostatnią powstańców na 
wyspie Kubie za stronę wojującą. (Tamże).

. -Nowy .Jork, 15 (3) czerwca. Zaczynają tu oba­
wiać się o bezpieczeństwojenerała-Mac-Mahona, po­
sła amerykańskiego w Paragwaju, znajdującego się 
obecnie przy osobie Lopez’a. Krewni tego jenera­
ła upraszali rząd o wdanie się.— P. Seward udał się 
przez San-k ranciseo do Chin i Japonji. ( C. II. Bul.).

. Waszytiyton, 16 (4) czerwca. Poseł hiszpański 
zawiadomił p. Fisha, że Hiszpanja cofa swoje przy­
jęcie pośrednictwa w Peru z powodu niedawnego u- 
znania przez to mocarstwo powstańców w. Kuby za, 
stronę wojującą. (13. lleut.).

(N a b o 'ż e ń s t w o d z i ę k c z y n n e ) .  Czy­
tamy w Dzień. gub. łomżyńskim: Dnia 25 maja (6 
czerwca), w rocznicę ocalenia Najjaśniejszego Pana 
od grożącego^ niebezpieczeństwa, odprawiona zo­
stała n cerkwi parafjalnej łomżyńskiej liturgja św., 
w obecności urzędników wojskowych i cywilnych.

o ukończeniu liturgji, duchowieństwo miejscowe 
odpiawiło na placu nabożeństwo dziękczynne z mo- 
c ami o długie lata dla Najjaśniejszego Pana i całe­
go omu 1 anującego, poczem miała miejsce na 
tymże placu parada kościelna, w której wzięły  
udział wojska konsystujące w m. Łomży.

( r o j e k t  d r o g i  ż e l a z n e j ) .  Dzień. aub. 
łomżyński podaje pogłoskę, że pruskie towarzystwo 
dróg żelaznych, które zbudowało drogę do Łyku  
i nie uzyskało koncesji na poprowadzenie tej drogi 
dalej, jak to zamierzonem było, na Białystok do 
Brześcia, opracowało obecnie projekt poprowadze­
niu lmji od Łyku przez m. Kolno i Łomżę do Czy- 
zewa, będącego stacją drogi żelaznej petersburgsko- 
warszawskiej. Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwa 
i jeze i popi owadzona zostanie droga żelazna w po- 
mienionym kierunku, w takim razie można żywić 
nadzieję, ze m. Łomża zyska wiele pod względem  
handlowym.

( J a r m a r k  w e ł n i a n y ) .  Jeszcze wczoraj podą­
żały na targ  jarmarczny, lecz j uż mniej- liozne) wozy z ,vań_
tuchami. Przeważono wczoraj piutów 3 , 3 5 0  funtów 1, 
wełna z dawniejszych dostaw wynosi pud. 34,3 01 f. 2 9 j ,  
ogolna więc dość tegorocznej dostawy daje cyfrę pudów 
3 7 ,851  funtów 3 0 ‘/ 2, która w porównaniu z ilością wełny 
na jarmark zeszłoroczny dostarczoną pudów 4 4 , 3 1 6  funtów 
8, okazuje się niższą o pudów 6 , 6 6 4  funt. 1 7 (/ 2. Dalsze 
wyczekiwanie kupców znalazło wreszcie granicę, jaką sta­
wia juz to koniec jarmarku, już to zmniejszający się z każ­
dą chwilą zasób wełny do sprzedaży pozostałej. Tranzakcje

choć po cenach, które widoków ziemian nie zawsze zaspo­
kajały, szybko przychodziły do skutku i w żądnym z dni 
poprzednich operacja handlowa nie odbyła się ila tak wiel­
ką, ja k  wczoraj, skalę. Sprzedano w ogól-- pudów około 
14 ,000 . Bracia Nitsche kupili około 50 centnarów, Rephan 
500 centn., Zachert 300 centn., Moes 100 cent.ii., Freund 
400 cent., Liepman Hoentschel 150 cent., Hoenschlowie 
4 00 cent., Lewy 200 cent., Burszt i M ajerhof 150 cent., 
M argules 100 cent., Otto Szulc 2 00 cent., Szrejter i M ar- 
gules z Ozorkowa 150 cent., 11. Prusak zŁodzi 150 centf 
Stieglitz 100 cent., spekulanci z Białegostoku 500 cent. 
spekulanci krajowi 4 00 centnarów, inni fabrykanci kr»j Jrt# 
razem 400 cent. Za centnar wełny cienkiej dobrze wymr* 
tej płacono od 70 do 8 3 talarów, za centnar śradnio-cien- 
kiej od 6 0 do 7 0 talarów, za centnar średniej od 50 do 6 0 
talarów. Jarm ark  z dniem wczorajszym zakończony został; 
wagi miejskie funkcjonować przestały i czynności dęputaeji 
jarm arcznej za zamknięte uważać należy, co wszakże nie 
ścieśnia dalszych stosunków i porozumień między stronami,
0 ileby te  załatwienia jeszcze wymagać mogły. ^

/ ( K u r j e r e  k m i e j s k i). Pomimo pochmurnego 
nieba,^ zapowiedziana na dziś „lóteija fantowa” w  o- 
grodzie saskim, odbędzie się z pewnością, jeżeli 
deszcz nie spadnie, bo afisze na rogach ulic dotąd ją 
zapowiadają. Publiczność tdtejsza tak serdecznie 
zazwyczaj sympatyzująca z nieszczęściem i ubó­
stwem, oceni zapewne poświęcenie szlachetnych dam
1 trudy członków komitetu organizującego tę zaba­
wę i licznem zebraniem w ogrodzie, poprze zacne 
ich usiłowania.

W czorajszy dzień na wpół pogodny, ku wieczo­
rowi jednak był tak chłodnym, że zgromadzona po 
ogródkowych widowiskach publiczność, musiała je ­
sienne przywdziać okrycia. Sam tylko teatr skorzy­
stał na takiej oziębionej aurze, albowiem wczoraj na 
pierwszem przedstawieniu tłumaczonej z francuskie­
go trzech-aktowej komedji „Ja, czyli samoluby” 
wszystkie krzesła i połowa loż były zajęte, co w o-' 
becnej porze należy do nadzwyczajnych zdarzeń! 
Komedja ta, o której pomówimy wkrótce obszerniej 
pod Właściwą rubryką, posiada wiele niezaprzeczo­
nych zalet w tendencji i umiejętnem uwydatnieniu jej 
w sytuacjach— byłaby wszelako zbyt monotonną może 
gdyby nie wyborna, wyższa nad wszelkie pochwały* 
gra Żółkowskiego, który charakter jednego z samolu­
bów, pana D u trky  Utworzył tak genjalnie i opracował 
z taką starannością w najdrobniejszych szczegółach, 
że potrafił ożywić całą sztukę i budzić nieu­
stanną uwagę i wesołość widzów. P . Rychter w roli 
drugiego samoluba, Armanda Bernier, p. Sawićki 
jako dóktor, i pan Darnse, jako trzecie, skromno 
„ja , zawarte w postaci Aubin’a, wieśniaka z Breto- 
Hb przyczynili się także niemało do powodzeni 
nowej komedji, w  której zresztą, wszyscy występu - 
jący artyści grali starannie— chociaż oboje państw 
Ostrowscy— on, większą powagą w roli bankiera, 
ona zaś większą naturalnością i szczerszą naiwno­
ścią w charakterze pensjonarki Teresy   mo<di
byli szczęśliwiej uposażyć przeznaczone im role. 
Zresztą, po pierwszem przedstawieniu, nie można 
ostatecznie oceniać gry artystów, chyba takich jak  
Żółkowski kolosów, którzy pierwszy czy setny raz 
grając powierzone im role, zawsze je  pietnem ge- 
njuszu znaczą.

—  Ponieważ sympatyczny koncert tutejszego 
konserwatorium muzycznego odbędzie się pojutrze 
wieczorem, przeto podajemy dziś jego program, 
który sam przez się, już zdolnym jest zainteresować 
żywo publiczność i sprowadzić ją  licznie do resursy 
obywatelskiej. Program ten jest następujący: Część 
I. 1) Chor „liidiamo,” Rossiniego, na męzkie i żeń- 
,skie głosy, wykonają uczniowie i uczeniće instytutu 
muzycznego pod dyrekcją p. Gabryela Rożnieckie- 

• "Larghetto e A llegro vivace” z koncertu 
(4 -min) Chopina, wykona na łortepjanie pani H a­
rasimowicz^ (z domu Thieme). 3. Sextet z opery 
„Don .Juan Mozart a, odśpiewają panny: Izabella 
Bu-on, Leichnitz, M iller, pp. Mikulski, Prażmow- 

i * -Noskowski. 4. „Allegro z koncertu” Beetho­
ven a, wykona na skrzypcach p. Michał Jankowski. 
o) A rjęz  opery „Attila” Yerdi’ego, odśpiewa panna 
Izabela Biron. 6) „Andante i A llegro koncertowe” 
na 4 skrzypce Ap. Kątskiego, wykonaja pp. A le­
ksander Koman, Różalski, Jankowski i Noskowski- 
C zęscH . 7) „La Stella confidente” Robaudi’ego, 
melodję odśpiewa panna Miller z towarzyszeniem  
violonczeli (p. Bolesław Moniuszko). 8) Fantazję 
z opery „Attila, A erdi’ego, wykona na fortepjanie . 
p, YY ladysław W ojciechowski. 9) „Le dósir,” solo 
koncertowe Servais’go, wykona na wiolonczeli p. 
Jan Mączyński. 10) Arję z opery „Pardon de P loer- 
mel” Meyerbeer’a, odśpiewa panna Leichnitz. 11\ 
„Allegro" z koncertu (in E-maj.) Vieuxtemps’a, wy  
kona na skrzypcach p. Aleksander Koman. 12) F i” 
nał 3-go aktu z  opery „Ernani” Verdi’ego, odspie"
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w ają  p an n y  B iro n , L e ich n itz , pp . M ik u lsk i, P ra ż -  
m ow ski, G ab e l, N oskow sk i i  ch ó ry  in s ty tu tu  m u ­
zycznego.

—  J a rm a r k  w ełn ian y  ju ż  się zak o ń czy ł -— a z o - 
.s ta teczn y ch  je g o  rez u lta tó w  n ie  z b y t są. zadow olen i 
w łaśc ic ie le  d o sta rczonych  w a ń tu c h ó w — za to  n ab y ­
w cy  z a c ie ra ją  ręce  z radości...

—  P rz y p o m in a m y  czy te ln ikom , że ju tro  odbędzie 
sie  k o n c e r t n a  po g o rze lcó w  w  S k iern iew icach  w
e s trz e  dw orsk im  n a  banhofie, n a  k tó ry m  p . Z arzy - 

. --1fj g ra ć , a p . D o w iak o w sk a  i F ille b o rn  śp iew ać  
B^dą. -1‘-

* ( S z k o l  y). Podług okólnika okręgu naukowego war­
szawskiego, w miesiącu maju r. b. otwarte zostały szkoły 
elementarne w dyrekcjach: łódzkiej, w m. Tomaszowie, w 
powiecie brzezińskim, szkoła elementarna żydowska, z wy­
znaczeniem na utrzymanie tejże po 494 rs. 9 5 k. rocznie; 
radomskiej, we wsi Piotrkowicacłi, powiecie kozienickim, 
z wyznaczeniem, prócz domu i ogrodu, po 6 6 rs. rocznie; 
suwałkskiej, szkoła żydowska we wsi Kibejkach, powiecie 
wołkowyskim; 30 kwietnia udzielone zostało upoważnienie 
Emilji Pek — na otwarcie i utrzymywanie szkoły elemen­
tarnej prywatnej żeńskiej w osadzie górniczej Suchednio­
wie; w tymże dniu zamknięta została szkoła elementarna 
prywatna żeńska, utrzymywana przez Annę Pelgrin wm. Nie­
szawie. Udzielono świadectwa: a) nauczycielom i nau- 
cielkom prywatnym: 8 kwietnia Józefie Sierzputowskiej, 
10 kwietnia Felicji Tykocińskiej, tegoż dnia Teodorze Ty- 
cińskiij, 14 kwietnia Bolesławowi Chorążemu; 2 5 kwietnia 
S tefasji Malewskiej, tegoż dnia Stanisławie Konopczyńskiej; 
b) 18 osobom z tytułem nauczycieli i nauczycielek elemen­
tarnych.

* (B u rz a ) . Dzień. gub. łomżyński donosi, że 2 7 
maja (8 czerwca), o godzinie 6-ej popołudniu, straszny 
huragan przeszedł od strony południowo-zachodniej. Nie­
wielkie kamienie, kurz, piasek, źdźbła słomy i siana, 
wszystko to wicher pędził na Łomżę. Mieszkania, w których 
nie zdołano pozamykać wczas okien, napełniły się wnet te- 
mi przedmiotami. Strzechy słomiane domów włościań­
skich uległy znacznemu uszkodzeniu. Zaraz po huraganie 
puścił się deszcz ulewny i termometr zniżył się z 2 2° 
na +  9° R.

* ( S p r a w a  k r y m i n a l n a ) .  Pojutrze, w poniedziałek, 
w tutejszym sądzie kryminalnym zasiądzie na ławie oskar­
żonych nieletni morderca, rok siedmnasty liczący, Marceli 
Gumowski, który niedawno, w dniu 24 z. m. popełnił 
rzadkie w kronikach sądowych rozmyślne morderstwo w 
lasku Bielańskim pod Warszawą, połączone z rabunkiem, na 
osobie jeszcze młodszego towarzysza zabaw i przyjaciela 
swego trzynastoletniego chłopca Dominika Gogolewskiego. 
Akt oskarżenia i wnioski przedstawi publicznie prokurator 
królewski przy sądzie kryminalnym gubernji warszawskiej 
p. Kosmowski; podsądnego bronić będzie patron Trybuna­
tu p. Artur Baroki.

* ( K r a d z i e ż  e). W uzupełnieniu wiadomości za­
mieszczonej w N. 112 naszego Dziennika, o kradzieży 
gwałtownej, spełnionej w mieszkaniu jednego z właścicieli 
domów przy ulicy Granicznej, pod nieobecność tegoż i do­
mowników, na rs. 709, podajemy jeszcze następujące szcze­
góły: Złodzieje, chcąc dostać się do mieszkania, z którego 
kradzież spełnili, przedziurawili świdrem drzwi prowadzące 
do sali, a następnie powiększywszy zrobiony otwór i prze­
sunąwszy przezeń rękę, otworzyli drzwi kluczem właściwym 
w zamku z wewnątrz pozostawionym. Tym sposobem we­
szli do dalszych pokoi i oderwawszy zamki od szaf, komód 
i t. p., zabrali różne przedmioty, jak wyżej powiedziano na 
rs. 7 0 9 ocenione. Po zameldowaniu o tej kradzieży w wy­
dziale śledczym, powzięto wiadomość od stróża miejscowe­
g o , że człowiek wy soki , imieniem Antoni, stręczeniem sług 
trudniący się, przychodził do niego i dowiedział się, że pa­
na w domu nie ma. Śledzony' podług opisu, A ntoni, wkró­
tce wykryty i przytrzymany został, a będąc prowadzony' do 
wydziału śledczego, przed bramą ratusza upuścił umyślnie 
klucz, nadający się zupełnie do drzwi sali w miejscu speł­
nionej kradzieży. Po zrewidowaniu go w tymże wydziale 
znaleziorfo przy nim różnych kluczy' i wytrychów sztuk ośm, 
pomimo to , przy badaniu , dosyć długo zaprzeczał wszyst­
kiemu, lecz następnie wyznał, że rzeczy z tej kradzieży 
pochodzące, znajdują się u jednego z jego znajomych, któ­
rego wskazał. W miejscu wskazanem dopełnioną została 
natychmiast ścisła rewizja i cała prawie kradzież wynale­
zioną i poszkodowanemu powróconą została. Oprócz rze­
czy- skradzionych, w mieszkaniu rzeczonego wspólnika, 
znaleziono różne przyrządy złodziejskie, pilniki, dłuta, 
klucze, modele do kluczy z drzewa wystrugane i  z kart po­
wycinane , model zamku od kasy żelaznej i misterną pitkę 
angielską. Sprawcy', wraz ze znalezioneiui u nich rzecza­
m i, oddani zostali właściwemu sądow-i, po wymiar sprawie­
dliwości.— Przed parą tygodniami, z mieszkania doktora 
Katarzyńskiego, skradziono instrumenta lekarskie w futera­
le i palto letnie. Według opisu służącej, podejrzany był 
O tę kradzież, młody człowiek porządnie ubrany, lecz zimie- 
nia , nazwiska i zamieszkania niewiadomy- i dla tego też , 
pomimo zarządzony-ch przez wy-dział ślódćzy poszukiwąń, 
.dla niedokładności opisu, wynalezionym byc nie mógł.

W  przeszłym wszakże tygodniu,, z powodu kradzieży róż­
nych rzeczy, wartości rs. 2 5, dokonanej w mieszkaniu Ale­
ksandra Grabowskiego, urzędnika kolei żelaznej warszaw- 
sko-wiedeńskiej i bydgoskiej, powierzchowność podejrzane­
go o to człowieka, dokładniej przez miejscową stróżkę opi­
saną została i policja przedsięwziąwszy- poszukiwania, Wy­
kryła niejakiego J .  S., który będąc od razu poznanym przez 
stróżkę , po przyaresztowaniu, przyznał się do winy; dopeł­
niono następnie w jego mieszkaniu rewizję, przy której 
znaleziono noży czki do operacji lekarskiej służące, co na­
turalnie nasunęło podejrzenie, że i kradzież u doktora Ka­
tarzyńskiego, przez niego spełnioną została. Stosowne w 
tym przedmiocie zbadanie , domysł ten potwierdziło, gdyż 
S. przyznał się i do tej kradzieży. Wszystkie rzeczy skra­
dzione wynaleziono i w całości poszkodowany-m zwrócono. 
J .  S. oddany- został pod sąd , dla wymierzenia kary-. Czło­
wiek ten po raz pierwszy dopiero pod sądem zostaje i do­
tąd o żadne wykroczenia notowany nie był, dla tego też 
zadanie policji w wykryciu go było wielce utrudnionem.

* (W y p a d k i m i e j s k i e ) .  W  dniu onegdajszym, 
w cyrkule Sobornym, Josek Binsztok terminator blachar­
ski pracując w domu Nr. 6 08, w skutek własnej nieostro­
żności, spadł z 2-go piętra na parter i stłukł sobie mocno 
nogę lewą. Binsztok odesłany na kurację do szpitala sta- 
rozakounych. —  Starozakonny Izrael Goldfeder lat 64 wie­
ku liczący', wszedłszy do bramy ratuszowej, kawałkiem że­
laza spadłym z budującej się wieży, nieszkodliwie skaleczo­
nym został w głowę. Goldfeder po udzieleniu mu pomocy 
lekarskiej, odesłany do swego mieszkania. •— W  domu pod 
Nr. 980/1, Szmul Sadowski, uczeń od kupca Honigwila, 
z niezamkniętej blaszanej skrzynki skradłszy biletami ban- 
kowemi i kuponami rs. 500, zbiegł. W  celu wynalezienia 
wspomnionego sprawcy, ze strony policji przedsięwzięto e- 
nergiczne środki.

* Kursa monet zagranicznych w Warszawie.
Za talar wczoraj rs. 1 kop. 16 '/2 dziś rs. 1 kop. 16 '%
Za frank „ „ — „ 3 2%  „ „ — „ 32'% .
Za zloty reń. „ „ 6 6 „ „■—  „ 6 6.
JSrD. Wiadomość ta nie pochodzi z urzędowego źródła

i może tylko służyć za wskazówkę.

* ( N a b o ż e ń s t w o  u r o c z y s t e ) .  Wil. Wiest. 
donosi, że z powodu powicia przez Je j C esarską 
W ysokość W ielką  K siężnę M arję T eodorów nę Sy­
na, którem u dano imię A leksander, odpraw iona zo­
stała  w W ilnie, we środę 28 m aja (9 czerwca), przez 
najprzew ielebniejszego Józefa, biskupa kow ieńskie­
go, w soborze M ikołajew skim , litu rg ja  św. z nabo­
żeństwem dziękczyniłem i z modłam i o długie lata 
dla D ostojnego N ow onarodzonego i dla całego D o­
m u Cesarskiego. N a nabożeństwie tem  znajdowali 
się głów ny naczelnik k ra ju , wyżsi urzędnicy woj­
skowi i cyw ilni, oraz mnóstwo ludu pobożnego. 
W ieczorem  miasto było uiluminowane.

* ( W i e l c y  K s i ą ż ę t a  K o n s t a n t y  i D y m i t r  
K o n s t a n t y n o w i c z e ) ,  ja k  donosi K r  on. Wiest., 
przepędzą tegoroczne lato w S tarej-R usie, gdzie bę­
dą używ ać wód m ineralnych.

* ( T e l e g r a  m). Wil. 1 Viest. pisze, że wiado mość 
o szczęśliwem rozw iązaniu Je j Cesarskiej W y so k o ­
ści W ielkiej Księżnej Cesarzewiczowej, odebrana 
by ła  przez ku ra to ra  okręgu  naukow ego wileńskiego 
w in. M ińsku, gdzie tenże znajdow ał się z powodu 
poświęcenia cerkw i gim nazjalnej. N a w yprawione 
ztam tąd przez ku ra to ra  powinszowania, Jeg o  Ce­
sarska W ysokość Cesarzewicz zaszczycił k u ra to ra  
następującym  telegram em : „Serdecznie dziękuję 
wam  za powinszowanie i za nadesłaną g ru p ę  foto­
graficzną, ja k ą  odebrałem  z praw dziw em  ukonten­
towaniem. „A L E K S A N D E R .” Póm ieniona g ru p a  
wystawia uczni i urzędników  sem inarjum  nauczy­
cielskiego w M ołodecznie, w raz z kuratorem  okrę­
gu  i innem i osobami, k tó re  znajdow ały się w M oło­
decznie (i-go zeszłego kw ietnia na uroczystym  
obrzędzie z powodu odebrania nadesłanych do se­
m inarjum  przez Cesarzewicza i Jeg o  M ałżonkę 
obrazu Zbawiciela i portre tów  Ich  W ysokości z w ła- 
snoręcznemi napisami.

* ( M a c li i n  a d o  n a d a w a n i  a). St. Pet. Wied. 
donoszą, że urzędnik rządu gubernjalnego wołogodzkiego 
Czetwerucliin, wynalpzł przyrząd do nadawania, zastępujący 
przy pośpiesznej maszynie drukarskiej robotnika, który na­
daje arkusze pod wałek machiny pośpiesznej. W ynalazca 
je s t człowiek bez m ajątku i technicznego wykształcenia, 
mechanik sani z siebie. Przyrząd jego je s t to zastosowanie 
miecha, za pomocą którego arkusz papieru oddziela się i 
podnosi się do rurki miechowej. W iadomo, że do odbiera­
nia papieru z machiny pośpiesznej istnieje już przyrząd, 
który łącznie z przyrządem p. Czetweruchina, jeżeli ten  o- 
każe się łatwym do zastosowania, poda możność obywania 
się jednym  robothikiem, a nawet bez robotnika, w razie, je ­
żeli ruch machiny pośpiesznej odbywa się za pomocą pary.

* (Z b a w i c i e 1 ś w i a t a ) .  G azeta Gołos pisze, że 
w powiecie homelskim zjawiło się indyw iduum , k tó ­

re  po wsiach m ieni się zbawicielem  świata, Jezusem 
C hrystusem !... Człow iek ten, w towarzystwie '12-tu 
uczni, ukazał się nie pośród starow iereów  mieszka­
jących  w tym  powiecie, a pośród włościan, łatwo­
w iernych białorusów . N ajprzód ro b ił on z włościa­
nam i fo rte le : naprzykład , zakopyw ał pod drzewem 
chleb i wędlinę, a spotkaw szy głodnego włościani­
na, m ó w ił: „ty głodny, mój synie — wiem o_ tem, 
jak o  zbaw iciel; idź tą  drogą, na praw ej stronie zo­
baczysz pojedynczą brzozę, schyl się do niej, a pofl 
liściem  znajdziesz czem się pożywić.” Włościan*1* 
poszedł, znalazł i podjadł, a potem  rozpowiedziaj
0 tym  cudzie całej wsi. K iedy  za pomocą takie*1 
fortelów  udało się m u zainteresow ać włościan i V 0, '  
zyskać ich ufność, w tedy zaczął w ykładać swoj? 
naukę, przyczem  najbardziej pow staw ał na to, ze 
włościanie dopuścili się śm iertelnego grzechu, łapa" 
ją c  w  1863 r. panów  w lasach i dostawiając ich 4° 
M ohylewa. „Lecz, m ówił on, ojciec mój posłał m*!ie 
dla tego, aby udzielić wam przebaczenie z warun­
kiem , abyście zapomnieli o nienawiści do panóuj
1 wiedzieli, że w krótce nastanie ich królestw o (t-jy 
polskie, pańskie).” K om isarz policji ziemskiej chciy 
pojm ać tego  frant#, ale włościanie schowali go i n*e 
w ydali; posłany by ł urzędnik  szczególnych po}6'  
ceń, książę U rusow , k tóry  w raz z miejscowym dz*e'  
kanem  potrafił oświecić włościan, ale zbawiciel zdo­
ła ł jed n ak  uciec; apostołów  przytrzym ano, ale cl 
okazali się ciemnemi włościanam i. — Tenże kores­
pondent pisze, że pośrednik polubow ny w gubernj* 
w itebskiej K ....ski został księdzem w W iteb sk u ; by* 
on uczniem  sem inarjum .

Austrj i ziemie słowiańskie
* (P  o w ó d p o d r ó ż y  p. P o s s i  n g e r a ) .  Z W*0'  

dn ia  piszą do Słowa lwowskiego: „Powodem podro­
ży p. P ossingera  do stolicy przedlitaw skiej był° 
sposobiące się dla stronnictw a polsko-galicyjskieg0 
nowe ustępstw o w przedm iocie języka  urzędowego 
we w ładzach G alicji, oraz języka wykładowego 
uniw ersytetach tam ecznych. N ie zrozumiecie moż® 
na teraz — pow iada korespondent -— w jak i sposób 
ministerstwo teraźniejsze może odważyć się na u- 
stępstw a instalujące w naszej ojczyźnie Polskę w ca­
lem  znaczeniu tego w yrazu. W ypada  przedewszyst' 
kiem  wyjaśnić politykę w ew nętrzną A ustiji powo­
dam i naglącem i, tak  wewnętrznem i ja k  i zew nętrf' 
nemi, w w idokach przyszłości państwa. Stosunk* 
w ew nętrzne nie są zbyt pomyślne, jeżeli weźńu6,' 
m y na u w a g ę , że czesi stronią od konstytuęj1 
przedlitaw skiej, dążącej do trw ałego  zjednoczeń*)' 
czesi sprzeciwiają się takiem u związkowi i ***e 
chcą dobrodziejstw  nowej ery  pod żadnemi waru**' 
kam i, chyba pod temi, k tóre  sami oni postawi!*' 
Ju ż  dawno zrodziła się pom iędzy patrjotam i n*c'  
m ieckimi m y ś l, że lepiej je s t porobić polako*1* 
galicyjskim  ustępstw a i w yw ierać przy  ich pomoc) 
nacisk na czechów, niż wypuścić tych ostatn ich2 
objęć niem ieckich. W śró d  takich w arunków , mę­
żna będzie wzinacniać ludność niem iecką tam, gd(’e 
nie doszła ona jeszcze do zupełnego panowan**1’ 
W  ten sposób nasi polacy-patrjoci, k tórzy  bron*2 
zasady narodowości, stają się narzędziem  samoW*e'  
dnem przeciw  swej własnej zasadzie. D la czeg0' 
P rzyczyny tego szukać należy znowu w polityk 
zew nętrznej: polacy galicyjscy m arzą, że wcześnieJ 
czy później, A ustrj a będzie zmuszona chwycić za ! 
miecz w walce przeciw  Rosji. P o lacy  galicyjscy l*cZ® 
bardzo wiele na A ustrję  w spraw ie odbudowa**1;’ 
ich państwa, niektórzy  zaś dygnitarze austrjacc)' 
czą ze swej strony na tychże polaków , którzy 'ffl.j 
dają się im nicprzebłaganym i w rogam i Rosji i naj 
lepszymi przeciw  niej zapaśnikam i. Ciekawa rzeC ’ 
czyje kom binację polityczne są zasadnięjsze— 
polaków  galicyjskich, czyli też w iedeńskiego m**11 I 
sterstw a spraw  zagranicznych. W iedy  jedynie  ̂
przeszłości, że ci z ziomków naszych, którzy PrZ / 
n ikali się patrjotyzm em  polskim , byw ali zawszę i  
w iedzeni w swych rachubach. Zaw iódł się t a k . 
h r. B eust w spraw ach zew nętrznej polityki sasky 
K tóż  będzie w inien temu, jeżeli historja zb***^ 
w szystkie zachcianki ludzi źle rachujących s>? 
przyszłość?” v-

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  IV Stówie 
skiem  (N. 42) czytam y między in n em i: „Obiega 1} 
g łoska , że arcybiskup Jó zef Sem bratow icz n*a y  
wyniesiony do godności k a rd y n a ła , z siedliskiem 
Rzym ie.— W  Przem yślu  odbyło się 23 maja (4 f z e 
wca), w salach hotelu pod ..złotą gw iazdą”, hę 
zgrom adzenie ruskich m ieszkańców Przem yśla *•% 
go okolic, w celu założenia „Biesiedy” ruskiej. A *' „ 
ka t miejscowy D r. Ju ljan  Lużecki zagaił ll0SlŁpje- 
nie i wezwał obecnych do w ybrania prezesa. 
sieda” otw artą zostanie ja k  skoro zapisze się d°
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jl^zba dostateczna członków rzeczywistych i uczest- 
jfików”.-—Do tejże gazety piszą, z Podhajce; „Prze­
jeżdżając przez Podhajce w drugi dzień Zielonych 
Wiat (podług kalendarza rzymsko-katolickiego), 
8 yszalem w kościele łacińskim śpiew uroczysty 

"Hospedi pomiłuj” i nie mogąc oprzeć się silnemu 
pociągowi serca dla nabożeństwa ruskiego, wsze- 

ern do kościoła. Lecz jakież było moje zdzi­
wienie i oburzenie na widok tego, co przedstawiło 

8lę oczom moim! Dowiedziałem się od włościanina 
głodującego się w kościele, że nabożeństwo odpra- 

| !a miejscowy ksiądz ruski, lecz że nie djaki odpo- 
ladają m u, jakby to być powinno, a organista na 

*.1v<J\ra instrumencie. Lecz nie koniec na tem ; na 
oiniar skażenia naszego obrządku wspaniałego, 

ksiądz, przed udzieleniem błogosławieństwa para­
wanom, zaintonował silnym głosem: „Święty Boże!” 

to jak  postępuje pasterz, którego obowiązkiem 
Jf!st oddać duszę swoja za owce swoje”.

^ P r u s y  i N iem cy
( K w e s t j a  z j e d n o c z e n i a  N i e m i e c ) .  Ber- 

!> lb  czerwca. Deputowani bawarscy do parlamen- 
a celnego, pp. Stauffenberg i Yoelk, mieli wczoraj 

owy w obec licznego zgromadzenia. Pierwszy z 
ich powiedział, że wyjście z zawikłań teraźniejszych 

Jest możebne jedynie w razie zajęcia stanowiska w 
anem położeniu i pod warunkiem, że Niemcy pół- 
°cne i południowe pracować będą połączonenn si­
anu nad uzupełnieniem organizacji Niemiec. Za­

pewniał on oprócz tego, że Niemcy południowe nie 
ustąpią nigdy od urzeczywistnienia myśli narodo- 

. ,('J' U. Voelk oświadczył, że stronnictwo postępo- 
ę e w Dawai-ji dąży do utworzenia Niemiec zjedno- 
zonych, które same tylko zdolne są zagwarantować 
i zaszłość i obronić ojczyznę od nieprzyjaciół ze- 

W  końcu oświadczył on, że cel wspól- 
. lemiec północnych i południowych zależy na 
> pi o wadzeniu wielkiego cesarstwa niemieckiego.

( ( or. //ar. J M .). &

Franoja
nod r / f  eiic  1 dCleury) .  Dziennik Patrie pisze 
że • • g.° czerwca: Niektóre gazety donoszą,
„ l f KUlniU;ła .jenerała P leury na posła we Florencji 

« a zaniechaną. Zapewniają nas, że środek ten ,. 
pozostający w związku z sytuacją ogólną, postano­
wioną w zasadzie, został jedynie odroczony. U rze- 
2} wistmenie takowego ma mieć miejsce podczas 

jol? dyplomatycznego, który dokonany zostanie, 
i , , powiadajg,, w końcu sesji ciała prawodawczego, 
store zgromadzi się 28-go b. m.

( U w o l n i e n i e  a r e s z t o w a n y c h ) :  Czytamy 
' Patrie pod taż data: Uwalnianie osób aresztowa- 
}'ch i osadzonych w forcie Bicetre trw a w dalszym 
iągu z czynnością godną pochwały. Donosiliśmy 
czoraj o uwolnieniu w poniedziałek 200 osób. Na- 
cpnc.go dnia, we wtorek, uwolniono 283 osoby, 
golną przeto liczba osób uwolnionych z więzienia, 

j^zięk] wdaniu się sprawiedliwości, wynosi 483. 
d a 18 'V(- środę, mają być ukończone badania. P raw ­
dopodobnie sądzonych będzie zaledwie 200 osób z 
Silnej liczby aresztowanych w ciągu zeszłego ty­

godnia.
(Biu. ro i z b y . —L i s t  P e r s i g n e g o . — A r e -  

t z t  o wa n i a ) .  Paryż, 16 czerwca. Ju tro  albo poju- 
j ẑe spodziewają się ogłoszenia w Journal officiel de- 
gretu ustanawiającego biuro nowej izby na przy- 

sesję. W  składzie osób biura, jak  donoszą,
, e będzie żadnej zmiany, i pozostanie taki, jakim  
żo na os*'a*'n*ej  sesji. P . Schneider zamianowany 
^stam e znowu prezesem, a pp. A llred L e Koux ,
. u M iral i Hieronim David, wioe-prezesami.—Za- 
Z a '^ 3̂ ’ ŻG ^ S]aż? Uersigny przesłał z swojego 
’miku Chamarande do cesarza depeszę, w której 

nurza swoje ubolewanie z powodu ogłoszenia, 
<lo>reW -ie».° W°H> Ust11 wystosowanego przez niego 
m , U Umila O llivier, który powtórzyły za Con- 
1 f f i onre} em wszystkie dzienniki.—Na 1,200 czy 
«k ? °'S(̂ ’ aresztowanych przy ostatnich zbiegowi-

’ wJP uszczono już na wolność około trzysta 
kar p o m ię ty  któremi znajdują się dwaj dzienni­
ki aresztowani jako-oskarżeni o spisek przeciw-

J bezpieczeństwu państwa. (La Fr.)
meryka.

OU 0 j n a p a r  a g  w a j  s k a). Rio  - Janeiro,
\ ; (P-) maja. Wiadomości paragwajskie zapewnia- 

ży Ze W(?J?ka Uopeza zabrały dwadzieścia wozów 
c ^ l0sci i amunicji przeznaczonych dla brazylij- 

•yków. — Z Paragwaju zaś pod d. 7-m maja do- 
®za, że monitory Lopeza zliliżyły się pod C uru- 

i,.‘ % > gdzie zostały zatrzymane z powodu braku 
'?gla. (B. Rent.).

* t v  \  ■ •  A z j a -bji  ̂ 1o l o z o n i e r z e c z y  w J a p o n j i ) .  Z Japo-
n eszły obecnie raporta od akredytowanych

tam konsulow związku północno-niemieckiego. Ra­
porta te obejmują wiadomości sprzeczne z doniesie­
niami, jakoby przewrót dokonany w Japonji wy­
warł wpływ pomyślny pa handel pomiędzy Japonją 
i państwami zagranicznemi. Konsul z Yokohamy 
użala się, że jakkolwiek pożądane oddawna zapro­
wadzenie rządu centralnego, „o ile takowy jest mo- 
żebny wśród okoliczności i instytucij japońskich,” 
stało się faktem dokonanym na skutek usunięcia taj- 
kunatu i objęcia władzy monarszej przez mikadę, 
pomimo to spodziewane skutki dobroczynne tego’ 
nowego porządku rzeczy, nie dają się jeszpze uczu­
t e  w stosunkach handlowych z krajowcami. Naj­
większa przeszkodę wprowadzeniu handlu stanowią 
me uregulowane wcale stosunki monetarne, oraz 
brak wolności handlu. „W  końcu r. 1868 zdawało 
się, że pokój został zabezpieczony w kraju na jakiś 
czas i że ruch rewolucyjny jest przytłumiony; lecz 
ciągłe poszukiwanie do nabycia parostatków, broni 
i amunicji wszelkiego rodzaju, budzi wątpliwość co 
do szczerości mniemanej miłości pokoju ze strony 
i ozmaitych ksigżat i zapowiada możność nowych 
zajść.” Konsul z Hahodadi powiada także, że roz­
ruchy i niepewność sytuacji politycznej, trzymają 
kupców japońskich zdała od handlu. Ciągłe wojny 
domowe oddziałały szkodliwie na tameczne przed­
sięwzięcia przemysłowe, zwłaszcza na rolnictwo i 
górnictwo.

* ( Z a ł a t w i e n i e  s p r a w y ) .  Wiadomości z P e- 
kinu donoszg, że sprawa z Rochechouart’em została 
załatwioną. Rząd chiński uniewinnił się. (L a  Fr.).

Społeczne prawo pracy.
(p- J. Stat.).

Istnieje we Francji szkoła ekonomistów poświę­
cających się szczególniej wydobyciu na jaw  tych spo­
łecznych pewników, które pomięszańe z fałszywemi 
ideami znanych socjalistów jak  Saint-Simon, Tour- 
rier, Cabet, Owen i Proudhon, razem z upadkiem ich 
krańcowych teorji, poszły w zapomnienie jeżeli nie 
w pogardę;

Tak niedgyś kabalistyczna alchemja dała począ­
tek chenijń tak męty socjalistowskie, dały jednak 
początek niektórym zdatnym poglądom na prawa i 
obowiązki człowieka w odniesieniu go do całej 
ludzkości. Chaos opadł, a co w nim było istotnem 
światłem, wydobyło się na wierzch.

D o rzędu pisarzy tej szkoły, k tó ra  nie potokiem 
słow, nie luźnemi morałami, a loiczna kodyfikacją 
tych pewników zwraca na siebie uwagę, jak  młody 
dr. Bonnard podpisujący swe studja nazwiskiem 
„Gallus”. Jak  niegdyś F ranklin  w „dobrym Ryszar­
dzie wystudjował pracę i rosadek w osobie tego 
robotnika, jako jedyną podstawę dobrobytu, tak 
Bonnard, przenosi ow fundament pod prawo spo­
łeczne, i w asocjacjach ekonomicznych znajduje je ­
dyny ratunek przeciwwagi monopolowi jednostek i 
kapitału.

Pragnąc zaznajomić czytelników z niektóremi u- 
stępami świeżo ogłoszonej (Almanach de la Coope­
ration pour 1868. Paris chezDavaud) rozprawki p. t. 
Społeczne prawo pracy, dajemy tu jej wyciąg pier­
wszych dwóch ustępów o prawach i obowiązkach i 
o solidarności, w przekonaniu, że ona się przyłoży 
do rozjaśnienia prawdziwych podstaw wzajemnej 
pomocy, na których asocjacje ekonomiczne opierać 
się muszą, bo wynikajV z obowiązków pojedyńczo 
bliźnich.

1. Prawa i obowiązki.
Człowiek odosobniony, niezdolnym jest wystar­

czyć własnym potrzebom. Pozostawiony sam sobie 
umiera w nędzy fizycznej, czyli chorobie zabijają­
cej jego ciało, w nędzy moralnej, czyli samolub- 
stwie zabij aj ącetn jego duszę, nakoniec w nędzy u- 
mysłowej czyli mewiadomości, zabijającej jem  po­
jęcia, jego umysł.

Ludzie, potrzebując siebie nawzajem, łączą sie w 
społeczeństwa, aby każdy z nich wypełniwszy swe 
zadanie w pracy ogólnej, miał prawo czerpać w 
zbioiowem bogactwie, stworzonem wspólnemi siła­
mi, io miarą swych zasług.

1 owinna być zachowana ścisła równowaga, po­
między pracą produkcyjną człowieka, która mu na­
daje prawo, a jego potrzebami jako konsumenta, z 
których wynikają obowiązki.

Praw o nabywa się jedynie praca. Próżniak nie 
ma żadnego prawa. „Nie powinien pożywać ten, 
ktoren nie pracuje” powiedział Paw eł św.

Jeżeli próżniactwo, jest matką wszystkich wy­
stępków, rozumie się iż winno "być wytępionem 
wszelkiemi sposobami, a czyniąc to dopełnimy świę­
tego dzieła.

W szelkie prawo zależy od pracy wykonanej, i 
Przyjętej przez społeczeństwo. Nie ma praw bez

względnych obowiązków, i odwrotnie, nie ma obo­
wiązków bez równoważących je  praw.

Każden człowiek korzystający wzamian za swą 
pracę, z pracy wszystkich ludzi a nawet nieistnieją­
cych już pokoleń, otrzymuje więcej niż daje, bo za 
pomocą jednostki bierze pracę ludzkości całej, p ra­
cę rozpoczętą przez pokolenia, które już zniknęły z 
widowni świata, a prowadzoną dalej przez pokole­
nie teraźniejsze do którego on sam należy.

Umieramy wię dłużnikami niemogącymi się wy­
płacić społeczeństwu, i dla tego też obowiązki na­
sze są wyższe od naszych praw.
_ A  ponieważ jesteśmy dłużnikami nie mogącymi 

się wypłacić, dającemi a biorącemi miljard, sto mi- 
ljardów może,—i więcej—powinniśmy pracą nieu­
stanną usiłować zmniejszyć nasz deficyt.

Jeżeli człowiek zmniejsza swe zdolności przez 
rozpustę, łub nie chce pracować i jeżeli działając w 
ten sposób dobrowolnie mniej produkuje, jest już 
nie tylko dłużnikiem nie mogącym się wypłacić z 
dobrą wiarą, lecz (bankrutem) zrujnowanym oszu­
stem, zasługującym na karę.

_ Ludzkość, jak  dobra niatka, daje nam miljard a 
bierze jeden; otacza nas i ochrania ze wszystkich 
stron. Żyjemy w niej, żyjemy przez nią; winniśmy 
żyć dla niej.

Człowiek ma byt w ludzkości, jak  ludzkość ma 
byt w Bogu. Trzeba stosować do ludzkości jako 
ciała zbiorowego te słowa św. Pawła: „Jesteśmy w 
Bogu; w Nim się obracamy (działamy) i żyjemy.

Ludzkość jest naszą opatrznością na ziemi, opa­
trznością widomą i zawsze czynną. D la tego też mi­
łość ludzkości jest najwyższą zasadą religji, patrząc 
na to ze stanowiska ziemskiego.

Chcąc zmierzyć moralność każdej naszej czynno­
ści winniśmy rozważać ją  z podwójnego punktu wi­
dzenia, to jest: jako interes osobisty i jako interes 
społeczny.

Jeżeli czyn jak i korzystny dla tego, który go 
spełnia, szkodzi społeczeństwu w ogóle, lub jedne- 
mu z jego członków w szczę^ólef jest złym i zasłu­
guje na karę; czyn zaś zarazem użyteczny swemu 
sprawcy i społeczeństwu, jest dobrym i dozwolo­
nym; jeżeli nakoniec czyn nieprzyjazny jego twórcy, 
jest jednak użytecznym społeczeństwu lub jednem u 
z jego członków, wtedy staje się czynem poświęce­
nia, ktoren daje spełniającemu go radość niewysło- 
wioną zadowolonego sumienia, i prawo do wdzięcz­
ności bliźnich.

A by otrzymać maximum produkcji i aby wznieść 
człowieka i towarzystwo do maximum godności o- 
sobistej i zbiorowej, społeczeństwo obowiązanem 
jest rozwijać w całej ich mocy, siły fizyczne, moral­
ne i umysłowe każdego ze swych członków, przez 
kształcenie czyli ćwiczenie całkowite wszystkich 
tych zdolności.

Jeżeli pewien człowiek lub pewna klasa w spo­
łeczeństwie, utrzymuje w ciemnocie innego człowie­
ka lub inną klasę, nazywa się to wyzyskiwaniem a  
raczej kradzieżą dokonaną ze szkodą tych, których 
rozwój całkowity powstrzymanym został.

Działo się to w wiekach barbarzyńskich; dzieje 
się i dziś jeszcze wszędzie, gdzie utrzymano niewol­
nictwo w całej jego sile.

Nieświadomy jest to człowiek będący w ślepocie 
umysłowej, jest on niewolnikiem posiadającego wie­
dzę czyli widzącego. Ten tylko jest swóboduym któ­
rego wszystkie władze poddane były całkowitemu 
kształceniu.

Większą jest winą utrzymać człowieka w niewia- 
domości 'czyli ślepocie umysłowej, niż pozbawić go 
wzroku.

Kochaj swoja rodzinę, lecz nie zapominaj że na­
leżysz do innej, wyższego znaczenia rodziny która 
się zowie: ludzkość.

Gdybyś był niewdzięcznym ludzkości, której 
wszyrtko winien jesteś, wystawiał byś się ne karę 
należną niewdzięcznym synom.

le n  ktoren buduje swój majątek z u jm ąjakąbądź 
mienia lub zapłaty bliźniego, staje sie winnym zbro­
dni przeciw ludzkości.

Zbrodnia ta jest największą ze wszystkich.
Każda waga ma dwie szale. Jeżeli wstępujesz na 

jedna z nich, nie zapomnij że ludzkość jest na dru - 
> ('f- jeżeli ty ważysz ciężarem swych praw, ona 

również cięży cała wagą swoich, przez które rozu­
miemy twoje względem niej obowiązki.

Mimo wszelkich usiłowań, będziesz zawsze bar­
dzo mało ważył.

Chcąc zrozumieć w całej rozciągłości obowiązki, 
których wielkość względną jest do tego co ludzkość 
dla ciebie uczyniła, wyobraź sobie w myśli, że jej 
niema, że jesteś sam na świecie. Czemże byś był 
wtedy? Oto pozbawioną wszystkiego, najbezsilniej-
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szą, najbiedniejszą z istot stworzonych. Nagi umie­
rający z głodu, byłbyś zmuszonym walczyć z dzi- 
kiemi zwierzętami o jaskinię w której mają schro­
nienie, dręczony prócz tego obcem dla nich uczu­
ciem bojaźni czegoś nieznanego, niepokoju o ju tro  i 
uczuciem rozpacznem własnej słabości.

Taki będzie skutek twego odosobnienia. Przypu­
ściwszy to, zrozumiesz łatwo, iż zawdzięczasz wszy­
stko ludzkości, i że przez nią tylko żyjesz, jak  liść 
żyje jedynie przez drzewo w które jest wszczepiony.

W yobraź odwrotnie, że ciebie zbrakło ludzkości, 
będzie to dla niej stratą, ale stratą zaledwie dającą 
się uczuć, chyba że się nazywasz Sokratesem, New­
tonem, Descartes’em lub Jakubem W att’em. O ileż 
spadający liść zmniejsza dąb do którego należy, 
zwłaszcza jeżeli zastąpiony jest innym liściem?

(Dok. iiast.).

PRZEWODNIK WARSZAWSKI
W arszaw a,  

d iva  ? fI9) Czerwca.
Kolej Fabryczno-Łodzka.

Pociąg Nr. 1, wychodzi z Łodzi o godz. 12 min. 23 
przybywa do Koluszek o godz. 1 rn. 10 i tam spotyka 
się z pociągiem osobowym drogi żelaznej warszawsko- 
wiedeńskiej. Podróżni pociągiem tym udający się, przy­
bywają do Sosnowic o god. 9 wieczór, a do Wrocławia 
o g. 12 m. 12 rano.

Pociąg Nr. 2, wychodzi z Koluszek o godz, 2 min. 35 
przybywa do Łodzi o godz. 3 m. 32. Pociąg ten łączy 
ię w Koluszkach z pociągiem osobowym drogi żelaznej 
Warszawsko-Wiedeńskiej, wychodzącym z Sosnowic o g. 
7 m.30 rano. Podróżni pociągiem Nr. 1 przybywający do 
Koluszek o g. 1 m. 20 łączą się z tymże pociągiem dro­
gi żelaznej Warszawsko- Wiedeńskiej, przybywają do 
Warszawy og. 5 m. 38 popołudniu, a do Aleksandrowa 
O g. 7 m. 20 wieczorem.

K a l e n d a r z .
W  n ie d z ie lę , 8 ( 2 0 )  czerw ca , — śśw . S y lw erju sza  i F lo -  

r e n ty n y  p a n .—  S ło ń ce  w sch. o g o d z . 3 m in . 4 0 ;  zach . o 
g o d z . 8 m in . 2 2 .

W p o n ie d z ia łe k , 9 ( 2 1 )  cze rw ca , —  św . A lo izeg o  G o n ­
za g i. —  S ło ń ce  w sch. o god z . 3 m in . 4 0 ;  zach . o god z . 8 
m in . 2 3 .

S t a n  p o g o d y .  
Dziś z rana -)- i)04 R.

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . .
Termometr Reaum. . . .
Stan n ie b a .....................................

o godz. 6 z ran*. jo godz.’

755 3 | 754 0
-J- 7n8 | -f- 14#2
nappogodny' pochmurny

Największe ciepło + ' 14n8, R' Najmniejsze ciepło -j- 6°2 R 
Wysokość wody na Wiśle stóp 2^ali 3.

W i d o w i s k a .
W IE L K I TEA TR. — Dziś, w sobotę, w razie nieod- 

bycia się lotcrji fantowej, daną będzie komedja w 3-ch 
aktach J a  CZyli sam oluby. — Osoby: Dutrecy — p. Żół­
kowski; De la Porcheraie— p. Rychter; Armand B ernier, 
siostrzeniec pana D utrecy— p. Swieszewski; Teresa, syno­
wicą pana D utrecy— pani Ostrowska; From ental bankier— 
p. Ostrowski; Pani de Y erricres jego córka -—• pani A7r- 
V'iarowska; Jerzy  From ental jego  syn — p. Kwieciński; 
Aubin — p. Dmmse, Cyprjan — p. Adler , Germain — p. 
Szober (wszyscy trzej służący p. Dutrecy); Studencik —■ 
panna A. Urbanowicz; Lokaj— p. Lesiewicz. — Po cenach 
teatru  rozmaitości.— Jutro, w niedzielę, komedja J a  CZyli 
sam oluby. — Po cenach teatru  rozmaitości. — Wczoraj, 
we czwartek, dawano komedję J a  CZyli Samoluby, było o- 
sób 540.

DOLINA SZWAJCARSKA. — Codziennie, Koncert 
B. Bilsego, dyrektora królewsko - pruskiej orkiestry, zło­
żonej z 60-ciu doborowych artystów. — We środy i so­
boty, Koncerta symfoniczne. — Jutró , w niedzielę: — ,I. 
„Cisza morska i szczęśliwa podróż“, uwertura koncertowa, 
Mendelsohna-Bartholdy; Kadryl z francuzkich pieśni, Straus­
sa; Warjacje na orkiestrę z oryginalnych tematów, Wiier- 
sta; Fantazja z opery „Robert Djabeł11, Meyerbeera. — II. 
Lwertura z opery „Tannhauser, Wagnera; „Morgenblatter“, 
walc, Straussa; „S Straussli11, pieśń narodowa, Haasego; 
„Podróż po Europie11, wielkie potpourri, Conradiego.—III! 
Uwertura z op. „Marta11, Flotowa; „Wino, kobińta i śpiew11! 
walc, Straussa; Cbór z op. „Hugorioci11, Meyerbeera; Wiel­
ki marsz z opery „Królowa Sabby11, Gounoda.

Pojutrze, w poniedziałek: — I. Uwertura z op. „Wam­
pir11, Lindpaintnera; „Grosser Fackeltanz (B-dur), Meyer­
beera; Warjacje z kwartetu cesarskiego, Haydna; Potpour- 
ri z op. „Traviata11, Verdiego. — II. Uwertura z op. „Eg-

mont“, Beethovena; W spom nienie z Conventgarden^ walc, 
Straussa; „Poświęcenie broni11, chór z opery „Hugonoci11, 
M eyerbeera; „Noten-W echsel” wielkie potpourri, Straus­
sa.— I I I .  Uwertura z opery ,,Fra-Diavolo”, Aubera; „T e­
legram ” walc, Straussa; „Sclilummerlied”, Btirgla; W ielki 
galop koncertowy, Vogta. — Początek o godzinie 6 . —
Cena wejścia kop. 2 0. — W  razie niepogody, koncert od­
będzie się w sali Doliny Szwajcarskiej. — Wczoraj, było 
osób 700.

GABINET ZOOLOGICZNY (w pałacu Każimierow- 
skim)— O tw artij w Niedziele i Czwartki.

MUZEUM SZTUK PIĘK N Y CH  (w pałacu Kazimierow- 
skim), w pawilonie na lewo, we Czwartki i Niedziele bez­
płatnie, od godz. 10-ej rano do 2-ej po południu. "

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH (w hotelu europejskim). —- Codziennie, od godzi­
ny 10 rano do wieczora. — Cena wejścia kóp. 15; w nie­
dzielę zaś i święta kop. 5.

ELDORADO (przy ulicy D ługiej).— Dziś i codzieunie, 
przedstawienia Towarzystwa komicznych śpiewaków
p a iy z k ic h .— Początek orkiestry o godzinie 7-ej, a przed­
stawienia o godzinie 8-ej. —  Wczoraj, było osób 211.

ALKAZAR (ulica Królewska). —  Jutro i codziennie,
przedstawienie trupy niemieckich artystów, pod dy­
rekcją pani Łeopoldyny v. Lukatzy. — Początek o godzi­
nie 7 ‘/ j . — Wczoraj, było osób 52 3.

T IV O L I..—Dziś i codziennie przedstawienia humory- 
Styczno-wokalne W języku polskim i tańce Przy doboro­
wej orkiestrze, pod dyrekcją p. E . K leczyńskiego.— Zaczy­
na się o godzinie 8-ej wieczorem. — Wczoraj, było osób 
176.

KASSINO (przy ulicy S-to K rzyzkiej). — Dziś i co­
dziennie, przedstawienia humorystyczne w języku pol­
skim złożone ze śpiewów i tańców, pod dyrekcją II. Mo­
dzelewskiego. —  Początek o godzinie 8-ej. —  Wczoraj, 
było osób 2 32.

t e a t r - r a p p o .  — Cyrk i tea tr małp p. Broekma- 
na. — Dziś i codziennie, Wielkie przedstawienie- —
Otwarcie cyrku o godzinie 6 ' j 2. — Początek o godz. 7 ‘/ 2.— 
W dni niedzielne i świąteczne dwa przedstawienia; pier­
wsze o godzinie 4-ej, drugie o godzinie 7 'j.t . — Wczoraj 
było osób 14 7. , ’

WYSTAW A STEREOSK O PÓW  z  podarkami, czyli l o -  

te rja  bez przegranej allegri, — codziennie, przy ulicy D łu­
giej w domu Jasińskiej N . 2 2 /5 5 1 .

W SALI RESURSY O B Y W A T E L SK IE J.— Dziś i co­
dziennie, Wystawa widoku zamku Freienschloss i 
miasta Freimarkt w Styrji z drzewa korkowego. —
Wystawa otwarta od godziny 10 z rana do 7 wieczorem i 
tylko krótki czas trwać będzie. —  Cena wejścia od osoby 
kop. 15; dzieci i niższe stopnie wojskowe płacą kop. 10..

W  PRADO za rogatkami W olskiem i, zakład gastronomi 
czno-spacerowy, codziennie je s t otwarty. — W  niedziele i 
każde święto grywa Orkiestra w pełnym kom plecie.— P o ­
czątek o godzinie 5-ej. - 
15 .— Dzieci bezpłatnie.

W e jś c ie  w  d n i św ią teczn e  k o p .

* Przyjechali do W arszawy: jenerał-majorowię 
Cejdler i Wierowkin, z W ilna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żelazną warse.- 
wied. i wars.-bydgoską osób 4 77 , wyjechało osób 709; — 
koleją żelazną petersb.-warsz. przyjechało osób 186, wyje­
chało osób 2 2 0; — koleją żelażną warsz.-terespolską przy­
jechało osób 12 8, wyjechało osób 25 9 ;— statkam i parowe- 
mi przyjechało osób 14, wyjechało osób 3 9 ;— oprócz tego 
w ogóle przyj echało osób 109, w tej liczbie z zagranicy 6, 
wyjechało osób 211, w tej liczbie za granicę 4.

* Listy niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożone, 
w dniu 4 (1 6 ) b. m., a mianowicie pod adresem: z użyWa- 
nemi markami: Kajsiewiczowa w Kielcach, Radomska w P u ł­
tusku, Gołąb w T urku, Zienkiewicz w Janowie, Kiszel w 
Pękoszewskiej W oli, H ennsl w Bilczy, Liksman w Tulisz­
kowie, M arkus w Achtyrce, Potem kin w Rydze, Lichten- 
baiun w Kaliszu, Azorkow w Nowogieorgiewsku, G ryszler w 
Włocławku, Naumow w Petersburou, Waliszewski w Bia­
łymstoku, Petersojn bez oznnczenia miejsca, Mastbaum w 
Remesz, Kowalewski w Krynicy, — listów miejskich sztuk 
8 ł wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako  na koszt, dorę­
czone nie będą, — oraz 14 sztuk listów na koszt dla wyeks- 
pedjowania wewnątrz kraju, jako  z nienaklejonem i marka- 
mi, wyprawione nie będą, i znajdują się w kancelarji pocz- 
tam tu do odebrania.

Dnia 5 (1 7 ) b. m. i r., chorych w 8-miu cywilnych 
szpitalach: przybyło 55, wyzdrowiało 44 , umarło 7, po­
zostało 1858 (mężczyzn 8 88, kobiet 9 70), z nich w szpi­
talu starozakonnych mężczyzn 17 3, kobiet 188.

* D n ia  5 ( 1 7 )  

ŚCjan: p łc i  m ęzk ie j

b. m. i r . ,

7, p łc i ż eń sk ie j

urodziło się: d v »
starozakonnych

płci męzkiej 3, płci żeńskiej 2, razem 2 0; — ZO/WaTłO 
śluby małżeńskie: par: chrześcjan 8; sfarozakon 
nych — ; — umarło: chrześcjan: płci męzkiej U P 
żeńskiej 7; starozakonnych: płci męzkiej 5, pic* 
skiej 6, razem 25.

* Zmarli w tych dniach: Jenerał-m ajor Aleksander Lzer 
nicki 2, lat 51; Jan  Żłobin , dymisjonowany jeneral-m3J°r 
korpusu topografów; Józef Garnysz, major, la t 54; Ant°nI 
P ragert, asesor kolegjalny; Jakób  Okęcki, obywatel z|Cin 
ski, lat 7 6; Konstanty Reych, emeryt, lat 7 6; Felicj3”08 
z Kuczyńskich Żylenko, lat 50; Bogumił KleczyńskL 0 ; 
watel i m ajster młynarski, lat 7 0; M arjanna z Poi’doU 
Kałużyńska, lat 91; Adąm Lotoszyński; Michał Taczan°W 
ski, lat 38; W iktorja z W ydrzyckich Freisler, wdowa p° 
doktorze medycyny b. lekarzu powiatu opatowskiego, CIllC 
rytka, lat 9 0; Maciej Kwiatkowski, b. starszy sekretarŁ 
m agistratu miasta Warszawy, emeryt, lat 58; Stanik3* 
Sawiński, aplikant trybunału; Stanisław Żaliński, b. Pr0. t 
sor, emeryt, lat. 58; Michał Białecki, obywatel tutejszD 
7 3; Józef Sakowski, lat 6 6.

KURS eiRŁDY WARKZA WSKJR.i 

dnia  7 rr9 ) Czrnoca 1869  r.

MOXRTY.

P ćł-lm perja ły  R o s y js k ie .................................... ...............
D ukaty  H olenderskie no-wu . . . . .
Frydryebsdory  P ru sk ie .....................................  • ...... ..
P rusk i K uran t *» fftf' t a l ...........................  .............

PA PIK Ft X. 
he« w artam i k rp o n n )

O błigi S karbu  ta  rs . UKV..................................
Bilety Skarbu  Król. Pol. ta  *■*. 100...........................
O bligacje C s is tk . * r . lfSfl po »łp. £00 r a s r .ti-k ę .........
Cerlyfjkaty B anku na O blig. Cz^st. lii.. A po

3bO ta  sict-ukę.......................................... ...........................
L it. B po tip . ‘200  ta  a»:vt x knonem  . . . . .  . . . . .
,, „ „ b e t k u p o n u . . . .  ,  .................
Listy Zastaw ne I ll -g o  O kresu  Serji łó j 7a T3. 100 ...
L isty Zastaw ce 111-tro O kresu S erji 2-pj r.n rs.KM'*-.
(Jbligi Tow arsystw * K redyt. Z iem skiego ................
L isty likw idacyjne *h rn. 1 'O j ....................................
Dowody Kom. Contr. Lik wid. *» rs. 1*. C ..........
5 pożycska rossij. S lig lit zu z r. 1854 aa r*. 10*».......... ..
8 pożyczka rossij. S tig Iit/«  ■/, r. JPSS aa l ' ’G.. . .
B ilety  Banku Ces. Hos. a r. ra rs. loo .................
M etaliki L utow e rs. 1‘Hi...............................  ...............

„  S ierpniow e aa rs. 10* . .  ..................................
Rosyjska pożyć*, prem . z 1‘{'U r*. 1 .............  ..........

1P«6 „ l-ki ......................
5 %  L isty  Z astaw . Rosji.......................................................

A kcje o łńw uego  )o « H ri)» tw »  Rosy jsk i.g o  d ruy  »c-
la tn y cb  ra. 125.................................*................................

O bligacje Otówn. Tow. Kos. Dróg fcel. po frank. '40* i
ra. rs. I* '- '..   ...................................................................

Akcje Drogi Żel. W ar.- W ied, z* usttikę.......................
O bligacje D rogi Żel. W ar. W. po frank shO 
A kcje Drogi Żel. W aras.-Bydgoskiej u  rs. ló '1 . . . .
A kcje Żeglugi Parów . K raj. rs. t fiC‘ ..................................

A kcje Drgi Zel. W arsa. -Terce polski ej ta  ra. 1 ' , .  . .
Ot-iigHcie Kolei Żel>W «r, T erespo l.............................
A kcje Drogi Żel. fab. Ł ódzkiej rs 1>0.............   *

Z ndnno I y n p L  
h«.I Ł  i

II :»• 
w ! W
n  Z

I0y —

PO tti

173  
171

i -

toi (
f i  ; 
17* ! 
171 i

B erlin .
W KXL.&.
 ..............)(lt Tai.

W rocław ........................................ „
tiłdati8k ............................................. „  „
H am b u rg ...........................................800 3 .  Mk.
L o n d y n  *.............................. I F t. S t.
P ary  i ..............     . . . .  .S<0 F ran k .
W iedeń .............................................150 ZA. W. A
P e te r s b u rg .............................   ICO Rsr.

M oskw a. .

t  m.
k. r,
'1 tu. 
2 ra.
2 ru.
3 IŁ.
1 m.
2  m .  
1 m. k. t. 
1 aa. k. t.

I

-  i

114
tt4

14
84

11'0

tt
P

16

*  
s

li9J

'

*  W artość kup on u  b le t. od L is tó w  Z a sta w n y ch .................rs. f k . 9. ’/»•
* , , „ od L is tó w  L ik w id a ey in y ch  -  rs. —  k . 20.

K U R S A  T E L E G R A FIC Z N E  

A j e n t u r y  R u d o l f a  O k r ^ t  

z Berlina, d. 6  (18) Czerwca 1 8 6 9  roku.

Z  B ER L IN A
B ilety  B anku  R osy jsk iego .........................
W eksle  n a  W arszaw ę. . . . .  

,t P e te rb u rg  3 tygodn .
, ,  „ 3  m iesięczny
„  L ondyn 3
„ P ary  4 2
„  H am burg  2 „
„  W iedeń 2 „

L isty  Zastaw ne 4*/, . . . .
L isty  L i k w i d a c y j n e ................................
Ob igacje Skarbow e 4*/*...............................
K oleje Rosyjskie . . .  . . .
A kcje D rogi Żel. Terespolskej . . . .  
O bligacje Drogi Żelaznej Terespolskiej . 
A kcje d rog i W arszaw sko-W iedeńskiej 

A kcje D rogi Żel. W arsz.-B ydgosk ie j. 
Nowa po tyczka prom jow a 1-ein . .

, ,  „  2-em  , .  .
t a  Pożyczka S tieg liti

6 %  L isty  Z astaw ne R u sk ie
Syto

d to
ta rg u
,, dostaw ę

żądaj* 1 P1'

Z W IK D N IA .
W eksle na  L o n d y n .........................

„ H am burg .
,. P a ry t . . . .

P o tyczka N arodow a.........................
5%  M etaliki . . .  . . .
A kcje B anku  K redytow ego

w  Z PA R Y ŻA .
R enta 3 % .....................................
R en ta  W ioska . . . . .
A kcje K redy tu  R uchom ego .

Z LONDYNU 
I*Jo P aiory ( C o n s o l e ) ....................

7’ >, f A
H f

«-'/<
•i*
» ( '/■

i> y* 
(«’/>

t f *
K1*!r

*Ąfi
i * '

ń  i

24
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OGŁOSZENIA M Z P O W I  -  O M I J U L I I I I J I  O d M U I l H l
R a d o m i e  ni a  i p r z y w i l e j e .
“A p J IE H IJ I  II  n P H B I I I E r iH .

i
B . 3 8 1 . 9  / ( e i h i p m a  \ t r n n m >  7 u p ? ( > 6 a u  

ń  M tiH yrfiuKm yp'b.
j 0ciiOKaHiH J 4 5  c t . y c T .  łlpoM . (C s . 3 a it. 

o6-hHB.i;ieT'b, h to  S A n p ijm  cero  ro-
Udcrynnjro u f  O H u łi  iip o m e a ie  I I h w o -

^ ■ r e x n w o r a  K ayn e  o B « |M t  liHOCTpaH- 
" J  JHgr
lit

Spaxy 3 - j i t T H e 8  npH BH jeriii H a  3 a n p y j-  
jJ,.°yaHo.

' 0 I’. Bapma»a, 20 Maa 1869 ro^a.

D. 3820. /Ienupma.MeHWb 7op?‘jn .m  
u MaHyfi&KmypK. 

ocHoBaHiH 145  c t .  V c t .  I Ip o x . (C u. osie. 
‘ A l) oO-BiiBjiaeTT., a r o  '7 A u p t- ia  cero  ro -  

nocTyiiHJio B’b o h ł iH  upouieH ie rB aji^ eS - 
j j c« A pTH juepiH  IIojiHOBHHKa AaeKcaHapa 

aspopa o B u j a n i  ewy 1 0  jrtT iieił npBBHJie- 
« Ha y jy m u e H ie  srtflH ii ea  cn-iaBOBT. no- 

„P^Scthomt, npiiMf.cn <toe®opa.
3 I'. B apm aiia , 2 0  M aa  1 8 6 9  ro,p>.

N. D . 4100. Obrońca p rzy  Konsystorzu 
Generalnym Rzym sko-K atolicki ni w Kaliszu.

,  y > r sprawie J ó z e f  T aw dulew iczow ej w  m ie- 
c'e O kręgow em  i P ow iatow em  Sieradzu zam ie- 

przeciw ko m ężow i L eon ow i T aw d u le- 
T'czowi siod iarzow i ostatn io  w  m ieście S iera- 
*^4 m ieszkającem u, obecnie z pobytu  n iew iado- 
!®emn, o rozłączen ie  co  do sto łu  i ło ża  na  czas 
m eogryniczony w  K onsystorzu Jeneralnym  
^ y m sk o -K a tó lick im  w  K aliszu  agitującej się. 
^  zasadzie decyzji tegoż K onsystorza.

W zyw am  pom ien ionego L eo n a  T aw dułew i- 
?*a siodlarza ostatn io  w  m ieście Pow iatow em  
Sieradzu m ieszk ającego, obecn ie  z pobytu n ie ­
w iadom ego, aby się  w  ciągu  m iesięcy  trzech  od  
dnia 4 (1 6 )  C zerw ca r. b. rachując, na audjen- 
cjt K onsystorza Jon era ln ego  K alisk iego  w  m ie­
śc ie  Cłubernialnem K aliszu , w  P a łacu  B isk upów
K ujaw sko-K alisk ieh  przy rynku  sytuowanym, 
w dniu andjencjonalnym  wtorkowym  lub p ią t­
kowym, z wyłączeniem św iąt i dni galow ych, o
godzinie 10 z rana, celem  ud zie len ia  odp ow ie­
dzi na w niosk i pow ódki żony sw ojej, ja k ie  taż  
^  skardze przez sieb ie  zan iesionej przedstaw iła, 

to pod rygorem  zaoczn ego  przeciw  niem u po-  
^ k n m ia  i prekluzji. ' -  v

K ulisz dnia 3 (1 5 )  M aja 1869 r 
A d . Chod3rński, P atr. T ryb . K ai.

N. D. 4161. B yptoM uctnpo P o p iiju  
H’bxaHonuu  

k-iian, o O iu iu jiic t t ., h t o  łn irre .iH  3 f lt .m iia ro
P o ją  U o u ik o  jłannftT> 2 - x t . hm ’Iih t .  yitp an n - 

d it 'i , ,  H a w iip e n ij  nep ecfijiH T C ii bt>  1’p o s -  
e HCKyio r y f i e p H i u ) ,  n o  c t.M y  jn ip a  lisiiuom iu  

HkMy Kania a n ó o  u p e i  eH 3ift flOJiaum M» 
d T e iiin  30 f liie fi c o  gH a n p n u eM aT H ia  c e r o  

b H B ,le n ia  OOT.HRHTb x Ht. o T aK O B hlX t.
^ / •  H ix a H O B e io ,  Ilona 5 ( 1 7 )  rh h  1869 r .  

EyproMUCTpT,, I I t h u ih u c k IS.

w . D . 4164 . Syndyk  Ostateczny M asy  
Upadłości Ernesta W ejss.

“ d n o ś n ie  d o  r e z o lu c j i  S ę d z ie g o  K o m is a r z a  
v  ia  2 ( 1 4 )  C z e rw c a  r .  b . m a  h o n o r  wezwać 
s- Crz y c ie li M a s y  U p a d ło ś c i  E r n e s t a  W e js s  a b y  
, j5  m ie ś c ie  L o d z i  w  S ą d z ie  P o k o ju  p r z e d  S ę -  
0 la K o m is a rz e m  w  d n iu  5 ( 1 7 )  S ie r p n ia  r .  b . 
J d d z i n i e  l o  z r a n a  s ta w il i ,  a  to  c e le m  ro z p o -  

*a *a  w n io s k u  F e r d y n a n d a  S e jd l e r  d o  S ę d z ie -  
tyą K o m is a r z a  u c z y n io n e g o , w  p r z e d m io c ie  z 
j  / d f lk o w a n ia  i  p r z y z n a n ia  te m u ż  su m y  r s .  
^ a n  ■ ’ r s ' 3 9 6 ’ cl°  m a s -v  u p a d ło ś c i  l ik w id o -lej.

Łódź dnia 7 (1 9 )  C zerw ca 1869 r. 
Józef M agnuski, O brońca Sądowy,

O TW ARCIE SPA D K Ó W . 
J j K P i J T I E  HACJLfcjjCTBT).
t?  /  ‘ — ----------------------------------

’ dl. 4145. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej
p Gubernji Warszawskiej.

Mar° 2n?arłych: Wincentym Swierczyńskim, 
Hie.JdQQie z Kłobuchowskich Jelińskiej, Ja- 
C2v - htonim Swierczyńskim i Tomaszu S wier­
zch u m' wszyatkich jako wspófwłaścicie- 
tu,j ; dóbr Biesiekierz nawojawy lit A. B., 

tt* Pustkowie Rudna lit. A. B., połowa  
Kut Położonych w Okręgu Zgierskim, Wa- 
7̂5 " ’sszczyckim , wierzycielu sumy rsr.

®a dobrach ’Brarhowice z Okręgu Zgier- 
0 u 8° ’ rsr. 3,000 na dobrach Odechów z 

Ł ?czyckiego ubezpieczonych, An- 
Merl ■ uniaławie dwóch imion Kryńskim 
Wrk elu rsr- ',037 kop. 7 1 ‘/2(i pochodzą- 
ion Za8run>y złp. !02,:(12 gr.Tó i r3r. 1,615 
Sfosr'l 4o ’ P °ch°dzących z sumy złp. 120,230 
Pwo-u- 3, ubezpieczonych na dobrach 

* 2 Okręgu W arszawskiego, toczy się  
®8o spadkowe, do ukończenia któ-

’ wyznacza się termin w Kancelarji Hy-

potecznej Gubernji W arszawskiej na dzień 
10 (22) Września 1869 r.
1—1 Aleksander Dziewulski.

N . D . 4138. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1 . Schwartz współwłaściciela osady (pół 

włóki gruntu Nr. 8 w nomenklaturze Koprki 
położonego) w dziale III pod Nr. 6 ad 7 wy 
kazu hypotec/.uego księgi wieczystej debr 
Ołtarzew z Okręgu W arszawskiego zapisa­
nej.

2. Moszka Joska Rubin lich m wierzyciela 
sum hypotecznych w dziale IV wykazów lo ­
kowanych, jako to: a) rs. 450 przez zastrze­
żenie z aktu Nr. 18 na nieruchomości Nr. 
2313/, b) rs. 883 pod Nr 10 na nieruchomo­
ści Nr. 4u5 i c rs. 860 przez zastrzeżenie z 
aktu Nr 63 na nieruchomości Nr. I l3 ó  w 
Warszawie położonych.

3. Józefy z Stefańskich Wierzbowskiej 
wierzycielki sumy rs. 1,050 na hypotece jatki 
rzeźniczej w nieruchomości Warszawskiej N 
975 w dziale IV wykazu księgi wieczystej 
przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 152 loko­
wanej, toczy się postępowanie spadkowe do 
regulacji których wyznaczam termin na d. 8 
(20) Grudnia 1869 r w kancelarji hypote- 
cznej.

Warszawa d. 7 (19) Czerwca 1868 r.
1 - 2  Dziedzicki Adam

N . D . 4140. P isarz Kancelarji Ilypotecznej 
Gubernji Warszawskiej.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. Filjpa Tłustochowskiego wierzyciela 

sumy rs. 60 w dziale IV. pod Nr. 1 wykazów 
hypotecznych nieruchomości w Warszawie 
pod Nr. 2515 A. B. C. D. E  F . i 2515 zabez­
pieczonej.

2.1tty Mirli Cohn wgpółwierzycielki ostrze­
żenia dla sumy rs 33,000 w dziale IV pod 
Nr. 20 nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
2242 zabezpieczonej.

3. Wolfa Rosen współwłaściciela nierucho­
mości w Warszawie pod Nr. 798M. poło­
żonej

4 Platona Rusieckiego wierzyciela sumy 
rs. 4,500 w dziale IV. pod Nr. 16 wykazu 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. i 455 i 
z łp .  3 0 ,0 0 0  c zy li r s . 4 ,5 0 0  w d z ia le  I V  p od  N - 
1 2  n a  n ie r u c h o m o śc i Nr. 7 5 9  w W a rsza w ie  
z a b e z p ie c z o n y c h .

5. M oszka Mordki Griinbaum wierzyciela 
sumy rs. 1,000 w dziale IV- pod Nr. 12 
wykazu nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
2229 położonej, zabezpieczonej.

6. Małgorzaty Kołaczkiewicz współwierzy- 
cielki sumy rs. 600 w dziale IV. pod Nr. 4 
wykazu nieruchomości w Warszawie pod Nr. 
1151 położonej, zabezpieczonej.

7. Feliksa Achcik właściciela nieruchomo­
ści w Warszawie pod Nr. 1117c położonej, 
toczy się postępowanie spadkowe do ukoń­
czenia którego wyznacza się termin na dzień 
18 (3Ói W rześnia 1869 r. w kancelarji hypo- 
tecznej Gubernji Warszawskiej przed K aro­
lem Hube Pisarzem tejże kancelarji gdzie 
wszyscy interesanci zgłosić się  winni pod 
prokluzją.

Warszawa d. 4  (16) Czerwca! 869 r.
1 — 1 Hube.

N . I). 4139. P isarz Kancelarji Hypotecznej 
Gubernji Warszawskiej

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. Zaj- 
wla Jerozolim współwierzyciela sumy rs. 300 
w dziale JV'pod Nr. 6 wykazu hypotecznego 
nieruchomości w Warszawie pod Nr. 3.072 
położonej zabezpieczonej, 2. Emilji z Ju n ­
gów Smaszewskiej, wdowy, współwłaścicielki 
nieruchomości w W arszawie pod Nr. 707 po­
łożonej toczy się postępowanie spadkowe, do 
ukończenia którego wyznacza się termin na
d. 17 (29) Grudnia 1869 r. w kancelaiji hypo­
tecznej Gubernji Warszawskiej przed podpi­
sanym Pisarzem, gdzie wszyscy interesowa 
ni z prawami swemi zgłosić się winni pod 
prekluzją.

Warszawa d. 4 (16) Czerwca 1869 r.
1—2 Hube.

N. D. 4144. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Warszawskiej w Warszawie.

Po nastąpionej śmierci w dniu 22 Lutego 
1869 r. Leonji z Brzezińskich Krysińskiej 
współwierzycielki sumy rs. 1200 w D ziale IV  
pod Nr. 33 Wykazu na dobrach Guiewiewice 
z Okręgu Błońskiego ubezpieczonej, współ­
właścicielki kapitału rs. 5650 w listach Li 
kwidacyjnych i rs 75 kop. 96% w gotowiźnie 
na tychże dobrach Gniewiewice w Dziale IV  
pod Nr. 34 Wykazu zapisanego, toczy się  
postępowanie spadkowe do ukotlczenia k tó ­
rego wyznaczony jest termin na dzień )6(28 i 
Grudnia 1869 r. w Kancelarji hypotecznej 
podpisanego Rejenta.
1—2 Stanisław Jasiński

.V. I). 4191. Rejent Kance.arji Ziemiańskiej 
w Kaliszu.

Po śmierci: 1. Mateusza Krist co do sumy 
rs. 1,350 na nieruchomości w Kaliszu pod N. 
172 położony w dziale IVad N 2 .3 .4 .5 . zahy- 
potesowanej 2. Anastazji z Jozewiczów  
Kwiasowskiej co do współwłasności sumy rs. 
225 na nieruchomości wiejskiej w wsi Ogrody 
z powiatu Kabskiego pod Nr. 10 położonej w 
dziale IV pod Nr. 5 i przywiązanego do niej 
prawa zastawy w dziale III pod Nr. 8 zachy- 
potekowanej. 3. Andrzeja Lentz co do ostrze 
żenią względem sumy rs. 3,750 w dziale IV  
pod Nr. 7 na dobrach GÓrzew z O gu Szad­
kowskiego zachypotekowanego. 4. Emilji 
Chodeckiej co do prawa sześcioletniej dzier­
żawy dóbr Brzeski z O-gu Szadkowskiego w 
dziale III pod Nr. 14 zapisanego i 5. W alen­
tego Jędrzejewskiego vel Andrzejewskiego 
co do współwłasności sum na dobrach B ła ­
szki z powiatu Turekskiego w dziale IV za- 
hypotekowanych to jest: pod Nr. 34o rs. 360, 
pod Nr. 346 rs. 34 kop. 5 ipod Nr. 35 rs. 180 
rosciągających swe bezpieczeństwo i na do 
brach Gzikow pod Nr. 22ab i Nr 23 oraz na 
dobrach Wilczkowiće pod Nr. 21 ab i Nr. 22; 
otworzyły się spadki, do regulacji których 
wyznacza się termin na d. 4 (1 6 ) Grudnia 
1869 r. godzinę 10 z  rana w Kancelarii hy­
potecznej.

Kalisz d. 22 Maja (3 Czerwca) 1869 r.
1 - 2  T J. Kowalski.

A . D. 4174. Pisarz Sądu Pokoju 
w Łęczycy.

Z  powodu śmierci Józefa Lejche, wierzy­
ciela sumy złp. 430 czyli rs. 64 kop. 50, u- 
bezpieczonej na nieruchomości w Kłodawie 
Nr. 2 i 3 oznaczonej, toczy się postępowanie 
spadkowe, do ukończenia którego termin na 
dzień trzeci (piętnasty) Stycznia 1870 r. pod 
prekluzją wyznaczam.

Łęczyca d. 31 Maja (12 Czerwca) 1869 r.
1 — 2 Zabokrzecki.

REGULACJE HYP0 TECZNE. 
yCTPOHCTBO 1III0TEET).

N. D. 4187. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w  K ie lc a c h .

Podaje do powszechnej wiadomości,iż na 
żądanie Ludwiki z Boduszewskieh Borkow­
skiej Aleksaudra Borkowskiego Żony, w 
myśl Ustawy Hypotecznej z r. 1818 i art. 23 
prawa o przywilejach i hypotekach z d 1 
(1 3 ) Czerwca 1825 r., termin do nowej regu­
lacji hydoteki nieruchomości miejskiej w 
mieście Gubernialuem Rielcach, przy szosę  
z Kielc do Chęcin prowadzącej pod Nr. poi. 
453 położonej, składającej się z placu na pra­
wach wieczystej dzierżawy od Skarbu naby­
tego, na,którym wznieniony został dom mu­
rowany parterowy z oficynami, stajnia, wo 
zownia, drwalnia. drugi dom mieszkalny mu­
rowany, stodoły, założony jest ogród, jako 
Delegowany do uregulowania t j nieruchomo­
ści, na zasadz’le reskryptu J -go 1’rezesa 
Trybunału Cywilni go Kieleckiego z d. 8 (20) 
Maja b. r. N. 2073 wydanego, termin na d- 5 
(17) Września 1869 r. w mej Kancelarji Hypo­
tecznej w m Gubernialnem Kielcach w domu 
po Górniczym naznaczyłem. K^żdywięc inte- 
jesow auy do tej nieruchomości w oznaczo­
nym terminie osobiście lub przez Pełnomo­
cnika zgłosić się, żądanie i wnioski dowoda­
mi poparte pod prekluzją z art. 154 i 1 60 
Ustawy Hypotecznej z r. 1818 zadyktować 
winni. Ogłoszenie decyzji, jaka w skutek 
regulacji wydana będzie, następi w dniu 18 
<30- Września r. b na posiedzeniu Wydzia­
łu  Hypotecznego tutejszego Trybunału i od 
dnia tego, czas do odwołania się od niej 
upływać zacznie.

K ielce d. 23 Maja (4) Czerwca 1869 r.
Grzegorz Juszczyński-

N . 1). 4181. • Sąd  Pokoju w Hrubieszowie 
W ydział Ilypoteczny.

Z pow odu żądania pierw iastkow ej regu lacji 
n o w y ch  liypotek , a m ianowicie:

1. D om u drew nianego gontem  krytego z szo ­
pą, w  m ieście H rubieszow ie pod num. po lic. da­
w nym  62, a now . 534  przy u licy  S ok alsk iej p o ­
ło ż o n e g o , w łasn ość B ron isław a C zap lińsk iego  
sta n o w ią ceg o .

2. P ięc iu  staj w łóczk ow ych , to  je s t 5 m or­
gów  p  o la  ornego i  ogrodu w  m ieśbie H rubie­
szowa e p o łożonych , a m ianow icie:

a )  Z a byłym  m łynem  je d en  m órg po la  po- 
czyn a  jącego się o d  rzeki H uczm y, a koń czący  się  
do U ryeh a-K azim ierza  R ew row skiego , pom ię­
dzy m iedzam i od  w schod u  od  traktu  U ch a ń ­
s k ie g o , zaść z drugiej strony od J ó zefa  K u l­
czy ń sk ieg o .

b) D w ie  m orgi p o la  w  łu żk ach  S ław enciń -  
sk ich , p oczynając się  od  Su kcesorów  G rzego­

rza B ojarczuka, a k oń czą  się  do U r y ch a -J a -  
cen tego  S u m ia ty , pom iędzy m iedzam i od  
w schodu H elen y  Z abłock iej, a z drugiej stron y  
Józefa ta  K u lczyń sk iego .

c ) J ed en  m órg-p ola  w  średniej rące, p o czy ­
nający  się  od  U rych a  H elen y  Z ab łock iej, a  
koń czący  się  u U ryeha E udobji Ł ęczy ń sk ie j, 
pom iędzy m iedzam i od zachodu J a n a  P o n a sie -  
w icza, a z drugiej strony Jó zefa ta  K u lczy ń ­
sk iego .

 ̂ d ) J ed en  m órg w  położeniu  podgórskiem  na  
pisarce, m iędzy m iedzam i z jed n ej strony T e o ­
dora C iesie lczaka, a z drugiej A dam a Z alew ­
sk iego .

e. O gród leżący  przy u licy  Średniej, od  
tejże u licy poczynający się, a  k oń czący  s ię  do  
U rych a  Józefa ta  K ulczyńsk iego .

U w iadam ia interesantów , że takow a nastąpi 
w  Sądzie tutejszym  w  dniu 15 (2 7 )  W rześ­
n ia  r. b.

W zyw a ich  przeto, aby do takow ej o so b iśc ie  
lu b  przez pełnom ocn ika urzędow nie i  sp ecja ln ie  
um ocow anego, staw ili się , w niosk i sw-e do pro­
tok ó łu  regu lacji p od ali i w  dokum enta praw a  
ic h  udowadniające zaopatrzyli się.

O strzega ich  oraz, iż  n ie zg ła sza jący  s ię  w  
term inie, podpadną skutkom  p rek luzji w  art. 
154 i 160 prawa o h yp otek ach  z 1818 ro k u  
przepisanej.

Jeże lib y  w ła śc ic ie l n ieruchom ości w yw ołanej  
nie stanął w  term in ie, tenże na  żądanie  k tó re ­
gok o lw iek  z in teresan tów  na  karę złp . 10 do  
50, czy li rsr. 1 kop . 50 , do rsr. 7 kop. 50  sk a ­
zanym  zostan ie  i pod ług art. 150 tegoż  praw a  
utraca w szelk ie  dobrodziejstw a praw ne w z g lę ­
dem sw ych  w ierzycieli.

O g łoszen ie  decyzji, ja k a  w  skutek  aktu regu ­
la c ji w ydaną b ęd zie , nastąpi dnia 18 (3 0 )  
W rześn ia  r. b. na  publicznem  posiedzen iu  S ą ­
du tu tejszego i od tegoż dnia czas do o d w a la ­
n ia  się  od n iej up ływ ać zacznie.

In teresanci przeto  bez da lszego  w ezw an ia  o -  
g łoszen ia  je j przytom nym i być pow inni. 
H rubieszów  d. 31 M aja (12  C zerw ca) 1869 r 

za  P od sęd k a  Ju n gow sk i.

JCYTACJE. —  TOITJL
N. D. 4:14:1. Pisarz Trybunału Cywilnego 

w Warszawie.
Stosow n ie  do art. 6 82  K. P . S . w iadom o  

c*vn i, iż na  żądanie  T om asza M ich a lick ieg o  
ob yw atela , b y łego  p o cz th a itera  we w s i  W iio- 
ąny, P o w ie c i)  W arszaw sk im  za m ieszk a łeg o ,  
ja k o  nab yw cy praw  A n n y z P ajzerów  K arśn i-  
c k ie j, W ojciecha K arśn ick iego  o b y w a te la  m a ł­
żonki, i 2 .  Iza b elli K rubczyńskiej wdowy, ob y ­
w a te lk i, w W arszaw ie  pod .Nr. 701 zam ioszk a-
* j> obojga zam ieszk an ie  praw ne do tego in te ­
resu i ca łeg o  postępo  wauia su bh a stacy jn ego , 
u S tan is ław a  ivQtw«nda P atron a  przy T rybu­
nale C yw ilnym  w vs arszaw ie pod Nr. 17 7 9  
zam ieszk a łeg o , obrane m ających , w p o szu k i­
waniu rs. o ,0 0 0  i kosztów  egzek u cy jn y ch  od 
P au łiny  z J ie łdow sk ich  D u b ieck iej w łaścic ie l­
k i domu Nr. 2 3 ( ó lit . J J  w W arszaw ie, turnie 
zam ieszk an ie  praw ne obrane m a ją ce j, zaś pod  
Nr. 1432  również w  W arszaw ie  za m ieszk a łej ,  
pro to ku łem  S ta n is ła w a  N a w ro ck ieg o , K om or­
n ik a  przy S ąd zie  A p e lacy jn ym  K rólestw a P o l­
sk ie g o , w dniu 7 (1 9 ) L u tego  1869 roku sp o ­
rządzonym , w drodze sądowej przym uszone­
go  w yw łaszczen ia  zn jftą  i zaaresztow aną zo­
stała:

NIERUCHOMOŚĆ,
w W arszaw ie przy u licy  K arm elick ie j pod Nr. 
2375  l it . D, hyp oteczuym , a 12 nowym w C vr-  
kulo P olicyjn ym  i A dm in istracyjnym  V , i V I, 
p o i  ju r isd y k cją  Sąd ii Pokoju w W arszaw ie  
W ydziału 11, na gruncie  tin fiteu tyczn ym , z 
którego  opłaca się  rocznie do K a sy  S zp ita la  
S -go Łazarza w W ars/.aw ie‘ rs. 16 k >p. 5  p o ło ­
żona, prawem w łajn ości do eg/.ekw ow anej d łu -  
żn iczk i Pau l.n y D o b ieck ie j na leżąca , zaś w po­
siadaniu  następujących  d zierżaw ców  ż o s t3 j:rca, 
ja k o  tó: ’

 ̂ a } T rzy lok a le  są w dw óchletn iej dz ierżaw ie  
T om asza M ich a lick ieg o , ja k o  nabyw cy praw  
A nny z P aj żerów K arśn ick iej W ojciech a  K a r-  
śu ick ieg o  ob vw ate la  m ałżonki i I za b e lli K rub­
czy ń sk iej w do ivy na  czas od dn ia i  S ty czn ia  
n. s . 1 8 l9 roku, do teg o ż  dnia i m iesiąca 1871  
roku, z i cen ę  r a  ca ły  ten czas um ówioną rs.
1,0 9 0  z rygorem  n ieu stąp iciiia  i praw em 'd al­
szej dzierżaw y d jtą d  dopóki c a ły  k a p ita ł rsr. 
1 0 ,0 0 0  na te jże  nieruchom ości h yp oteczn ia  
ub ezp ieczony przez P a u lin ę  D o b ieck ą  w ła śc i­
c ie lk ę  tego dom u zap łacon y  .n ie  b ęd zie , z mo* 
żn ością  potrącenia z ceny dzierżawnej p rzy n a ­
leżn eg o  od sum y k a p ita ln ej procentu, a to na  
m ocy la k tu  urzęd ow ego przed K onstan tym  Dąb- 
kow 8kim  R ejentom  w W arszaw ie w dn u 28  
W rześn ia  { 9  P a źd z iern ik a ) 1867 roku zezn a -  
nego .

b) W szy stk ie  resztujące lokalu i n a le ży to -  
śc i do tego  dom u przyw iązane, posiad a  w 
dzierżaw ie na rok 1, od dnia 1  S ty czn ia  n. s. 
1869 r. do tegoż dnia i m iesiąca  1870 r. K a ro ­
lin a  z T urezynow iczów  Z ió łk ow sk a , Jó /.eta  
Ziółkowskiego obyw atela  m ałżon k a , za  cen ę  
roczną rs. 2,175 na m ocy kon traktu  urzędowe-
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go prz d Stanisławem Tyrchowskim Rejentem 
w Warszawie w dniu Ś i20; Listopada 1868 
roku zdziałanego, ogólna rozległość gruntu 
pod tą nieruchomością zajmować może około 
łokci kwadr. 2484.

Na gruncie zajmowanej nieruchomości, znaj­
dują się następujące zabudowania:

1. Dcm masiv z cegły palonej na wapno 
murowany, z frontu dwupiętrowy z facjatką 
frontową z dachem, blachą żelazną krytym, 
z piwnicami masiv z cegły palonej na wapno 
murowanemi, sklepionemi i dziewięcioma ko­
minami rnurowanemi, nad dach wyprowadzo- 
memi.

2. Oficjna masiv z cegły palonej na wapno 
murowana o suterynie, parterze i trzech p ię ­
trach z trzema kominami murowanemi, nad 
dach blachą żelazną kryty, wyprowadzo- 
nemi.

3. Oficyna masiv z cegły palonej na wapno 
murowana z piwnicami sklepionemi, o p a rte ­
rze i trzech piętrach o dwóch kominach muro­
wanych, nad dach blachą żelazną kryty, wy­
prowadzonych.

4. Kloaki urządzone w systemie beczkowym 
z dołem murowanym z cegły palonej na ce­
m ent o 6 sedesach.

5. Ogródek mały sztachetkami drewniane* 
mi olejno pomalowanemi ogrodzony, w którym 
znajduje się 4 krzaki dzikiego wina i jedno 
drzewo gruszkowe.

6. Śm ietnik z desek sosnowych drzwiami 
zanykany , z daszkiem blachą żelazną k ry ­
tym.

7. Drwalnia systemu sztachetowego z drze­
wa olejno pomalowana, z dachem blachą żela­
zną krytym.

8. Studnia w podwórza balami sosnowemi 
ocembrowana, zakryta i zabrukowana, z pr>m- 
pącżeiazną.

9. Podwórze kamieniem polnym bruko­
wane.

10. Parkan z tyłu podwórza z desek sosno­
wych w sztorc postawiony.

W nieruchomości tej oprócz stróża domu, 
mieści się 20 lokatorów, z imion i nazwisk, 
oraz ceny najmu uiszczających, w akcie z a ję ­
cia wymionionych.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i za­
aresztowanej nieruchomości znajduje się w 
akcie zajęcia u sprzedażą dyrygującego S ta ­
nisława Rutwanda Patrona, w Warszawie, pod 
Nr. 1779 zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i 
warunki sprzedaży w Kancelarji Pisarza T ry­
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone, przej­
rzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. JW . Kalikstowi W itkowskiemu, P re ­

zydentowi m iasta Warszawy, w Warszawie pod 
N  - rem 387 Urzędującemu na ręce Wincentego 
Kępińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2. Konstantemu Łąckiemu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju Wydziału I I ,  w W arszawie pod Nr 
790 urzędującemu, na ręce własne.

Obudwom, d. 7 (19) Lutego 1869 r. 
Wniesiono do księgi wieczystej powyż zaję­

tej i zaaresztowanej nieruchomości w W arsza­
wie dnia 7 <19; Lutego 1869 r., a w dniu dzi­
siejszym do księgi zaaresztowań w Kancelarji 
Pisarza Trybunału tutejszego, na ten cci utrzy­
mywanej, wpisane zostało

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na audjencji j a ­
wnej Trybunału Cywilnego w Warszawie pod 
Nr. 549 posiedzenia swe odbywającego o go­
dzinie 10 z rana w Wydziale I-ym, d. 11 (23) 
Kwiet ia 1869 r.

Sprzedażą dyrygować będzie Stanisław Ro- 
twand, Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszawie, którego zamieszkanie jest wyżej 
wskazane.

Warszawa, d. 20 Lutego (4 Marca) 1869 r 
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej 
T rybunału Cywilnego w W arszawie.

W arszawa, d. 21 Lutego (5 Marca) 1869 r.
Radca Dworu, Zgórski.

N a s tę p n ie  p o  o d b y c iu  w  d n ia c h  11 (2 3 )  K w ie ­
tn ia ,  25 K w ie tn ia  (7  M a ja )  i  9 (2 1 )  M a ja  1869 
r o k u  trz e c h  o g ło szeń  zb io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n ­
k ó w  sp rz ed aży  n ie ru c h o m o śc i w  W arsz a w ie  p o d  
N r .  237 5D. p o ło ż o n e j, T r y b u n a ł  C yw ilny  w  
W a rsz a w ie  w y ro ld em  w' tym  o s ta tn im  te rm in ie  
w y d an y m , te rm in  d o  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y są ­
d z e n ia  rzeczo n e j n ie ru ch o m o śc i n a  d z ień  3 (1 5 )  
C zerw ca  1869 r . g o d z in ę  10 z r a n a  w  m ie jscu  
p o s ied z e ń  p o d  N r. 549  W y d z ia łu  I -g o  o z n a ­
czy ł. '

L ic y ta c ja  w  te rm in ie  tym  ro z p o c zn ie  s ię  od  
sum y  rs .  10 ,000  ja k o  p o s tąp io n e j w  w a ru n k a c h  
lic y ta cy jn y ch  w  te rm in ie  zaś  o s ta tec z n e j s p rz e ­
d a ży  od  2/ 3 częśc i s z a c u n k u  j a k i  ta k s ą  b ie g ły c h  
w y k ry ty m  z o s tan ie  lu b  te ż  od  sum y rs .  36 ,526  
k o p .  90  ja k o  2/ 3 części o s ta tn ieg o  s z a c u n k u  k o n ­
tra k to w e g o  o  ile b y  ta k s a  w d ac ie  o s ta tec z n e j 
s p rz e d a ż y  sp o rz ąd z o n ą  n ie  b y ła .

W a rsz a w a  d n ia  10 (2 2 )  M a ja  1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

W  te rm in ie  pow yższym  o d b y tem  z o s ta ło  p rz y ­
g o to w aw cze  p rz y sąd z e n ie  n ie ru c h o m o śc i w  W a r ­
szaw ie  p o d  N r. 2 3 7 5 D. p o ło ż o n e j i  ta k o w a  p rz y ­
go to w aw czo  S ta n is ła w o w i R o tw an d o w i P a t r o ­
no w i za  sum ę rs . 10 ,000  p rz y sąd z o n ą  z o s ta ła , 
te rm in  zaś  do  je j  o s ta te c z n eg o  p rz y sąd z e n ia  n a

i d z ień  15 (2 7 )  L ip c a  1869 r. g o d z in ę  10 z  ra n a  
I w  m ie jscu  p o s ied zeń  T r y b u n a łu  C yw ilnego  w  

W a rsz a w ie  p o d  N r. 549 w W y d z ia le  I. o z n ac z o ­
n y  z o sta ł.

L ic y ta c ja  w  te rm in ie  tym  ro z p o c zn ie  się  od  
2/ 3 części sza c u n k u  ja k i  ta k s ą  b ie g ły c h  w y k ry ­
tym  z o s ta n ie  lu b  też  o d  sum y rs . 3 6 ,5 2 6  k o p . 90 
ja k o  2/ 3 części o s ta tn ieg o  s z a c u n k u  k o n z ra k to -  
w ego  o ile b y  ta k s a  w  d ac ie  o s ta tec z n e j sp rz e d a ­
ży  sp o rz ą d z o n ą  n ie  b y ła .

W arszawa dnia 4 (1 6 : Czerwca 1869 r.
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

N . D . 4163 .

P o d p is a n y  A d w o k a t p rz y  S ąd z ie  A p e la c y j­
nym  K ró le s tw a  P o ls k ie g o  w  W arsz a w ie  i ta m ­
że p o d  N r. 554  A . zam iesz k a ły , o g ła sz a , iż  n a  
p o d s taw ie  w y ro k u  T ry b u n a łu  C yw ilnego  w 
W a rsz a w ie  w  d n iu  1 (1 3 )  L is to p a d a  1868 r .  
m iędzy  J a n e m  R y sz a k  o b y w a te lem  i F r y d c r e k ą  
z R y sz ak ó w  po  Jó ze fie  H a lb e r t  p o z o s ta łą  w do­
w ą , te ra z  R e in n o ld a  K la u s  m a łż o n k ą , w  a sy ­
s te n c ji  i z a  u p o w ażn ien iem  m ęża  czy n iąc ą , czy­
l i  o b o jg iem  m a łż o n k am i K la u s , z w ła sn y ch  fu n ­
du szó w  się  u trzy m u jący m i, w szy stk iem i w  m ie- 
ścię  L o d z i P o w ie c ie  Ł o d z iń sk im  m ie szk a jący ­
m i, a  W in cen ty m  M elle ro w icz cm  P a tro n e m  
p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w  W arsz aw ie , ja k o  
k u ra to re m  w ak u jące g o  s p a d k u  p o  Jó z e fie  H a l­
b e r t  p o z o s ta łe g o , w  W a rsz a w ie  p o d  N r. 46 0  
zam ieszk ały m , z ap a d łe g o , d z ia ł  m a ją tk u  p o  J ó ­
zefie H a lb e r t  n a k a z u ją c e g o , o ra z  w y ro k u  teg o ż  
T ry b u n a łu  z d n ia  3 0  K w ie tn ia  (12  M a ja )  1869 
r .  ta k sę  n ie ru c h o m o śc i N r .  565 p o tw ie rd z a ją ­
cego , s p rz e d a n ą  z o s ta n ie  w  d ro d ze  d z ia łó w

NIERUCHOMOŚĆ Nr. 56 5. 

w mieście Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej po­
łożona, składająca się:

1. Z d o m u  fro n to w eg o  m ie szk a ln e g o  p a r te ­
ro w eg o , m asiv  z ceg ły .

2. Z oficyny w dziedzińcu z cegły.
3. Z  d om u  ty ln e g o  p a r te ro w e g o  z ba li.
4. Z  pompy drewnianej z studnią w ziemi.
5. Z  ch lew a  z d rzew a .
6. Z  kloaki o 2 przedziałach.
7. Z b ru k u  w  d z iedzińcu .
8. Z placu pod powyższemi zabudowaniami, 

łącznie z dziedzińcem i ogrodem warzywnym, 
kto're jedność stanowią, wynoszącego morgę 
jedną trzystu prętową miary nowopolskiej, z 
których opłaca się co rocznie do kasy Ekono­
micznej miasta Łodzi czynszu rocznie po rsr. 1 
kop. 50.

Powyższa nieruchomość niema uregulowanej 
hypoteki, lecz stanowi własność współdzielą­
cych się.

Bliższą wiadomość powziąść można na grun­
cie i z taksy. Zbiór objaśnień i warunki, przej­
rzeć można w kancelarji Pisarza Trybunału 
W ydziału I I ,  lub u podpisanego Adwokata.

Po odbyciu pierwszej publikacji zbioru ob­
jaśnień i warunków w dniu 27 M aja (8  Czerw­
ca) 1869 r. Sędzia delegowany termin do przy­
gotowawczego przysądzenia na dzień 29 Lipca 
(1 0  Sierpnia) 1869 r. godzinę 11 z rana wyzna­
czył.

Termin powyższy odbędzie się w Trybunale 
Cywilnym Warszawskim pod Nr. 549  przed 
W-ym Guzowskim Sędzią Trybunału.

Licytacja zacznie się od sumy rsr. 1 ,591 , ja ­
ko szacunku przez biegłych wynalezionego.

V a d iu m  rs r .  600 .
K . B o rzew sk i.

N. D. 4160.
Podpisany Patron  T rybunału  Cywilnego w 

W arszaw ie pod i-r. 548 zam ieszkały  zaw ia ­
dam ia i ogłasza: z mocy wyroków.

a) Sądu polubownego z d. 1 i (23) Maja 1868 
pod d. 6 ( 18) Czerwca t. r. k lauzu lą  egzeku- 
cyjną przez P rezesa  T rybunału  Handlowego 
w W arszawie opatrzonego.

b) T rybunału  Cywilnego w W arszawie z 
d 12 (24) M arca i 28 M arca (9 Kwietnia) 1869 
r. zapadłych pomiędzy Zygn untera Rozpeu- 
dowskimi, Gracjanem  Jaeger, Józefem  L e ­
wandowskim, Bronisław em  Zielińskim , S te­
fanem Lasockim , Józefem  Grzybowskim, J-a- 
kóbem i A urelianem  Zdzitowieckim , przez 
podpisanego Patrona a R afałem  Olszańskim , 
przez Adw okata Kardolińskiego działające- 
mi, zapadłych, nakazaną zo sta ła  likwidacja 
Fabryk i m achin pod firmą R ozpendow ski, 
Ja e g er i w spółka w W arszaw ie pod Nr. 1165/6% 
egzystu jącej, do współw łasności powyżej wy 
mienionych należącej, i tym  celem sprzedaż 
onej przez publiczną licytację w drodze dz ia­
łów postanowioną a  do dania o p in jio je j  n ie ­
podzielności i oszacowania m ają tku  w spół- 
Kowego biegli m ianowani a  czynność ich wy­
rokiem  tegoż T rybunału  z d 20 M aja (1 C zer­
wca) 1869 r  zatw ierdzone

U legającą sprzedaży F ab ry k ę  m achin skła-

A)  Nieruchom ości Nr. 1165 i 1166 w W ar­
szawie przy ulicy Proste j Cyrkule Adm ini- 
stacyjnym  i Policyjuym V III na  gruncie em- 
fiteutycznym położona jed n ą  całość stano 
wiąca i jedną księgę hypoteczną m ająca na  
k tórej znajdują się  następu jące  zabudow a­
nia: a) dom frontowy parterow y murowany;
b) oficyna przy tymże; c) -szopa drewniana;

d) szopa rrurow ana; e) oficyna fabryczna 
pa rte ro w a  w części o p ;ę trze  i su te rjn a ch  
m urowana blachą k r y ta ; ./ )  dom z dizew a 
im u ru ; g) k loaka drew niana; A) szopa o tw ar­
ta; i) szopa; k)  szopa drewniana; l) sta jn ia  

m) studnia; n) studnia z pom pą; o) trzy  p a r­
kany; p )  ogrodzenie sztachetow e; q) bruki 
kam ienn e ;r) p lac pod całą  nieruchomością.

B )  P rzedm iota unii ruchom ionejako fabry­
czne k tó re  sk L dają : a) m achina parow a z 
k o tłem  i zbiornikiem  b) cztery  m achiny do 
kielow ania, heblowania, czopowania, sztamo- 
w ania c) wszystkie porządki do puszczenia 
w ruch tych m achin koniecznie bliżej tak są  
opisane

C) Przedm iota ruchom e i m aterjały  go to ­
we k tó re  oddzielnie n a  gruncie sprzedane 
będą.

Szacunek nieruchomości i przedm iotów  
unieruchom ionych biegli wynaleźli n a  rs r .  
22,346 kop. 59.

Do odbycia sprzedaży delegowany IV j y  
K łodziński P rezydujący Sędzia T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie i przed nim w miej 
scu zwykłych posiedzeń T rybunału  Cywilne­
go w W arszaw ie w W ydziale I. i od Nr. 549 
odbyła się ju ż  w dniu 3 11 jy Czerwca 1869 r.

P ierw sza publikacja  zbioru objaśn eń i wa­
runków  sprzedaży a  w d 15 i27i L ipca  1869 
r. o godzinie 10-ej z ra sa , odbędzie się d ru ­
ga publikacja a  zarazem  przygotow awcze 
przysądzenie Z b ió r objaśnień i warunków 
sprzadaży p rzejrzeć m ożna w K ancelarji P i­
sarza  T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie 
W ydziału I-go a zarazem  i u podpisanego 
P a tro n a  sprzedaż tę  popierającego

L icytacja zacznie się od sumy rs. 14,89S 
jak o  '2/ j  części szacunku tak są  biegłych w y­
nalezionego.

W ładysław' Otto, Patron .

N. D. 4173. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

N a mocy decyzji T rybunału  Cywilnego w 
biedleach z d . 19 3 r j M aja 1869 r  , zatw ier­
dzającej uchwałę rady familijnej pod powagą 
Sądu Pokoju w Siedlcach w in te resie  n ie le ­
tnich rodzeństw a R udnickich pod d 1 i l 3> 
K w ietnia 1866 r. odbytą, sprzedaż drzewa z 
lasów ko dóbr Kam ieniec należących p o sta ­
nawiającą,

wiadomo czyni 
iż w d 13 (25 Czerwca 1869 r .  o godzinie 
10 z ran a  odbywać się będzie przed p o d p i­
sanym R ejentem  i w jego kancelarji sp rz e ­
daż p rzez  publiczną licytacją 6 w łók lasu w 
obrębie Lucynów zwanym, do dóbr Kam ie­
niec w powiecie Siedleckim  położonych, w ła­
sność Romana, Teodora, W jhtora. Ju ljan a , 
A ntoniego i H enryki nieletnich rodzeństw a 
Rudnickich stanowiących, należącego to je s t  
drzewa n a  rzeczonych 6 w łókach mianowicie 
n a  częściach lasu B ór i W alerów  znajdujące­
go się, do zupełnego wycięiia.

W zywa więc w szystkich chęć do kupna 
m ających aby w powyższym term inie na licy­
tac ją  przybyli.

L icytacja rozpocznie się od sumy rub. sr. 
3,000

Vadium  wynosi */,„ część tej sumy czyli 
rs. 300

W arunki do sprzedaży powyższej, w k a ­
żdym czasie w kancelarji R e jen ta  p rze jrzan e  
być mogą.

Siedlce d. 5 (17) Czerwca 1869 r.
1 - 1  B W roński.

N. I). 4192. Rejent Kancelarji w Petrokowie.
O z n a jm ia  n in ie jszem , że  z m ocy  w y ro k u  T r y ­

b u n a łu  C yw ilnego  w  K a liszu , z p o w ó d z tw a  L u ­
d w ik i z R a tu ld ó w  H irs c h fe ld , J ó z e fa  H irs c h -  
fe ld  o b y w a te la  żo n y , p rz e z  F r a n c is z k a  M u rz y ń ­
sk ieg o  P a t r o n a  p rz y  T ry b u n a le  C yw ilnym  w 
K a lisz u  czy n iące j, w  m ieśc ie  P e tro k o w ie  n a  
fo lw a rk u  O b ry tk a  zam iesz k a łe j, p rz ec iw k o  A le ­
k s an d ro w i R a tu ld  w  im ien iu  w łasnem , o ra z  j a ­
k o  o jc u  i  g łów nem u  o p ie k u n o w i n ie le tn ic h  B ro -  
s ław a , N a ta l j i  i  W ła d y s ła w a  ro d z e ń s tw a  R a ­
tu ld , p o  n ieg d y  J u l j ja n n ie  R a tu ld  p o z o s ta ły c h  
d z ie c i , d z ia ła ją c e m i i p rzec iw k o  Jó ze fo w i 
H irs c h fe ld  ja k o  p rz y d a n em u  o p iek u n o w i ty c h ­
że  n ie le tn ic h , w szy stk im  w  m ieście  P e tro k o w ie  
n a  fo lw a rk u  O b ry tk a  zam ieszk ały m , w  d n iu  21 
C ze rw ca  (3  L ip c a )  1868 r .  z ap a d łe g o , s p rz e d a ­
n y  z o s tan ie  w  d ro d z e  d z ia łó w  sp a d k u  p o  J u l -  
ja n n ie  z M a g d a le ń sk ic h  R a tu ld  o tw a rte g o .

F O L W A R K  O B R Y T K A , 
w  m ieście  g u b e rn ja ln e m  P e tro k o w ie  p o ło żo n y , 
s k ła d a ją c y  się  z d w o ru  i  p ię c iu  dom ów  m iesz­
k a ln y c h , o w cza rn i, b u d y n k u  n a  m ło c a rn ią , 
d w ó ch  s to d ó ł, je d n a  o d w ó ch  d ru g a  o  je d n y m  
k le p is k u , sp ic h le rza , s ta jn i  z o b o rą ,  b ro w a ru  
s ta reg o , w ia tra k u  i s tu d n i w szy s tk ich  z d rzew a  
s taw ia n y c h .

G ru n tu  i łą k  z n a jd u je  się  w  o g ó le  m ó rg  203 
p rę tó w  269 . In w e n ta rz  żyw y i  m artw y , o s z a ­
co w an y  n a  rs r .  143 k o p . 12. P o d a tk i  w yn o szą  
r s r .  236 k o p . 3 4 . G o sp o d a rs tw o  n ie u rz ą d zo n e .

P o  o g ło szen iu  w a ru n k ó w  sp rz ed a ż y  i o d b y c iu  
p rz e d s ta n o w c z e j lic y ta c ji w  d n iu  3 (1 5 )  C zerw ­
c a  r .  b ., te rm in  do  s tan o w czej l ic y ta c j i n a  d z ień  
18 (3 0 )  C zerw ca  1869 r , g o d z in ę  3 po  p o łu d n iu  
w  k a n c e la r j i  p o d p isan e g o  R e je n ta  w  m ieście  
P e tro k o w ie  w  d o m u  p o d  N . 4 o z n ac z o n y z o s ta ł.

L ic y ta c ja  w y w o łan ą  będ zie  o d  sumy rsr- 
7 ,6 0 5  k o p . 40 , j a k o  od  szac u n k u  ta k są  przez 
b ieg ły ch  w y k ry teg o .

Zbiór objaśnień i warunki licytacyjne, ora® 
taksa, złożone są do przejrzenia w kancelarj* 
podpisanego Rejenta w Petrokowie.

Petroków dnia 3 (1 5 )  Czerwca 1869 roku. 
i. J .  G . Sierakowski.

—   ________
N . D . 4199 . P ra w n ie  z a ję te  m eb le  niacho- 

n io w e , je s io n o w e , m aszy n a  do  szyc ia , b i e l i k  
d a m sk a , s z k la n k i, filiżan k i i  t. p. w d n iu  9 (2*) 
b. m . i  r. o g o d z in ie  10 ra n o  z a  Żelazną-bram ą* 
w  d n iu  11 (2 3 )  b. m . i r. o g o d z in ie  10 rano  
G rzy b o w ie  o 11 ra n o  p o d  T rze m a -K rz y ż aDJ* 
i d n ia  12 (2 4 )  b . m . i r .  o godzim ie  10 rano  
N ow ym -m ieście  a  o  g o d z in ie  11 ra n o  u a  G rz /' 
bow ie  w  W arsz a w ie  p rz e z  p u b lic z n ą  lic y tu j?  
sp rz e d a n e  będ ą .

A. Nowicki, Komornik.

N . D . 4161 . W  d n iu  10 ( 22 )  C zerw ca  r.
0  g o d z in ie  10 z r a n a  n a  p la c u  p u b liczn y m  p r#  
T r z e c h  K rz y ż a c h  w  W arsz a w ie  m eble"m ach0' 
n iq w e , je s io n o w e , lu s tra ,  o b ra z y  o le jn e , gard^' 
ro b a  m ęzk a  i t .  p . j a k  ró w n ież  w  d n iu  18 (3®) 
C ze rw ca  r .  b . o  g o d z in ie  10 z ra n a  n a  ta rg u  ^ 
ry n k u  S ta re g o -m ia s ta  w  W arsz a w ie  D z ie ła  
b ra js k ic  e x em p la rzy  4 3 4  p o d  ty tu łem  T o r a ^  
K o ch an im  z a  p o zw olen iem  cen zu ry  rządowej 
w y d a n eg o  w szystk ie  ja k o  p raw n ie  w  egzekucji 
sądow ej z a ję te  ru c h o m o śc i p rzez  p u b lic z n ą  lic / ' 
ta c ją  sp rz ed a n e  będą.

Szymanowski, K o m o rn ik .

N . D . 4162 . W iad o m o  czyn ię, iż  p ra w ***6 
za ję te  ru c h o m o śc i j a k o  to : ro ż n e  m eb le  mąclU*' 
n io w e , p a lisa n d ro w e , z eg ary , lam p y , lu s tr*  
fo r te p ia n  m ach o n io w y , b ila rd  z rekwizyta***
1 t .  p. w dniu I I  (2 3 )  b. m. o godzinie 10 rs11'1 
n a  Grzybowie, w d n iu  13 (2 5 )  b. m o godzin*15
11 ra n o  n a  S ew ery n o w ie  i 13 (2 5 )  b . m . o  g6' 
dż in ie  9 ra n o  w  d om u  p o d  N r. 4 1 2 d.  ̂
W arsz a w ie  p rzez  p u b lic z n ą  lic y ta c ją  sp rzed a**6 
będ ą .

Markiewicz, Komornik.

N . 1). 4198 . P ra w n ie  z a ję te  ruchomość* 
p rz e d a n e  b ę d ą  p rze z  p u b lic z n ą  licy ta c ję , a  mi** 
now ie ie : d n ia  9 ( 2 1 )  C ze rw ca  r . b. o godzin*6 
10 i  11 z r a n a  n a  ta rg u  p o d  L w em  w  W arsza-; 
w ie  m eb le  m aeh o n io w e, jo s io n o w e, ln n d sza fty  * 
lu s tr a ,  a  o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  n a  p lac u  S<*' 
w erynów , m eb le  m aeh o n io w e  i je s io n o w e , dni* 
zaś 12 (2 4 )  C ze rw c a  r . b. o g o d z in ie  10 za  Ż e'  
la z n ą -b ra m ą , m e b le  m aeh o n io w e, jesionow e * 
lu s tro  w  ra m a c h  z ło c o n y ch , a  o  g o d z in ie  * 
z a  Ż e la z n ą -b ra m ą  m eb le  n iaed o n io w e  i  jes***' 
now e.

W. Rzewnicki. Komornik.

N . D . 4207 . P ra w n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i we- 
g z ek u c ji sądow ej w  d n iu  9 ( 21 )  C zerw ca  r. 
o g o d z in ie  1 z p o łu d n ia  n a  S ew erynow ie , po rt' 
m ony , m eb le , p a c h n id ła  i t. p . w  d n iu  13 (25) 
C ze rw ca  r. b . o g o d z in ie  9 ra n o , n a  M uranów *6 
firan k i, n o rz e , w id e lce , i t .  p . w  d n iu  1 6 ( 28) 
C ze rw ca  r .  b. o  god z in ie  10 ra n o , m eb le  różn6> 
fo r te p ia n  i  t. p . p rze z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  sp rze ' 
d a n e  z o sta n ą .

S. Nawrocki, K o m o rn ik  p rzy  S . A .

N , D . 4 1 6 5 . W  d. 10 (2 2 )  Czerwca r  b. 0 
godzinie 9 z rana na targu w rynku Stareg0 
M iasta, t ielizna, garderoba, zegar, pejzar*6 
olejno malowane i meble palisaudrow e ijesio ' 
nowe i w tymże dniu o godzinie 12  w poł**' 
dnie w ryuku Nowego M iasta fortepiau pal*' 
sandrowy, w d. 11 (23) Czerwca r. b o god*
12 w południe w rynku  Starego M iasta NT. 
die m iedziane, samowar, lustro  i lanszafty. 1 
w d. 12 (24 ) Czerwca t. r. o godzinie 10 z r*' 
na na targu  za Ż elazną  B ram ą lu-.tra. kon6**' 
la i t. p wszystko pVawnie zajęte p rzez  p“' 
bliczną licytacją sprzedane będą.

W arszaw a d. 6 18) Czerwca 1869 r.
1— 1 Pawłowski, Komornik.

N. D. 4200. w  dniach 10 (22 > Czer*c>
0 godzinie 10 ej na p lacu  Ś-go Aleksand** 
13 (951 Czerwca o godzinie 10-ej na tarte 
za Ż elazn ą  B ram ą 16 ( 2 8 ) Czerwca o god®r 
nie 10 ej n a  ta rg u  Sewerynów 18 (30)
wca o godzinie 10 ej na targu Grzybów 
W arszaw ie i 19 Czerwca’ (I L ipca) r. b. o.i°\ 
dżinie 11 z rana  na targu  W ołowym w P**’ 
dzep rzy  W arszaw ie, wegzekucji Sgdow ejp't 
wnie z a :ę te  ruchom ości jako  to: różne 
ble jesionowe, maehoniowe i palisandrom ' 
szafy łó żk a , komody, billard  z bilami kij* 
mi, różne ceraty  na barchanie, albnm y do f", 
tografji, ro lety  <lo okien obicia papierowe *1 
gały i s to ły  sklepowe, b ielizna, gardefO|. 
dam ska, b iżu terja  z ło ta  i t. p. p rzez p11" 
cznę licytację sprzedane będą.
1 l M. Magnuski Komornik- ^

N . D . 4 1 8 5 . O z n ajm iam  j a k o  re»* . 
prywatny w y staw io n y  n a im ie  i r t l <  
U lerhunshi«K ii o s ta tec z n ie  n a  •‘ j 
8 , 8 5 0  z te rm in em  w y p ła ty  w  dn iu  5 Cz«r. *
r. b. za pośrednictwem K arola Targowsa'-jj 
w zupełności w terminie zapłacony; i V 
przez zapomnienie odebranym nie został.

Jaw OlrcIiownUi-
w D rukarni Rządowej  Okręgu Naukowego W arszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury. d o d a TE ^,

(Dalszy ciąg Ogłoszeń w Dodatku.)



Dodatek do M 123, Dziennika Warszawskiego. 
Sobota, dnia 7 (19) Czerwca 1869 r. 1271

IlpiiOae.teuie ki Sż 123, Dziennika Warszawskiego. 
GyfiCama, 1 (19) Iwhh 1869 i.

O G Ł O S Z E N I A  U R Z E D O W E .

l i c y t a c j i :. —  T O P n i .
w. I'. 4 2 0 2 . llupw uecK oe 1 yOeprtcKuv  

UpuHAeHie 
4t o  16 (2 8 ) Iiciih, bx 12 Ma 

_ °Bx j HH) npoii3RejeHM 6yR Jtx  cesix II pa­
len iu  loprH, liocpejcTBOv.x jeKJiapmiiH, na.

pafioTW, no poarpaHHMeaiio 110- 
^•ITKOBCKIIXX JOMOBX BI. T. BapUlaBt, TO
ClŁ: na iip o u e je n ie  jewapitaniOHHofi ctIuim , 
'°“ sy lipojuiiiiUMx jomomx JVs 389 u ocraio- 

“ńmca pacnopsHtenin rusiim J\5 390.
 ̂op™  3TH, na'unbi OyjyTX o tx  cyxu'u iic- 

”cJieHHOfi apxineitTOposix 464 pyC. 70 sou. 
’Ł Hncxo*nmp5i'a nopnjKl;.

BCtxX HpOHlXX ycjIOBIHXX QCBt.JOSIHTT- 
^oiitHo ewejHOBHO, b t  OTjiJieniH I'ocy- 

WpciBeHHNX'B H uym ecTBt b i  npncyTCTBeH- 
p BpenH.

j  *■ BapuiaBa, Iiohk 6 jhh 1869 roja.
~~i> sa A cecopa, PeBHaopx, ( ............... ).

N. D. 4170. h h .ten K o e  1 y b tp n c n a r  
r ip a e A e n ie .

C u n t . o C x H E -sH e ix , h t o  b x  n p n c y r c T B ii i  o - 
Ka i o  Ha cpctK b  27 Iiohh (9  l i o n s )  1869 r .  h»- 
8Ha4eBu nyf)JHMHbie Toprn na OTjany b t  3 
^ T B te  apeujHOe eojepmaHie cb  19 Iiowii (1  
«ojm) 1869 r. no 20 Man (1 Iiohh) 1872 ro ja  
c°CTOnmHXT. B-L lI'fixoBCKOMi. y t a j *  n o jy x o -  

tojibBapKOBi.: Keenan. BejhitiS, C-io- 
h h r ^  T m m a  a T a ic ise  A ii jp e tB C K ii ro  y t s j a :  

OaBapjKHue, JlyKOBa, 3 jo th h u h , Il/fcpHO u 
waaoroin-b. ToprH wa 9 th  HMlmiH HaiHyTca 
D® p l u s )  o t t ,  cjmmt: no *oabBapKy K c L h » t  

eJh K if i 175 p., Cjomhhbh 453 p . 50  k., Thh- 
Rn P l" 6 .,  HaBapaimie 119 p y ó . ,  J ly n o B a  
J xr ’ •̂ •I0THHKH 232 p ., Ip tp Ho 488 py(5. 

MajioroinT, 3 8 0  p. f t  t o r t , .
CJOBIH KT CHHT T O pm M T  OTHOCHUliHCH 

o ry T T , f iNTI) p a 3 C M a rp n B a e s i ia  bt , O T jfc jie -  
lu  * ° c ysapcTBeHHbixT. IlMymecTB-b K h x eu -  
UJT ^ e PHCKar0 UpanxeHiH.

ejIa,0m ie ynacT B O B aT b b t  T o p r a x x  o 6 h -  
bl HBHTbCH BT B a 31i a ’lH lH I,llt CpOKT BT. Ty- 

[ C koe H o a R jie H io  e x  vaaK O H eH H biuir a a -  
J io r im n

h t ix t  ToproBbix-b cyMMTH HajnentaiuHnn KBa- 
■®H4.iiKanioHHhiiiB cBHjtTejbCTBaiin na npa- 
®o apeinonaHiHKasenHMxi. H M lw iB ; npiiMCMT 
^pncoBOKynjiHeTCH, mto eejm kt> Toprawx

«TbCH XOTH H OJHO JHIIC H upe JJIOIKHTI, BM- 
°A H yio ipfcHy, T o p r n  6 y * y T % n p H 3 n a H ij  c o -  

cyoiiB niH M H ca ii s a  chm t. HHKiiEifi i i p e j j o w e -  
Bla CO CTOpOHH BOHKypeHTOBT. He OyflyTi  
“PUHHTbl.
j  F. Kt.jbiibi, 3 Iiohh 1869 rojia.
^ ~3 J(lijonpoii3BO^HTejb, lOpHOBCitift.

N. D . 4154. K o v m n p a  R apw u oeK tn o  
•' n3,iuncKuco Ttuem>u,o r o e n n m a .w .  

j, “ T. KoHTOpli BapinarcKaro ynsjoncK aro  
oeiiHaro rociiHTajn 10 u 16 mhcjt. Iiohh j i t -  

c-b 11 nacOBT. yTpa 6yjyrT. npoH3BO- 
WTbcn Toprn, H a noCTponKy rocnnrajio j e -  
P^Bh h h u x t . B e m e ii  OoHjapCKoft n CTO.lHpH0& 
PbOotm jo  500 pyfijieit, a t sk t . hio na no-
HHKy MHTKHXT. MeTOJHI'IOCKIIXT, II JCpCBHH-
^ xt , cTapMXT, rocnviTajbin.;xb r e i n e i i .  

n ie jaiom ie yiacTBOBaTb Ha TOpraxi., npn 
»»auiaiOTC(I E,fc EMiiiecitaaaHHije jhh  co crh  

^^CTBOBT. o CROeft CIieniajIbHOCTH.
• BapuiaBa, I iohh 2 jhh 1869 'roja.

■j C « o r p H T e j b  I 'o c iiH T a jiH ,
I lo j n r jK O B H ii in , ,  T apapb iK O R T ..

N- B . 4168  Hu'ni.tbiniKTj R .w ą u b c k u jb
r, .  y-hSĄH.

c °°omaH ro  oceofim ee C ftjt.H ie, >iro Ha o- 
_ "Hanin upejnHcaiiin Ot.jjeHKuro I’yficpu- 
I 6 v °  ^ P nP3eH' ,i o t t ,  11 Mapra 1869 r. aa JV 
y t  ^yjyrT  BpOHSBOJHTUCH Bb BjIOjaHCKOM'b 
^2 ’̂Bahomt. yupanaiH iii Iiojih 7 jhh  1869 r. b x  
jjjj 'lacom , yTpa b t  TpeTbeiix cponli Toprn in 

fJiaciio, Ha O Tjaiy ex  n o jp a ja  uo-
[*0 HKII MHCHblXX p n jO B X  H CKOT0 6 oftK II.

g j , °Prn iia'inyTcn o t x  cyiiMhi 1 ,546 p y  Ojiefi 
B0 6  *0n* T- e- ^^2 py6. 1 non. npejnasHaMe- 
p,, J 0 cmT.tIi na HOTpofiity CKOTOÓottiiii h  574 
jog1' ^*1'/i non. Ha nocTpofiKy Mncnbixx pa- 
^  l ' 3aT®Mli mejiaiomie iipniuiTL y n a c iie  
T0t)ToP raxx oOaaaHbi npejCTaBHTb b x  jenb  
Pu i ° Rl> S!lJI0 ;['L paBHHioinifiCH HaCTH cyiu- 
Top?.'^6 P- 9 5 'A K- T. e 309 pyfi. 39 k., ko- 
6 03b Hey CT°aBiueMycn na Topraxx OyjeTx 
raj Panl eHx . IIojpofiHbin yc-iOBin itx 'rop- 
Bjei B°i'y ii>  fibiTb cmejHCBHO 3a Hcajuoie- 
Paao^ Ta6ejŁHUX'Ł 11 npaajHHHHbixx jHeft 
«n0; i,0? HRaeM“  Htejiaiomium Ko B jo jaB -

  '2* ,*3Ah o jix  ynpaEJieHin.
B jojaB a, I io h h  4  jihh 1 8 6 9  r o j a .

N- I>. 374s. 6 am i. ibu m cb  A » , p u n  cicuu
A obo, y 'te6 n o a  S uP eK¥ " -  .

*̂°hh fr  r% *° Bceofiuiaro cbI.jUhih, h to  23 
Tpa I io .th)  c ito  1869 r., bx 11 nacoBx y- 
I(jIa’cBb “^nejiH p iu  IleTpoKOBcitoii Mymcitoft 
»0pr CH!,e<;KpSI’Hi|Ha3in nponsB jem a 5yjyT X  

(m m inus), na ncnojiHeiiie paCoTX no

n o c T p o fiK f. 3 a 6 o p a  B O itp yrx  c a j a  n e r p o i t o i -  
ck ofi M ym ccK oS  K jiaccitH eeK oli I'HMHa3iii u  
y c T p o S c T B li K p b ijb u a , a  T a i ta s e  jtLcthhuh  c o  
C T opoiib i c a j a ,  o tx  cmIith oS cyM jixi 1 ,0 3 2  p . 
8 4  k c e p .

IK e j ia io m ie  TopronaTbCH  o 6 ii3 a iib i n p e jc T a -  
bHTb kx  F h iu ie03H a'ie iiH 05iy  c p o n y  j o  1 1  n a -  
c o e t .  y T p a , n a  hmh I lH cneK T op a I leT p o ito B -  
c n o fi M yw ciioH  KjiacCHHecbofi i  ii>:H,!;iiii s a n e -  
Ha’iaHHhiH jeK J ia p a n in  , HaniicanHBiH n o  h h -  
)n en p o n n ca iiH o fi top ucfi Ha r e p 6 o B o fi S y ita r f . 
15-KOuTeHHnro jocTOHHCTna c x  EbiCTaBjie- 
n ieM x b x  HHXT m i® pawH  u  n p o n n c b io , 5 e 3 x  
n o j m t c iK ii ,  n cn p aB seH iH  hjih  3 aHepKHBaHiH, 
K aiioft ycT yn aiO T X  n p o p e H T x c x  K a B iju x x  c t;i 
pyO jieK  c y n s ib i , o n p e j* j ie H H o ii n o  yT B ep ai-  
je i iH o ii  jjih T op roB X  c u i T t .

T o p r y io m ie c H  o6H 3aH W  K p o w i T o ro  n p e j -  
CTHBiiTb K B H T aH piio Ite T p o K n B G K aro  T y S e p H  
C K aro  h jih  j p y r a r o  K a 3 H a ie S c T B a  H a BH eceH - 
Hbitt hm h a y j io ix  b x  p a 3 3 i i p i  1 0 4  p .  paB H ii- 
10 m i Ben ' / 10 n a c T ii cm T .thoB  cyMMbi, n a j in 'i -  
H b iim  je H b m s iH  h jih  uponeH TH biM H  S y M a ra iiH , 
u o  K y p c y  o c o 6 u m h  n o  c e x y  n p e jM C T y  n p aB H - 
jaM H  y cT aH O B jieH iio iiy .

• I n p a i ix  HeyjepaiaBujHM CH n a  T o p r a x x , y -  
HOMH HyTMH KBHTaHUiH S y jy T X  HewejjieHHO  
B 03B p aip eH U .

I^ e p T e a ib , CM iTy h j p y r in  y c jO B ia  k x  TOp- 
ra M x  H a cT o n m a ro  n o j p a j a ,  m ohsho npocM a- 

■ T pHBUTb H 'IHTHTb e» e jH eB H 0 , KpOMi BOCKpc- 
CHUXX H Upa3JHHHHbIXX JHeft, IX  1 0  HaCOBX 
y T p a  j o  p a c a  n o  n o n y jB H  b x  K aH ue.iap iH  I le -  
TpoiiOBCKOft lly a tc ic o ii  KjiaccHMCCKoS I ’HMHa- 
3in.

ip o p w a  j e K ia p a p in .

B c j i ijC T B ie  o6xHBJieHiH HaHiubHHKii JIo- 
J3HHCKOS y a e fiH o ii A HP eI' , ÓH 0 X 1  ^  M an
1 8 6 9  r. s a  N . 1 9 8 0  e n w x  su h b jih io  h t o  n p n -  
HHMaio Ha ceC a H cnojiH eH ie p u f io r x  c x  u o c ’i a -  
BKOio M aT epiajioB X , n o  n ocT p o liieh  a a fio p a  iio -  
B p y x  c a j a  IleTpoKOBCKoii JlyiKCKOit K jiaco.n- 
H ecH oii I ’liM H asiH , y cT p o iicT B t, K pbijibna h  
Ht.CTHRphl CO CTOpOHhl CHJ» 30 CyHMy, HSHU-
c jie iiH y io  n o  yT B ep a ije iiH o fi CM Tort; b x  1 ,0 3 2  
p . 8 4  k . iipoiiH C bio ( t w c h h y  T pH juaT i. , Ba 
p y O . B O c e j ib je c H tb  H C T h ip c  k o ii .) ,  y p .T y i ia a  b x  
n o j b s y  Ka3in.i w ax a t o fi cj mmm N . n p o iieH -  
TO BX  ( lip op eH T X  BI.ICTUBIITb IipO IIIIC b lO ) IIO J- 
B ep ra a c b  p c iM x  T O proB M ux y c j i o i i i m x .  r o -  
T O p b lH  MHOIO IipO H H TilH  b’, I10HHTHI, a  BX yjO  
c r o B ip e H ie  c e r o  it n o jm ica H b i, p aB H O  cm X th  
B a o H b ii i  p a O o T b i  c x  l ip n m i j j i o n a in H M X  k x  Hefi 
H e p T e w c M x  i i o j p o 6 i u >  mhoio n p o c M o r p i H b i .

I Ip H  h ćm x  i ip n a a r  iio  k b h t i ih iii io  N  K aaiia- 
HeftcTBa Ha B H ccen iiM il m hoio s a j io r x ,  » x  p a3-  
M ip li  1 0 4  p . c.

M i c r o  nocTO H H uaro n o e r o  jKi ’rcjibCTBa b x  
N .,  n iic a j ix  bt, N . jhh N ., vfceana N ., 1 8 6 9  r. 
HojIIHCaTb HMH It TliMHjilO. ,

I '. J lo ja b , 21 M aa 1 8 6 9  r o j a .
3 — 3  HaaajibHHKX J in p e ic n iii, ( .................. ) .

N . D. 4 / 7 / .  H um t.tLwuvb C o x m ic v n u ? *
.1 'b j ju .

B x  jo iio jtneB ie o6xHBJieHia o t x  2 0 M h h  sa  
-V 2677 no upiiiHHli iiecocTOj ib u ih x c h  2, 3 h 
4 I io h h  ToprORX, ciu tx  BTOpniHo o 6 x h p j ih -  
eTca, >rro b o  B F ip e n h o m x  m hI, CoxaneBCKOJix 
y t.3 jo > .x  V iipapjeiiiH  13 I io h h  c x  10 h u c o b x  
yT pa 5. j y t x  npOHBBOjiiTca nayttTHMb Top- 
r a  o t x  yMCHbincHHott Ha '/4 apeHjHOtl cy>t- 
Mbi, Ha OTjany Ha n peatnnxx  y c jo iii i ix x  BX 
a p iH jy  nojyxoB B bixx m rfcH ifi, a  h m c h h c :

1 .  $ o j ib B a i  k u  K p a ii ia n i i tx ,  c x  cyw iib i 6 1 8  p . 
c . b x  r o j x .

2.  3 eM ejib r x  je p eB H H  K o s H o a x -S iic n y n if i ,  
c x  cyH M H  3 4 6  p .  c. b x  r o j x .

3 .  3eM ejib  b x  je p e B H ii-K o s .io E X -in .ia x e iiK iii  
c x  cyHMM 3 8 0  p .  c . b x  r o j x .

4 . 3 e M e jb  b x  je p e n H i i  M iir rp K e is i in a x T , 
c x  cyMMbi 2 2 5  p . c. b x  r o j x .

5 . 3 e « e j ib  b x  je p eB H H  IllH M aH O B i, c x  cyM ­
M bi 8 4 9  p .  c . b x  r o j x .

6 . 3 e i ie j ib  b x  r o p o j i  C o x a x e B t, ,  c x  cyMMbi 
3 5 2  p .  c. b x  r e  j x .

7.  3 e n e j ib  b x  je p e i iH i i  B a n a jb i ,  c x  cyMMbi 
1 2 9  p .  c . b x  r o j x .

8 . 3 e n e j ih  b x  je p eB H H  I l a b j i o i  u p a x x ,  c x  
cysiM bi 2 6 3  p .  c. b x  r o j x .

9 . J l y r a  b x  je p eB H H  TpOHHOBX, c x  cyMMbi 
2 2  p .  c . b x  r o j x .

1 0 . S e a e j ib  b x  r o p o j i  IT jiO b i, c x  cyMMbi 
3 8  p .  c . b x  r o j x .

1 1 . K a s e H H a ro  a o j ib B a p i ia  T b i'iH H O rn , c x  
n p o n i iH a n ie io  c x  c y s m b i 2 9 9  p . c. b x  r o j x .

C o x a n e B x  j h h  4  I io h j i  1 8 6 9  r o ^ a .
3 a  O T cyT . H a 'i c J b m m a .

U lT a f ic x  -K a n H T a H x , U lB epH H X .
A iJ io n p o H 3B o jH T e jib , B apaH O B C K ifi.

(N . D. 4 0 6 1  R e.i:unciti&  U pon iitm cK m  
Mu?<13H Hb.

06xH B JIH eT X  , HTO OKpyntHOe IlHTeHjaHT- 
cnoe ynpaejieHie BapmuBCKaro BoeHnaro 
OKpyra, pa3piinnjio iiohhniiTb 6ajiaraHX Ma- 
raaiuia sa  cywny 500 p y o je ti m e jia io n iiH  n p i i -  
HHTb Ha ceÓH ary  nOHHHKy, woryTX hbhtbch 
hh TOprn EOTopbm 6yjyT x  n p O H S B e je iib i b x  
BejnOHCKHiix FopojOBOMx MariiCTpaTi 2 6  Iio­

hh c. r. a yc.ioniii n cmIitxi h i  tiouuHKy, wo­
ry t t ,  pascMOTpiTb Bb KaHneji:ipin Marasniia. 

I', llejuoiib, 31 Man 1869 roja .
CmOTpiiTe.ib BejnoHCKaro IIpoBiaTCKaro 

Mara3HHa, TnxyjiHpHufi CobXtiihkb,
2 - 3  ( ................ ).

N . D . 4119. Sekioestrator Skarbowy 
Powiatu Warszawskiego.

Podaje do powszechnej wiadomości, ie  w d. 
18 (3 0 ) Czerwca r. b. o godzinie 12 z południa, 
t. j. we Środy, w biurze N aczelnika Powiatu  
W arszawskiego przy ulicy Miodowej pod Nr. 
493, dopełnione ZUS!.!,nie przez głośną licytację  
wydzierżawienie karczem: w Kawenczynie od 
rs. 600 i Ząbkach od ■-*. 750 gminie Wawer 
na czas od 1 Lipca 1889 do 1 Lipca 187U r. 
n-. srtyMakcj.; należności Skarbowych z pro­
pinacji tychże karczem  od wieczystego dzier 
żawcy przypadających.

W arunki do licy ta c ji k ażd ego  d u ia  w yjąw ­
szy św ięta  w godzinach  biurow ych w biurze  
N a cze ln ik a  P ow iatu  przejrzane być m ogą.

Każdy zatem chęć zadzierżawieni* mający, 
po zaopatrzeniu się w gotowiznę i radium w 
kwocie rsr. 150 w m i-jscu i t-.rminie po­
wyżej wskazanym znajdować się zechce z 
utrzymującym się przy hcytacji zaraz kontrakt 
zawarty będzie.

Warszawa d. 2 ( 1 4 )  Czerwca ! 869 r.
1— 3 D yjew ak i.

N . D . 4205. P isarz Trybunału bywuneyo 
w W arszawie.

Stośow nie do art. 6S2 K P. 8. wiadomo  
czy a i, iż  na żądanie L eona  R akow skiego »by- 
w atela  w W arszawie, pod Nr. 1582 lit- C. za ­
m ieszkałego, a zam ieszkan ie prawne do tego  
in teresu  i ca łego  postępow ania subhastacyj- 
nego u Izydora K arśniekiego Patrona przy  
Trybunale Cywilnym w W arszawie przy u l i ­
cy S to Jerskiej pod Nr. 1765 zam ieszk ałego , 
obrane m ającego, w poszukiw aniu sum y rs. 
450  z procentem  za ległym  w chw ili z a p ła ty  
kapitału  ob liczyć s ię  mianym i kosztów  e g ze ­
kucyjnych od Jana G ross obyw atela prawem  
w ieczysto  dzierżaw nem  w łaśc ic ie la  kolonji 
Nr. 1 w dobrach B ia ło łę c e  Pow iecie i Gu- 
bernji W arszaw skiej po łożonej, zaś w W ar­
szaw ie pod Nr. 1 109 zam ieszk ałego , p roto­
kółem  Józefa  Kurman Kom ornika przy T ry­
bunale Cywilnym w W arszaw ie w dniu 12 
l2 l)  L utego 1869 r. sporządzonym , w drodze  
sądowej przym uszonego w yw łaszczen ia , z a ­

ję tą  i zaaresztow aną została:

K O L  O N  J  A

pod N r. 1 we wsi B rzezinach , w dobrach B ia ­
ło łę c e , Pow iecie i Gubernji W arszaw rkiej, w 
Parafii Tarchom in, G m inie Brudno w yuris- 
dykcji Sądu Pokoju w ydziału IV. w W arsza­
wie, na gruncie czybszowym . z którego o p ła ­
ca się  dziedzicow i dóbr B ia ło łęk a  od morgi 
tytu łem  czynszu  corocznie rs. i kop. 80 po  
łożona, m ieszcząca s ię  dotąd w głów nej k s ię ­
dze  w ieczystej dóbr B ia ło łę k a , przybliżonej 
ro zleg łośc i gruntu mórg 15 miary Chełm iń­
skiej m ająca. N ależy prawem  w ieczysto  dzier­
żaw nem  do egzekw ow anego d łużnika Jaua  
G ross, zaś stosow nie do kontraktu urzędow e­
go przed A leksandrem  D ziew ulskim  .Rejen­
tem  w W arszaw ie dnia 2 (14 C zerw ca 1865 r. 
sp  rządzonego, w ydzierżaw ioną zo sta ła  F ry ­
derykowi K ettler na czas od dnia 1 L ipca  
n. s. 1865 r. do tegoż dnia i m iesiąca  1875 r. 
za  cenę roczną rs. 1 5 0 , następ n ie te r ż e  K et- 
tler  prawo tej dzierżaw y aktem  urzędowym  
przed tym że Rejentem  w dniu 5 (17 ) L ipca  
1865 r. spisanym , o d stąp ił Cypjanowi Jab łoń ­
skiem u a Jab łońsk i znów  Joannie K ossow ­
skiej F e lik sa  K ossow skiego m ałżon ce, w e­
dle aktu urzędow ego przed Józefem  Z bikow ­
skim  Rejentem  w W arszawie dnia 18 (30) 
S tyczn ia  1869 r. zdzia łanego  i taż Joanna  
K ossow ska je st  obecnie w posiadaniu  tej k o ­
lonji.

N a  gruncie tej kolonji są  n astęp u jące z a ­
budowania:

1. Dom z drzew a w słupy na podm urowa­
n iu  z ceg ły  deskam i szalow any, postaw iony, 
dach gontam i kryty o jednym  kom inie munA  
wanym  nad dach wyprowadzonym  z  lew ej 
strony  tego domu przybudowana j e s t  sa la  
z  drzew a w słupy otynkowana, gontam i kry­
ta  o jednym  kom inie murowanym nad dach  
■wyprowadzonym z gankiem  drewnianym  w 
kratki Z frontu i z ty łu  je s t  po k ilk a  drzew  
ow ocow ych i dzik ich  sztachetkam i drewn a 
nem i ogrodzonych.

2. Parkan z  drzewa w słupy.
3. S zopa z drzewa na dwóch słu p ach  d re­

wnianych bez ścian, dach gontam i kryty.
4. C hlew ek z drzew a w słupy, gontam i 

kryty.
5. S todoła, wozownia, stajnia i obórka  

« drzew a w słu p y  gontam i kryte pod jednym  
dachem , stodoła o jednym  k lep isk u  i dwojgu  
mierzejach

6. K urnik kom órka i k loaka  z drzew a w 
Jłupy gontam i kryte.

7. O grodzenie z  desek  b ez dachu.

8. P iw nica murowana z  ceg ły  nad k tó r ą  
spichrz z drzewa w słu p y  gontam i kry ty.

9. D om ek czyli kuchnia i m ieszkan ie d la  
parobka z  drzewa w słupy, gontam i kryte  
otynkow ane o jednym  kom inie m urowanym  
nad dach wyprowadzonym  z przystaw ką w 
której m ieści się  komórka.

10. Studnia drzewem cembrowana z żóra- 
wiem i kubłem .

11. Bróg na słupach drewnianych z da­
chem  ruchomym dre« ni: n \n i i  żerdzi

12. Ogród owocowy i warzywuy w którym  
drzew  owocowych około sztok  93 tudzież  
drzewa dzik ie i różne krzewy, altanka z  drze­
wa okrągła  bez ścian gontami kryta z da­
szkiem  blaszanym , w ogrodź e lym je s t  ró ­
w nież sadzaw ka m ała bez ryb, od podw ó­
rza ogrodzony je s t  sztachetkam i drewnia- 
nem i.

Inwentarzy żywych i martwych d j  gruutu  
przyw iązanych niem a żadiijch.

O bszerniejsze opsianie pow yż zajętej i za ­
aresztowanej kolonji znajduje się  w a k c ie  
zajęcia  u Izydora K arśniekiego. Patrona  
przy Trybunale Cywilnym w W a rszw ie ,-  
p od N r. 1 7 '5  zam ieszk ałego , zaś zbiór objai 
śnień i warunków sprzedaży w K ancelarj 
P isarza  Trybunału tutejszego w W ydziale I. 
z ło ż o n e , przejrzane być mogą.

Z ajęcie w kopjach doręczono:
1. T eofilow i V ogt Pisarzow i Sądu Pokoju  

W y d ziifu  IV . w W arszawie, na Pradze pod  
Nr. 381 urzęd B jącem u , na ręce  własne.

2. A nastazem u F rejz ler W ójtowi gm iny  
Brudno we w si Targów ku Okręgu W arszaw ­
skim  urzędującem u, na ręce  w łasne.

Obudwom dnia 22 Lutego (6 Marca) 1869  
roku

W niesiono do k sięg i wieczysU-j dóbr B ia ­
ło łę k a  w dniu 27 L u tego  t l i  M arcai 1869  
roku, zaś w dniu dzisiejszym  do k sięg i za­
aresztow ali w K aucelarji Trybunału tu tej­
szego na ten ce l utrzymywanej wpisane zo­
sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśn ień  i w a­
runków sprzedaży odbędzie s ię  n a  jaw nei 
audjencji Trybunału Cywilnego w W arszaw ie  
przy u licy D ługiej, pod N r. 549 czynności 
sw e odbyw ającego o godzinie 10 z  rana w  
W ydziale  I. dnia 7 (19 Maja 1369 r.

Sprzedażą dyrygow ać będzie Izydor Kar- 
śn ick i Patron przy Trybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k torego zam ieszkan ie j e s t  w yżej 
wskazane.

W arszaw a dnia 12 (24) M arca 869 r.
R adca Dworu Zgórski.

W yw ieszono na tablicy  w sali ustępow ej 
Trybunału Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 12 (24) M arca 1869 r.
R adca Dworu Z górsk i.

Po odbyciu w dniach 7 (19) Maja, 21 M aja  
(2 Czerwca) i 4 (16) Czerwca 1869 r , trzech  
publikacji zbioru objaśnień i warunków sp rz e ­
daży kolonji pod N r. 1 we wsi B rzezinach , 
w debraeh B ia ło łęce , P ow iecie  i G ubernji 
W arszawskiej prłożouej, T rybunał tutej -zy  
wyrokiem  daty 4 (16) G zerwca iS69 r. zapa  
dłym , w yznaczył term in do przygotow aw cze­
go przysądzenia rzeczonej kolonji na dzień  
30  Czerwca (12 L ipca) 1869 r godzinę 10 
z rana, który s ię  odbędzie w m iejscu  zw y­
k łych  posiedzeń  Trybunału C yw ilnego w  
W arszaw ie w W ydziale I, pod  Nr. 549  p rzy  
ulicy D ługiej.

L icytacja w term inie przygotow aw czego  
przysądzenia , zaczn ie s ię  ou sum y rs. 600  
ja k o  szacunku przez popierającego sprzedaż' 
podanego, zaś w term inie ostatecznym  od -/, 
c z ę śc i szacunku przez b iegłych  w ynaleźć s ię  
m ianego.

W arszaw a dnia 6 (18) C zerw ca 1869 r. 
P isarz Trybunału,

R adca Dworu Zgórski.

N . D . 4142. P isa rz Trybunatu Cywilnego 
w Kielcach.

Stosownie do .art. 682 K. P. S. wiadomo 
czyn i, iż na żądanie Aleksandra i Romana Łu­
bów eckich braci, oraz Karoliny Lubowieckiej 
siostry, w łaścicieli dóbr Sroczków, tamże w 
Okręgu Stopnickim , Gubernji Kieleckiej za ­
m ieszkałych, tudzież Szai Landau handlują­
cego, w m iećcie Powiatowem  Częstochowie 
G ubernji Petrokowskiej zam ieszkałego, a za­
m ieszkanie prawne u Aleksandra K alinki P a ­
trona w Kielcach obrane mających, w poszu­
kiwaniu dla rodzeństwa Lubowieckich sum- 
rs. 1,800 i rs. l,tO J  pod Nr. 27 a, b, w Ustach 
zasiawnych z dopłatą różnicy kursu, oraz pro­

centu 5%  od dnia 1 2 (24) Czerwca 1864 roku 
za lat. trzy rs. 540 wynoszącego i dalszego, 
tudzież rs. 3 ,000 dla Szai Landau pod N r .  32  
działu IV  i procentu 5%  od dnia 19 Czerwca 
(I Lipca) 1865 r. za lat dwa w kwocie r s .  300  
za leg łego  i dalszego, na dobrach Zagórze B, 
zabezpieczonych, /, mocy aktów urzędowych: 
1. ita dniu 14 (26) Czerwca 1865 r ; 2. na dniu 
18 (30) W rześnia 1S64 r.; i 3. ua dniu 2 i  Sier  

nia (2 Września) 1865 r. zeznanycb, ua Józe! 
efa Stojowskicgo właściciela poiuioni..:..ych  

dóbr, w dobrach W ilkowiecko, Pow iecie C zę­
stochowskim , Gubernji Petrohowskiej zamieć



szkałego należnych,  o r i z  - otztów egzekucy j­
nych.. ak tem  F e l ik sa  Lunie,* skiego k o m orn i ­
ka  p zy l  ryliun: in C y a i ln v m , w Kielcach w 
dniach 15 ( - 7 )  i 16 128; S ierpnia  J867 roku 
za ję te  zostały na. sprzediZ w drodze przymu- 

-szonego wy łaszczeniu:
DOBRA ZIEMSKIE

Zagórze 11, i i rzyleglośoian.i , w parafji  S ta -  
romieaoiv, gmio:;:: ’i 'k|d<e, w ju r i s d y k  j i  S .d u  
Pókoju  w Żarkach ,  Powiecie 'W toszcżonsk  in, 
Oubernji  Kieleckiej położone.

D obra  r.e majy rozległości około morgów 
318 a i . o  cl/, e -u ty l i  159 to j e s t  w ogrodach 
morgów trzy, w g run tach  ornych około m o r ­
gów 165, w łąkach morgów 10 w pastwiskach 
morgow 7, w larach i po ębaełi około morgów 
122, w zaroślach uiorgów 7. w nieużytkach 
około morgów 4.

Gleba ziemi glina,  spód nieprzepuszczalny, 
łąk i  w rozdołach i wyrwach.

Budowle mają następne: a) dwór d re w n ia ­
ny  z p rzystaw k ; b) dom dla czela l i z drze­
wa; c) k loaka pouocnież z drzewa; di ow­
czarnia , s ta ju  .. c sp obierz w jed n y m  budynku 
murowane z kain euia; ) stodoła o dwóch b o ­
iskach Z drzewa nowa, budynki te pod g o n ta ­
mi; fj s todoła i, drzewa pod słomą; g) chlew 
z drzewa pod goutein; h) chlewiki z drzewa 
pod gontem, w jodu  . nr z nich zaopatrzonym 
kominem mieszka fornal;  i) szopa na slupach 
drewnianych pod slum ,; k) .chałupa  ̂ z urzewa 
pod słomą, gdzie mieszka fornal; i) chlewik 
z  drzewa pud gontem, m) chałupa  po lwójna 
z drzewa słomą, k tó re j  połowa należy do W a­
cława B ą k a  kom ornika ,  a  w d ru g ,ej połowie 
m ieszka kowal dworski;  n) kuźnia  m urow ana 
z kamienia pod gontem; o) p ie ty  z żerdzi,  bu ­
dynki w stanie śre ińim.

Osad  włościan,kich 10, a komorniczych 0, 
włościanie ci ma ą g run tu  n a  własność n a ­
danego , morgi w ł 15 prętów 256, czyli dziesia- 
tyn  57 Vż '  pas twisk  morgów 8, nadto m ają 
przyznane wspólne p asan i ,  w lesie dworskim, 
zbiórkę po 18 fur i śc i«lk i,po 6 fur rocznie na 
każdego, oraz 17 Z t u k  dr/.ewa d la  wszystkich
0 i ręyiera j ą  budow lo

O p l o t y ,  skarbowi) czynią rocznie r s r  2 1 J
kop. -ty.

Dobra te są w dzie.żawie Konstantego Raj 
skiego.

Kopje zajęcia zostały doręczone Wójtowi 
gniiny Iżądze Franciszkowi Zwolińskiemu i P i ­
sarzowi Sądu Pokoju w Żarkach  Bolesławowi 
Szm id t  na  dniu 16 1.28) Sierpnia  1867 r.

W n  esiono do księgi wieczystej rlnia 9 (2 1 j  
K w ie tn ia  b. r., a do księgi  T ry b u n a łu  dnia 
22 K w ietn ia  (4 M a;a)  t. r.

P ierwsza pub likacja  zbiorów objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na  audjencj i 
publicznej T rybuna tu  Cywilnego w Kielcach 
dn ia  18 3U Czerwca r. b.

W a r u n k i  l icy tacyjne i szczegółowe opisanie 
dóbr  Zagorze B, mogą być p rz e j rz in e  w biu- 
rzó podpisanego P isarza  d ry l .uua lu  i u A le ­
ksa  .• dra Kalinki  1’a t r  na. w Kielcach zamie 
szkałego,  s.-izedaż popierającego.

Kiu.oe tf. 23 K o i  tnia  (5 Maja) 1868 r.
Hermanowicz.

Wywieszo- u na  drzwiach ąudjei  cjonalnych 
Trybunału  cyw ilnego  w Kicłpacn, dn.a 23 
Kwietnia .) Maja)  l t 6  < r

Hermanowicz.
Po  odbytych trzech pub likacjach ,  termin  do 

przygotowawczego przysądzenia naznaczony 
był na dzień 21 Sierpa a ;2 Września)  D 6 3  r.; 
lecz dla  zaszłych ze s trony d łużnika  spotów
1 zapadłego, po i  tym dniem wyroku T ry b u n a  
łu  Cywilnego w Kielcach, odbjoie  przysądze­
nia tego nie nastąpiło. Po  zapadłym wreszcie 
■wyroku Sądu Apelacyjnego z daty  6 (18) Mar 
ca b. r. 3pory tak ie  oddalającym, te rm in  nowy 
do przysądzenia  przygotowawczego, zaznaczo­
ny został wyrokiem Trybunału  tegoż, z dnia 
21 Maja (3 Czerwca) b. r. n a  dzień 27 Czerwca 
(9 Lipca) r. b.,  w k tó rym  licytac ja  rozpocznie 
się od 9 ,600, a gdyby tej nie dawano, to od 2/* 
części  tejże sumy.

Kielce dnia 23 M aja  (4 Czerwca) 1869 r.
Hermanowicz.

ZAPOZWY EDYKTALNE 
1 ŚLEDCZE. 

BM 30BLI KrL CYftY.
N. D. 41 1 7 .  C g / f b  Hcnpwmme.ibHOt), Ho- 

Auiflu I. OmĄb. le n iu  no Bapmuub. 
IIpesaaraC T i. locn-ny BacujieBCKOMy, Br, 

nocjiligHee BpeMa, bt, liapm arrl; nogT, JMś 663/4 
npoHtitpaiomeMy, heiibłch bo. sglimiiiH Cygi,, 
no coScTBeHHOMy gh ay , bt, Teuenin 30 flaeB, co, 
oS tuB zeB in  cero , Bo, upoTiiBHOłn, a;e cayualt, 
nocTyiueHO gygeTT, no 3aKOHy.

BapinaBa Man 26 (Iiohh  8 ) ah>i 1869 r. 
npeftChflaTejibCTByiomiii Cygim,

MtusHeBCKiii.
** # *

Zapozywa Józefa Wasilewskiego, ostatnio 
w W arszawie pod Nr. 063j4 zam ieszkałego, 
ażeby w sprawie własnej w cą g u  dni 30, li­
cząc od daty mniejszego zapozwu, staw ił się  
w Sądzie tutejszym, w przeciwnym bowiem 
razie, wedle prawa postąpiono będzie.

Warszawa d 26 Msja (8 Czerwca) 1869 r 
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. D 3928. C//,\b llrn/H itm/ne.ibM uil
flu .iu iiiu  I. O m jb .ie iiiH  trb Bopunioh 
BwaŁinaeTT, cwm, A raxy B.toflapuHsx,, 

et, liapiuaBl; iipowiiBaioiuyio. a bt, 
HacToniuce Bpewn ii3t, ji-hcra npoisHBaHia H'e- 
H3Bt,CTHyiO, gaót.1 BT, TeHCIlill 30 gHeil HBII- 
Jiacb bt, UAtsiiimiMT. C ysk, h6o bt, npoxn- 
bhomt, c,.iynaf.. óygeTT, HOCTyiueHO no za- 
KOHy.

D apiiiara Man 21 (Im hii 2) ahh 1869 r.
UpeflChAnTe-ibCTnyioipiii CygbH, 

jKnaHeBci>ift.
* * *

Zapozyw a niniejszym  A gatę W łodarczyk 
poprzednio w W arszawie zam ieszkałą, dziś 
z m iejsca pobytu niew iadom ą, aby w ciągu 
dni 30 zg ło s iła  się do Sądu tu le jszego, a to 
pod dalszem i śkuikam i prawa.

W arszaw a d. 21 M aja (2 Czerw.) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

5 .  D. 3 9 2 7. i;yr j/j I lcn p a m im r.tr ,<n.u 
1lo .iiiifin  1 Om Ą h .ie ii tn  ub Ha/nuueb. 

llhicunaeTi. cititT, Dgyapga M nxatua 2-xt, 
HllCHT, JleeaHflOBCKarO, JtbTT, 18 OTT, pogy, 
piiMCKo - KaTo.iHMcCKaro BhponenOBT.Aa.Hiii, 
noeab  n;e p.peMit aatiajiaiomarocH bt, Bap- 
inaBCitOj. ii HouTuMTh, ;taói,i bt, iipo/(o.t;i;ainu 
30 gHeit a n u e a  b t, sA'hmHiii Cyg'i, no coó- 
CTp.eHiiOMy cBoeuy gh-ty, nóo b-l iijpotubhont, 
c.iyTait. no 3UKOHy o y jc iL  iiociynjcHO. 

Bapiuana ahs 23 Mas (9 Iiohh) 1869 r.
lIpeAchyaxe.il,cTByiomti Cygna,

iKH3Ht'BCKi8.
** ♦

Ifzyw a niuiejszem  Edw arda M ichała 2 ch 
imion Lewandowskiego, la t 18 wieku, k a to li­
ka, ostatn io  pracującego w Pocztam cie W ar­
szawskim, ażeby w przeciągu 30 dni p rzybył 
do Sądu tutejszego w w łasnej swojej s p ra ­
wie, w przeciwnym  bowiem razie  ja k  spraw a 
wypadnie postąpiono z nim będzie, 

w’a rsz tw a , d z7 M aja (9 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniew ski.

' D 4 (Bij. >' (6 llc n p  ‘1 'HI WtAbHu U.
ilo.m ifiH  l. J im .p b A tu ia  m> Bupnunb.
lłiH.tMBncTT, vmm, I l e rp a  O p^infa e ro  ;ńe 

Op.iHKopCKaro, caiioaiHiiita7, in> H ajn iian h  
noA'i, .\i  618 upoiKHBiuoin iro , o r  ryga 11 A nph- 
jisi 1867 r. Bi.niBjieHHiiro i-i.ihxaBuniMT, bt, 
ropoAh K h.thiie u  Tfenepi, m i i ł i c r y  n p e ó u -  ■ 
Bania HeH3HhcTHaro, hbutbch b i, a jh u iu in  
CyA't, b t, xeaeH iu 30 gHeil canxaa co ,ahh Ha- 
CTniimaro oóbHB.ienia, ii.iii aohccth o iiucto- 
HIHCMT, CBOeM'1, MhCTO IlpeóblCrtHllI, Eb lip - 
tiibhomt, a;e c jiynah , nocTynaeun c i. m m  i, 
OyAexT, no s a ro n y .

RapmaBa, ahh 31 Maa (12 I iohh) 18o9 r.
ilpeAchAUTeJibcxByiomifl Cy'Ai,H,

.SKasHeiiCKiii.
*

*  . *Wzywa niniejszem Piotra Orlika vel Orli­
kowskiego m ajstra szewekiego ostatnio w W ar­
szawie pod Numerem 618 mieszkającego, z 
tąd w dniu 11 Kwietnia 1867 roku do mia­
sta Kielc wymeldowanego, obecnie z pobytu 
niewiadomego, iżby w ciągu dni 30 od daty ni­
niejszego ogłoszenia stawił się w Sądzie tutej­
szym w sprawie własnej, lub o miejscu teraźniej­
szego pobytu zawiadomił w przeciwnym bo­
wiem razie według prawa postąpioncin z nim bo­
dzie.

W arszawa d. 31 Maja (12 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

N. I). 4118. Cjfjft, H cnpum im t.ibH ofi  
IIu .it/tfiu  I. Um ĄbA >tin r .  B iiptuaeu. 

A iipt.jfi 22 a k t t .  r. BetepoMT,, Ha MeAO- 
BOfl yjiuith HafiAeua H;<:nu(uua bt, ciijii,ho m,a- 
HOMT. BiiAh, KOTOpaa OTiihaeua bt> 3aMK0Byio 
Hitcxb (1 n 11) hu Apyroń ach ł yMepaa. ilieii- 
ipiiHit o to  6biaa oaŁtu e t, clipyio mepcxanyio 
io6ity, njaTOKT, na rojionh ii bt, xeMiiyio na- 
THyio ioC)Ky, pocTT, h poT-b yMhpemibi, r.ia3a 
u EOJOca TeiiHU. I  ukt. kukt, etujimiia ii npo- 
B3xoaiAenie sxofi .„cHmuiibi He nashci-no, to  
Bbi3),iEaexT> ita®Aaro k to  Obi ena.rb o tuko- 
BOM’b, AaObi aohcct, oót, o to h t, OjiHii;i"imeMv
Cyny-

RapmaBa ahh 22 Man (3 Iiohh/ 1869 r.
IIpejchAaTejibCTByiomiH Cyti.H, 

■/KlISHeBCKifl.
**

D nia 22 K w ietnia r  b wieczorem na  ulicy 
Miodowej znaleziono kobietę silnie pijaną, 
k tó ra  odwieziona do cy rku łu  Zamkowego 
(I/1X) na drugi dzień zm arła. K obieta ta  by­
ła  ubrana  w sz r rą  w ełnianą spu ln icę , na 
głowie m iała ona chustkę i  c emno watową 
spódnicę, wzrostu i twarzy m iernej, oczu i 
włosów ciemnych. Ponieważ nazwisko i po- 
chodzen;e tej kobiety niewiadome, wzywa 
p rzeto  każdego, ktoby m iał wiadomość o t a ­
kowej, aby doniósł najbliższem u Sądowi. 

W arszawa d 22 M aja (3 Czerw ) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Żyzniewski.

I u u aH H  TaOauHaro itBhxa, b t, BaxHyio ®y®aS- 
! Ky b t, ro.Tyói.u: noacbi, b t, K apnanh  mHHeJiH 
j HiiflAClia 3anacK a c t, im enesi’b llB am , oapaai- 
! mciii. Bi,i3i,iEa,exTi KaiKAaro, k to  3HaerT> o 

<taMH.lilI H IipOH3XOJKAeHiH 3X010 Tf-IOBlilca,
Aaóbi AOHecb oót, btomt, ó.imicaftmeMy Cysy. 
1'. RapmaBa ahh 21 Maa (2 I iohh)  18o9 rugo.

IIpeAchAaTCHbCTuyiomih tiy ;ii.;i,
jliuiHCBCKiS.

» *  *

Dnia 26 Kwietnia (8 Majai r. b. na br/.e 
gu rzeki Wisły, znaleziono człowieka, lat 
około 50, twarzy okrągłej, oczu niebieskich, 
włosów siwych, wąsów krótko podstrzyżo- 
nyeh, ubranego w stary żołnierski szyuiel, 
spuduie koloru tab czkowego. watowy kafta­
nik w kraty niebieskie W kieszeni szytuela  
znaleziono kartkę z nazwiskiem ,,Jau Ż irzy- 
cki” wzywa przeto każdego, ktoby wiedział 
o pochodzeniu tego człowieka, aby doniósł o 
tern najbliższemu Sądowi.
Warszawa, d. 21 Maja (.2 Czerwca) 1869 r.

Sędzia Prezydujący, Żyzniewski

N. I). 4081 . C,V/ib HcnpUHIltneAbiii/ii
H u .i'ix iu  11 O m ,\b .ie" itt wo B upuia tb .
JIhh 3 (15) Maa c. r. b t, gepeirnh Mjioaii- 

naxT, HafigeHO MepxBoe -rhno n a  ó e p e ry  peu u  
Rucjibi y roii.ieHHaro iie.ioBT.i,a, lieuaBhcTHoft 
AuiMiuin, Thao s t o  upeAcraBaiino Mymnuny 
cphAHHro pocTii, qepxbi a n n a  liciiopneHbi, na 
BHAHbi obl.lii em e cal-Abi '-input,ixt, eo-ioct, hm 
ro.iOB'h u n a  óopOAh. OAea<Aa ów aa ucuop>ie- 
iia ho eipe O u n a  aa  mIit-hh na-HeuT> Apano- 
Bwft 'lepiibiii jKH.ierT,, TOHKie c a n o n i a  Ha 
m eh  óycbi c t, KpecTOai,.

IIoxoMy u |,iir j:o ii,u ' i'i, nchxT, MorymaxT, 
HM'hTb CBt.AeHiit oó-b yxoii.ieuHOii'b, Aaóbi k i ,  
iipoAO-HKeH in 30 Aim ii co ahh 0ÓT,nB.ieain c e ­
ro , HBIUHCb BT, Cj A'b u OUilBHJa CBOII CBhge- 
HIH.

Rapmana ahh 29 Mas (10 Iiona) 1869 r.
IIpeAchAaxejibcxr.yiomiii CyABH,

JIO'IHAJlOBCKifl.
*  *  *

Dnia 3 (15) Maja r. b. we wsi Młocinach 
na brzegu rzeki u isły  wyuileziouo ciało u- 
tonionego człowieka, niewiadomigo z uazwi - 
ska i pochodzenia, trup przedstawiał m ę z - 
czyznę wzrostu sreduiego, rysy twarzy u le ­
gły zniszczeniu, włosy na gtowie koloru czar­
nego, takiego k  >loru włosy na krótkiej bro • 
dzie, ubranie było zepsute, pozm ć jednak  
było można kamizelkę czarną kortową, buty 
cienkie, na szyi piciurki i kr<ysyki.

Wzywa przeto wszystkich, Klśrzyby m o­
gli posiadać jakie wiadomości o zmarłym, 
aby w dni 30 od daty mniejszego ogłoszenia  
w Sądzie stawili się i wiadomości swe s ą d o ­
wi przedstawili.

V) arszawa d. 29 Maja (10 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

R n h a  Dworu, M oczydłowski.

NT. D. 31 bu. Oy/fb M cnpafm me.ibuuu  
T h / . t u i / in  1. O m  p b . u H i n  ub Bupmaeb.

Ahh 26 A u p ta ii (8 Maa) c. r  Ha óepery 
peKii Bhcjim naiiAeHo Te-iOB-hita, .tU tt, okojio 
50, aim e Kpyr.ioe, raana ro jy ó u e , no.ioca 
chAmc, ) CŁI KopoTKo uo ac tp h w ch l i  MaaeHbKO 
chybię, og tT b  B t crapyio c o jg ią sy io  m aae jb

A. D 4083 O/ , ; o lic  npu  o u : n a ,  j foti
Ho.tu/ful 11. i/m jii.ttiH iH  Hb B apnuub .
RbiabiBaert cii .u n liOHcraHitiio CxcnaHo- 

HHTb, 32 a h r b  o rb  pogy, BhpoacnoBhA mi a 
Kaxoaii4ecitaro, eoAepHtamyiocH ima, coó- 
CTBeHiiai o Kalin rana, npoiiuiBaioiuyio b t ,  ge- 
peEiih R han nu u  hi , i iisraiKeBT, PopHO liajib- 
BapificKOMT, .VhoAh,_ u tm li no MhcTO upoóbi- 
BaHiio nenanhCTnyio, h t o j i , i  b t ,  iipogo-T-iieHin 
30 a h c u  no coócrBeHHoay ghay k t ,  sAhmHift 
Cyga, HBn.iacb, nóo no ncTeneHin cero npesie- 
Hii, no saKOiiy CygexT, liocxynaeHO.

RapmaBa a h h  28 Maa (9 I i o h h )  1869 r.
UpeAChgaTeJibci Byiomifi Cygioi, 

M u t h a .i o h o k i u .

f  * *Zapozywa K onstancję Stefanowicz, la t  32 
m ającą, kato liczkę, wdowę, z w łasnych fu n ­
duszów u trzym ującą się, we wsi Riele, gm i­
nie Jazgarzew , powiecie Górno-K aiwaryj - 
skim zam ieszkałą , obecnie z pobytu niew ia­
domą, ażeby w przeciągu dni óO staw iła  się, 
gdyż po upływie tego term inu, według p ra ­
wa będzie z n ią  postąpioue. 

W arszaw a d. 28 M aja (9 Czerwca) 1869 . 
Sędzia Prezydujący, 

R adca Dworu, Moczydłowski.

N. D. 3 3 0 3 . Ct/,ib licnpuetim e.ib ttaH  
Ho. m iii u ub tl.iuv,Kb

Boi3i,iBJieTT, EpHecTu Rn n i ara, noAMacxe-, 
pbH MeabHHHiiaro, npycimro noAAaHHau, npeat- 
ge B-b AepcBiin /(yAHHOBO RuouaaBCKafo yh3- 
A'h npowaBaiomaro, HbiHh c-h whcxa iKirrejib- 
cxBa uenzHhcTiiaro, Aaóbi huh BUCaymaHig 
phiuenia II llH cram tin yroaOBHaro CiAa, do 
coócTBeHHOjiy Ahay b ł  xeseaiii 3 0 a h c H ; h - 
b h j c h  b t ,  3AhuiHin CygT, nan ise yBhAOiin.n, 
o TenepmHeMb c b o h m t , m B c t o  npoóbiBanid, 
BT, npoTHBHOMT, anóo cay sah , CygT, nocxy- 
u n rb  uo suito u y.

r. IlaoitKb 2 (14) Man ahh 1869 r.
IlpeAchAiŁTejibCTByiomifi CygbH, 

HoBOABopcKiS.
*  *  *

Zapozywa Ernesta W itynga, pruskiego pod­
danego. ostatnio we wsi Duninowie Powiecie 
W łocławskim, jako czeladnik młynarski prze­
bywającego, obecnie z pobytu niewiadomego, 
aby w sprawie przeciwko niemu o uszkodzenie 
na zdrowiu i kradzież uformowanej do ogłosze­
nia wyroku Sądu Kryminalnego w Płocku  w I I  
,instancji wydanego w ciągu dni 30 od daty dzi­

sie jsze j p rz e d  S ąd em  tu te jszy m  staw ił się 11 ̂  
z aw ia d o m ił o te ra źn ie jsz y m  m ie jscu  swego po 
b y tu ; w  p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie , w edle  prze 
p isów  p ra w a  p o s tąp io n em  będzie .

P ło c k  d . 2 (14) M a ja  1869 r.
S ęd z ia  P rez y d u ją c y , N ow odw orsk i.

>. D. 3281. llemptiKHHcKiii Ct/Ąb l lc n p d ' 
me.ti.ii o U Ho.tv.tfiu

Bbi3HBacTT, ciiM-b BiiKeHTis Ciikopcimro, 
IKHTCJIH AepCHHH PagOmCBBlłbl, rut!HU K-OHCH' 
no.ib cxaphi, I lo ro  juiAOMCKaro y tag u. a HWH® 
oTxyHiiBiuaroca * e ithsbIsctho  ii it, Mhcxa 
CBoero iiiiiTc.ibCTiia, a h ó ij  bt, TeneHin 30 Auu 
o n ,  HHiKeimcaHHaro micjta Aoneci, o cbOch1, 
MT.CTonpc6i.maiiin, ii-iii .ni iho hbhjich kt, SA*' 
lUHiii Cyg-b A-m g o u p o c a , no  ero c o ó c tb c h -  
Ho.uy A'l..;y, bt, uoothkhom t, c.iyTah nocTV 
n.ieno ct. iiiiMb oyAex'b no  cymecTByiomH)"'
ŁUKO HUMT,.

IIcrpuKOBT,, a h h  1 (13) Maii 1869 rogu.
11 ji e acX. a i* i *:.n,CTi; y K; in. li CyAMi, 

Ko4.ieHici;iu Acecojrb, XifeacHCKili- 
*

Z ap o zy w a  W in c e n te g o  S ik o rsk ie g o  m ieszkań* 
ca  w si U adoszew n iey  gm iny  K o n ie c p o l-S ta ry , V°* 
w ia tu  N o w o rad o m sk ieg o , o b ecn ie  z p o b y tu  nie* 
w iad o m eg e , a b y  w  ciijgu  d n i 30 licząc  o d  daty 
n ie jszeg o  , d o n io s ł ,o te ra z n ie jsz em  sw ojeni za­
m ieszk an iu , a lb o  o so b iśc ie  s taw iły  się w  Sądzie  
tu te jszy m  d la  z ło ż en ia  t łu m a c z e n ia  w  w łasne j 
sp raw ie , w  p rzec iw n y m  bow iem  ra z ie  S ąd  po­
s tą p i p o d łu g  p rze p isó w  p raw a .

P e tro k ó w  d n ia  1 (13) M a ja  1869 r.
S ę d z ia  P rez y d u ją c y ,

A se s o r  K o le g ia ln y , C h m ie leń sk i.

N i> 38'W . C'/J'fj U poem  oil l iu .ia y in  
m> B b .i upai>

*M aa 2 (14) c. r .  ni» K y c x a x n  npm iu^.ie iK a- 
m n x ’b icb ^epoB im  AópaM OBi, 8aMOCTCKaro 

lia H ^ e u o .T b a o  yO iiT uro ne .ion liK a , b t j  • 
l o u  o t  9 p o  n i. wean aivOMd.ro, o ^ t . r a r o  ni» no^- 
q iiuenH yio  p y ó a m k y  n  i iiT a n u  xo .iC T anw e, a  
k u k 'l  c.rkflCTBie n u K a a b in a e T i. ‘ie .iu B liiii,, y- 
t o  i i .  y e u i  i .  ó b i.ii. 2ó A iip t.- ia  (S  i l u a )  c. r . ,  
a  npefti* yóińcT B ieM i. e ro ,  n  n u  o b jiuĄ  yóiii* 
c m in  n ji" th o n a .rn  e r o  A h to u o m i.,  ii «ho  iio 
y ó .iiriło  a a ó p a u b  e 3iy  T y u o ó i., u e p u y io  c ep u n - 
r y ,  C diiorn  irbncun ie  ex. ^ jiiu iu ,im h  ro u e n u n ia -  
mu u  m a iiiiy  ii'ayJUBdeMyip r a i i e p u a .  ]>iiho- 
BHbiii yóiiłCTBiH y .ro ro  ue.iOBDKa ecri»  A ii^ p e d  
P o p u j iiOAeiiJUHK b ii.ocTOłiu uniii, a iin e -ib  Aepe- 
h ii n ii roi uh w ItOJtyAaa Bimi opaficK aro  y ii3* 
Aa, b > B.peMH >iie uciio.1 n e n ia  yC ific iB ia , n p e -  
Menizo upoaiiiBUJii. B i. A epeB iiu PitA SLum iuU , 
ówinab AcpoBH.ii AópaM OBa, KOTOpwu iio Haii- 
A ekiu M ep 'rna ro  T ln ia  y ó in a r o ,  y c u ^ .i i ,  AO" 
CTaTfc CBHA i-TeJIbCTBO BO ii TU IM I I U LI

Ha jKejixoii oywarb na A- 13, Ha 8 MliCHneB'fa 
AJia npoaiU B aH ia Bi. A cpem in  AópaMOBt, n  c i. 
TaKOBbiMb y u ie ji i .  n  r e i ie p i .  m ^ c to  e ro  n p e - 
ó b iB au ia  iieuaBOCTHOe, no roM y o o b a n n a a  oói> 
ceMi. iiM lieTi. uecT b n p ó c m b  Beli BoeHHbia u  
rpażKAaHCKia B Jiacru , naA'b óeaoiidC iioeT iio  
nao .iioA aiom iix 'b , .a  HUCTiibixi. j iu h t . ,  h to6i» i 
noM aH yT aro A HApea P o p y  c l  i^L jy io  im a -  
TeJibHOCTiio paabicK H B aaii, h  b i .  c a y a a l j  aa - 
AepjKaHia e ro ,  iioa^l CTpoavafiiuuMb K ap ay - 
•lOMi. Brb 3Al>uiHift CyA’t  n .iu  B i, CyAi. I lc i ip a -  
BHTejibHoft l io a n D ia  b ' l  ropoA 'b H iio b E  o to -  
caa jiii , k u k l  p a B H O  h t o ó l i  H M kii. CBt.Aeuie 
o ó t ,  -n t m 11.1 i u  n  nppHcxoiKAeHin y ó in a r o  h c jo -  
B hitu , K O Toputt itau-b cjt.ACTBie yKuai.nsj.- 
exT,, H M h .m , ObiTi. OhikaBuiHMb h u t, c.iyx-Gbl 
co  cTOpoiibi ro p o g a  T y p o ó u u a ,  g-róbi t i  ko- 
b o c  Cii.Mort ÓAiiatuilmeH iio .iiinc ilcK oh  b . iu c tu ,  
cooóm H jiii a-ih a o h c c o h Ih  3AhmueM y C ygy.

G coóbiii n p m ih T b i yó-HTaro: .tX.tt, okojio 
20, pocTa yM hpeH H aro, xyAQTaBwii, Boxocbl 
n a  ro.iO B h ó-aobat, A nuH nue K jiyxnic, hoct> 
yM hpeHHbiil, .ii ią o  npoA O arO Baxoe, 0 e3'b no - 
p o c x a .

O coóbiH  npiiM hxbi niiHOBHaro: j io c t t ,  y jih -  
peHHi.nl, -unito K p y rjio iy  h o o t, y n tp e m ib id ,  
r j i a 3a  c ep w e , BOJtocu Ha roJiOBh uepHbie, 
KpaTKO ocipH/KOHHLie, ycoB L  u  óaKeMÓap* 
AOBi, HeiIM,'lieTi>, . i tT i ,  OKO.IO 40.

P o  BpeMa n o ó l i r a  O A tri. ó b n ii. bi» iiapiHHH* 
u y , xyjioÓT>, iKeHciiyio p y ó a x y ,  x o jicn iH n b ie  
noAmraHHHKH, HOHCiibic c a n o n i  c t ,  A-mmu-iMH 
roJieiinuaM H , a  T a itk e  11 m a im y  cyitOHHyio, n a -  
3biBaeM yio ra j ie jm a .

r, B li jn o p a S  a h h  19 (31) 5Iu.ii 1869 ro g a .
IlogcyA O K b, R pjOAitei.HHb.

* . * *
W  d n iu  2 (14) M a ja  r .  b ,  w  k rz a k a c h  d o  WS 

A b ra m ó w  P o w ia tu  Z a m o stsk ieg o  n a le żą c y ch , 
z n a lez io n o  c ia ło  z ab ite g o  cz ło w iek a , w te j oko* 
lic y  n ie z n a n e g o , u b ra n e g o  ty lk o  w  k o szu lę  ł a ta ­
n ą  i sp o d n ie  p łó c ie n n e , j a k  ś led z tw o  w ykazu je , 
c z ło w iek  te n  z a b i ty  z o s ta ł d n ia  26 K w ie tn ia  (8  
M a ja )  r .  b ., a  p rzed  zab iciem  go , łp ra w c a  za­
b ó js tw a  m ian o w a ł go  A n to n im , i że po  zabiciu  
z a b ra ł  m u k o ż u c h  d o b ry , su k m an ę  cza rn ą , buty  
p a so w e  z d łu g iem i ch o lew am i i c za p k ę  zw aną 
„ g a iu e rk a .”  S p raw c ą  za b ó js tw a  te g o  człow ie­
k a  je s t  A n d rz e j G ó ra  w y ro b n ik , s ta ły  m ieszka­
n iec  w si i g m in y  K o e u d z a  w P o w iec ie  R ie łg 0'  
ra js k im , w czasie  z aś  s p e łn ie n ia  z ab ó js tw a , cza­
sow o m ie szk a ł b lizk o  A b ra m o w a  w e wsi R a* 
d z ięc in ie , k tó ry  po  z n a lez ien iu  tru p a  zilola* 
u z y sk a ć  św iad ec tw o  od  W ó jta  gm iny  K ocudz*  
n a  żó łty m  p a p ie rz e  za  N r. 13 n a  ośm  m iesięcy 
do p rz e m ie sz k iw a n ia  w  g m in ie  A b ra m ó w  i z tfl" 
kow ym  z b ie g ł i z p o b y tu  n ie  je s t w iadom y; 
teg o  w zyw a w szelk ie  w ładze  n a d  bezpieczcn*
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He ^ raj u czuwające, jak o  też osoby p ryw at- 
^zi ^ rzeczonego A ndrzeja  G órę pilnie śle- 
8trC.raczy ly  i takow ego ująwszy, pod m ocną 
tyj ląd o w i tutejszem u lub też w prost Sądo- 
^  f  oprawczemu w Janow ie dostawiły, ja k  nie- 
Po p osiadał w iadom ość o nazw isku

c«odzeniu i fam ilji zabitego, k tó ry  ja k  śledz- 
i nasuwa przekonanie, je s t  zbiegiem ze służ- 

W okolicy m iasta  T urob ina, aby takow ą naj- 
^vizszej w ładzy policyjnej d la  doniesienia Sądo- 

^Utejszemu udzielić raczyły.
Rysopis zabitego: la t około  20, wzrostu m ier- 

^£o , tuszy ciała  szczupłej, włosy n a  głow ie 
dłuSie’ k ręcone, nos mierny, tw arz po- 

\S*a bez zarostu .
średni, tw arz 
włosy n a  g ło -

kysopis obwinionego: wzrost 
^ .rHgła, nos m ierny, oczy siwo,

C7.!ł1*łłn 1' ł'i v t ]■ i ik. czarne k ró tk ie  strzyżone po uszy, wąsów 
nkombardów niem iał, la t  około 40. W  eza- 

^ neieczki ubrany był w parc iankę, kożuch, 
°szulę kobiecą, spodnie p łócienne, buty paso- 
c z długiem i cholewam i i czapkę chłopską 

4" Uną „ g a m e rk a /’
B icłgoraj d. 19 (31) M aja 1869 r. 

Podsędek, W ołodkiewicz.

N• 1). 3fJt/3. l'<lA OMCKid l i c  H/Ul H It -
Tl M U <'}f/Xb>

^O'j.nn.iHCT'h in» BceoomeMy CBbaeHiio, qxo 
ApoHT. Fvji.un6e| r n , nnxTHpi, h b t.f le -  

^CHhh llo ; pouiii Ul I MII Hhi L>1iH»Bil npnrOBO- 
3^1, u wiaro' OyAa o t i .  13 (*25) OtHTaópH 

k-bS r. rn> r1;AennMMT> yw e in> aauowHVio ch- 
* Y  h c A ^ c B O j r e l i H o e  u  u  o i u h ó o u h  c  j i e u e H i e  

^PwroBopeHT> na 0CH0Baniii c t .  576 41. 45 h 
y .  O H. y .  u y  AOHCJFuowy BcwcKaniio 10 

cep. iijih a p e c iy  q p esx  20 flHeft u iio hc- 
Heniu 3Taro naK asaniii o rd a  in iioat* h&A-

*°pT, iiojiiiniu Hri 2 ro^a.
r. PaAÓM* a h j i  12 (2 4 )  Man 1869 roRa.

lIpeflcIłRUTejibCTByioiiuii CyRbH,
K o e i e p c K i b .

*  +
, dodaje do publicznej wiadomości, iż staroza- 
°nny A ro n  K ronborg  pachciarz  zc wsi Pogro- 
*}’h tt gminy W ieniaw a pochodzący, wyrokiem  

JW u tutejszego z dnia 13 (25) W rześn ia  r. z. 
. ydanym już  prawom ocnym , za niedozw olone 
* kłędne leczenie z a rt. 576, 41, 45 i 91 K . K . 

• i P . na  karę  pieniężną rsr. 10, lub w razie 
^m ożności je j sp łacenia, na  osadzenie w wieży 

Pfzez dni dw adzieścia z dwuletnim  dozorem po-
cyjuym, ])0 odcierpieniu 

Został.
tej kary  skazany

Radom  d. 12 (24) M aja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, K osterski.

* N * E. 3888 .  Sad  Policji Prostej w Pułtusku.
Podaję do publicznej w iadomości, że w depo­

zycie Sądu tutejszego znajduje się spódnica 
jjerkalikowa w kw iatk i czerwone kobieca, za- 
P vestjonow ana przez straż  ziem ską u A gniesz- 

’ Świątkowskiej, wzywa więc praw ego właśei- 
Cl«la takow ej, aby po odbiór tej do Sądu zgło- 
Sl* s>ę, po upływ ie bowiem dni 20, spo'dnica ta  
*** Publicznej licytacji sprzedaną, a  wzięte p ie­
r d z ę  na S karb  zasądzone zostaną.

Pułtusk  d. 22 M aja (3 Czerw ca) 1869 r. 
1’odsędck, Jaw orsk i.

3 .1 ). 3714. h e m p /io o c ir iu  C i/jo  
Jlcnpooum e. u ,uuń Uo. ini/iu.

( ^ t ta u n a e T b  chmi. J ln a  K ap u b , uapuM apta, 
^lOJii.iio-iipoiitiiii.iioiHifi Bb gepennu  le k c je  

PenuHO IleTpottoBCKaró y t.sg a , a  h łi-  
■«. 0'rjly 'riiBmiiicn ó e s b  iiubIjctiio  m n. Mli e ra  
ln ° r10 U't’TUJiuciEa, giiÓBi Bb Teąeiiiii 20 

efi o t- ł  iimitc HitcaHHaro unc.ia, gotiecb  o 
til M-bcTOiipoói,manin, hjih jiuhho hbhji- 

sgT.tuiiiii C ygb, g-tn oupaBgauiH no co6- 
i], i homy ;p)’, jy ,  bu, ifpÓTiiBHOMTj c .iy q a t., 

^ ‘"yu.icHO ci>- hhmt> óy(>e'n> iio aauotiy. 
r - He-rpoKOB-b 14 ( 2 b) Man „ym lb 6 y  r. 

IlpeflC 'tnaTem .ci Byiomifl Cy^ba, 
XncjieiicKift.

P°zywa Viiua Karcz karczmarza, ostatnio 
1 "’si C.kśle, gminie Ręczno, Powiatu Pefcro- 

skiego zańiieszkalegOj obecnie z pobytu
 ■ by w ciijgu dni 30 licząc od

n ia i«j®*ego, d o n ió J  o t^ ra ź n ie jsz  m m iaiej -
jjj awego  zuin ios z k a n ia ,  a ib o  o so b iśc ie  s ta w ił 

^  S ąd z  ie tu te js z y celem  złożenia tlo m a- 
w jasocj spra-i e, w prziciw ayui bo- 

t a 2 ie, Sąd postąpi podług przepisów

Ii,

* ctrokow dn a 14 (2 '•) i l .  j a  1S69 r. 
Sędzia 1’r e z y d u j i jC y ,  (Jhm ieleń jk i.

t*- H-i HO. C eu licK tti Mn fu m ’Ul C y  Ą b .

>,Hi;l'," I’,Prtei"1’ tiŁ upn cy tctiio cBoe m . 30- 
"8a PHbl® CpOK'b AllO.IOIlilO MaccmiuT, cjiy- 

u p e w a t bt, tojit.itajiEU B ypjhH bi, Co- 
tra*1808 ll,H,ibl upoisuBuiomyio, hlihI; ct> a t -  
u, "pouiHBaHift iieiiSBlicTHyio, fljm cmiTifl 
o , lletl uoKaauHiii no ipfcjy o Ilojibiioiiciciia-b 

Pdłepw H sanie 0e3 b JieriiT .iiiauiil o6BHHHe- 
j,a «u h  we o MkCTli npow i,B ania y n t^ o
bo nf)0 811 npOTHBHOMT. c .tyuak  fiy^eTT.

r h jih

o Hf)0 
pT4u.ieno no aaitOHitwi..

• C eiiiiu , M aa 24 ( I iohh 5 )  j h h -1869 r.
U peflck jaT eJb , 1'paóOBCKiii.

N . d H h 0‘2 . M u p iu M n u A b cn iU  C>/4 b 
j, fJpocmoil floAM fiit.

^Pe M3WBa3T'Ł cl,ł,r. A yiw a Kiprl.-iaHTHca,
* 4 ^  npoasnnaioinaro B b  gepCEHH I la p u ie -

jie, IIot,3iopcK o8 rzHHM, a  n u n k  ci. M kera 
CBoero ;KHre.n,CTBa Heą3Bt,cTHaro, ja O u  ajis 
CBHTia jo itp o ca  no coocTBemtoMy ftBJiy, a  
Biijica B'i. npitcYTCTHiii 3,t'hiuniiro C y ja  B'b r e -  
ueHin 30  snefi, b i> n p o r  i bhomi. uóo c .iy u a t. 
n o c ry n jieu o  ó y /p rru  no i-aKonajiu..

I ’. M apiaiiiiojib, lii (2S ) M aa 1869 r .
IIoflcyjOKi., l la p iic b . 

N . D . S 3 is l .  /  em poK O K C K ii C t/Ą b  
l lc n p a m im e .  lu n o  o. l /o . iu i f id .

Ili.icrj"aeT-i, 9pa3Ma JliaÓHHCKaro, aBCTpift 
c r.aro  n o ^ ja n u a ro , H acrnaro  iiHcapa, npow u- 
B aioipar B'b ^epeBHH B.ieuino rMHHt, F y p a  
C 'iap a  ll e hctoxobokomb .Vussli, Bb nen3Bls- 
criiOM'b u u  u i. M ic ro  npoó.JBaHia, uto6 «  iie 
Oo-rke kuicl bx 80 ^HeBHuS cpoKb o n m -  
c.ta s i a r o  o6-i.HB.ieMH, iipiiSi.un, b b  
Cyicu A-*n ouyó.iHKc.naniii eMy iipnroBOpa no- 
c.ilmoBUBiii,ro iio coOcTBeHHOsiy e ro  yb.iy o 
uaneceiiHbix-b ISitKTopiii Mopmpb ocicpoSjie- 
ni rt:

l ib  czy n ak  as, neauk ii, c t,  i;M:-o,ii ;ieii(:Mi) 
■Oyflcrb nocTyu.te-io no ;;a i;onaii-T..

HcTpOKOB'b flHH 12 (2 4 )  A n p S u s 1869 r .
npcAC-t.taTe.n.CTByiouiiii CyjbH, 

XiuejieHCKifi.
** . *

W zyw a E ra z m a  Ż ab ińsk iego , p o d d an eg o  
austry jac ,k iego  słu ż ąceg o  za  P is a r z a  p ro ­
w entow ego we wsi B leszn ie  gm in ie  G ó ra  S ta ­
ra , pow iecie  C z ęstochow sk im , a  o b ecn ie  z 
p o b y tu  n iew iadom ego, aby w d n iach  . 0  od 
d a ty  n in ie jszeg o  o g ło sz e n ia  licząc , s ta w ił 
się  w S ą d z ie  tu te jszy m , d la  o g ło sz en ia  mu 
w yroku  w sp raw ie  jego w łasnej o u sz k o d z e ­
n ie  na  zd ro w iu  v tik to rji  M ory tz  w ydanego, 
bo po up ływ ie  b e z sk u te c z n ie  zak reś lo n eg o  
te rm in u , sto so w n ie  do p raw a p o stą p io n e m  
b ędzie . 

P e tro k o w  d. 12 i?4) K w ie tn ia  1869 r .
S ęd z ia  P rezydu j ący, C h m ie le ń s k i.

N. D . C jj/ ib  H cupaaaineA bH O U
llo A itifiu  ob i ly A m y c n / i .

BbmbiBaeT-b ciiu-i. JłHiie®a .IcS6t>  KoBiia- 
Tepa, HM-Biomaro 10 j iB t i ,  o tb  p o jy , n p o 6 u -  
Baiom aro b-b u cjikAaee npeMH b-b r o p o j t  
IIpacHbimT,, a  Teuepb no Mt.CTy wnreanCTBa 
HCHai'liCTiiaro, ą.ióbi m , iipojojiiKeHiii .10 
gHeii aunacii b-b sgtumeM-b O ys* no co6- 
criieHHOłiy jpfiJiy, uóo nu iicreuciiiH  cpoKa- 
óygeT-b iio e ry ti.i e ho u > hiiyohy

HyjiTycicŁ ahh 2 (14 ) M aa 1869 roya .
IljieAcT,Aa-reabCTByiomiii Cygba,

ll lli.l  spcK iii.
* * ^

W zyw a n in ie jszem  J a u k ie fa  L e jb  K ow na- 
te r a  m ająceg o  la t  10, m iesz k a jąceg o  o s t a ­
tnio w m ieśc ie  P ra sn y sz u , a  o b ecn ie  n iew ia­
dom ego z  pobytu , ab y  w p rz e c ią g u  do i 30, w 
S ą d z ie  tu te jszy m  w w łisu e j sp raw ie  s ta w ił 
s ię , albow iem  po u p ły w ie  te rm in u , p o stą p io -  
ne  będzie  p o d łu g  p raw a.

P u ł tu s k  d 2 (11) M a ja  1869 r.
Sędzia Prezydujący, Szklarski.

N. U. 3 390 . f iy 4fb  Mc up non  m e  w n o ft  
lIo A iiu iu  ob  l i p  . im  j a c k .

BwsbiBaeTt. ciiM-b M apiiiim y MoHKaay, no 
jeH im m y, B-b noc.r h,jnee Bpeim npoatit aio- 
utyio Bb Acpcmui P u ó n e  imiihbi Comhiiku, u 
Teńepb uo Mbcry npeóbiBaHiH neH3B-6cTHyio, 
Haóbi no cuócTBeHHOwy s'kjiy, Bb n p o g o aae - 
Hitt 30  * bo# HBH.racb b b zą-ktuHeub Cy/(b, ii- 
óo no HCTeneHin cpoifa, ó y jcT b  nocryn-ieiio  
uo saK ony .

Ily jrrycK b  ju a  2 5  A n p t .w  (7 M as) 1869 r . 
IIpcsnt.flaTCjii.CTByiomirt C yflba, 

lUK-TapcuiH.
*  *  *

W zyw a n in ie jszem  M a rja a n ę  M ą k a łę , wy- 
ro b lie ę , o s ta tn io  z a m ie sz k a łą  we wsi R y b n ie , 
gm in ie  S om ianka, a  o becn ie  n ie  w iadom ą z 
po b y tu , aby  w w ł tsn ę j sp raw ie  w p rz e c ią g u  
30  dn i w S ąd z ie  tu te jszy m  s ta w iła  się , a lb o ­
w iem  po u k o ń czen iu  te rm iu u  p o s tą p io n e  b ę ­
dz ie  p o d łu g  praw a.

P u ł tu s k  d. 25 K w iet (7 M aja) 1869 r. 
S ęd z ia  P re zy d u jący , S z k la rsk i.

N. O. 3910. 0 noneuciriu C>J,(b  Upo- 
orno u l!o .u m io .

18 ( 3 0 )  iln n .ap ii t .  r .  o ito .io  ra p a t-B b  Bb r .  
O nouiib i, aajepHiaHO n o ó b u iy  uacT ii ó y a a iio B , 
ó o a l ie  10 j f ,T b  HM $tomyto, K otropan H axogn 'r- 
cii B b geuoauTK ajęzuiH aro  Cyga, n o n o n y  u p h - 
r a a m a e i b  x o s a u h a  n o H a k y fo fi K Ó óbiau , k o - 
T o p o ń y  óbt npiiHafljreiiiajia, sa6 b i B b TeueHiii 
30 Atieii hbh jich  B b  z jtt.u m iS  Cygb, h ó o  B b 
npoTHBHOMb c jiy u a b , n o cry n J teH ó  ó y je T b  no 
3uKOiiy.

r . O u o u h o  gna 1 (1 3 )  AupT.au 1869  roga.
3a llo g cy g B a. Boiiiio.

*  *  »
W  dniu 18 (30) K w ietn ia r. b. k o ło  stodó ł 

w mieście Opoczny, zatrzym aną zo sta ła  klacz 
m aści bu lanej przeszło la t 10 m ieć m ogąca, 
k tó ra  znajduje się w depozycie Sądu tutejszego. 
W zyw a przeto w łaściciela takow ej, aby  celem  
udow odnienia i odebran ia  swej w łasności, do 
Sądu tutejszego najdalej za dni 30 od da ty  n i­
niejszego ogłoszenia staw ił się, w' przeciw nym  
razie, podług p raw a postąpionym  będzie.

Opoczno d. 1 (13 ) K w ietn ia 1869 r . 
za  Podsędka, W ojno.

N. D. 3712. Cy,\b npocmoU noAnifiti 
eb  A H /ip e e e k .

CiiMb oObiiBjmeTb, 'n o  Bb lo p o g n  AHgpe- 
en t, oToópaiio nocpegcTBOMb lio.THuiii 0Tb 
liogoapHTejibHaro J iig a  3 jiouiaga OTOÓpaHHH 
BJiaglijibitajin u n p a  oTiixb TTneroio, y iipan ib  
» MhiuoKb, KOTopine HaxogurCH. Bb co x p a- 
ne iiin  3gluuHHro Cyga. IIoTOMy iipu rua iua- 
eiCH B jagt.jii,ua o n u x b  jiBHTbca Bb sgtbnwiB 
C y g b  cb  goi;a3aTe.ic-iiiaMH coócTBeHHOCTii Bb 
Teueniii 30 gtiefi, uóo Bb nponiBHOMb cay- 
u a t ,  iiocTyn.ieHO ó y g e rb  no 3ai:ony.

AHgpeeB i. gHH 14 (2 6 ) M aa 1869 roga.
H e g c y g O K b .  X .n o g 3 iiH b C K if t.

V -Zaw iadam ia, że w mieście A ndrejew ie w r. b. 
odebrano  za pośrednictw em  policji od podejrza­
nych ludzi trzy  konie i przy  tych  wózek, uprząż 
i w orek, k tó re  znajdu ją  się w zachow aniu tu te j­
szego Sądu. D la  tego wzywa w łaściciela tych- 
że,^ aby przybył do Sądu z dowodami udowo- 
dniającein i w łasność w ciągu dni 30, albow iem  
w przeciw nym  razie , postąpi Sąd wedle p rzep i­
sów.

A ndrejew  d. 14 (26) M aja 1869 r. 
Podsędek, C hludziński.

N. D. 4 0 2 9 . C y Ą o  H riifiin in m e . ib n o n  
H uA -ntiu  ob K oA boiip iu . 

npcch!caerbC H M b 1 'epTpygy KocntOBCityio, 
i«iTc.ibH nuy gepeBiin fleYióoiii.-a 5lBopoBci;oi1 
1'MiiHbi, gaóbi gna g a m  Oygy wyiKHbUb uo gk- 
-iy oóbiiCHeiiiu iieHpeMkiiHO rib Tcueiiiii 30 
gueli Bb agkiuHifi C ygb  upiiÓKuit h jh  3 aHtm- 
Jiu rg k  Hbiali npoatiiBaeTb.

r. K ajtbiiapa 23 Man (4  I ioiih)  1869 r. 
IlpegcligaTejibCTByioinia Cyga, 
HagBOpHI.10 COBfeTBltKb, ge IoHe.

. *
1 » *^apozyw a G ertru d ę  K ostkow aką, mieszkan-

" si Dembowki gm iny Jaworowo, abv d la  
udzieleniu  Sądowi potrzebnych w spraw ie ob- 
jn śn ień  n iezaw odnie w ciągu dni 30 do Sądu 
tu te jszego  przybyła, lub d o n io d a  guzie o b e­
cnie przebyw a

K alw arja  d. 23 M aja (4 Czerwca) 1869 r. 
Ss-dzia Prezydujący-,

R adca Dworu, dc Joh n ę

N. D. 4037. Gi/jb llcnpaamneAbH ou, 
/IoA iitfiu  ob ll.w tftck.

C iiM b  0Ó b HE.THCTb, > ito  1 5  ( 2 1 )  A t ip T .j ia  c .  
r .  Bb ro p o g -B  tiaKpOHHMli o - r b  iiog03pnTejib- 
H a r o  Huga o T O Ó p a n b i  cjikgyw in ie  b Łihh , a  h - 
MeHHo:

2 B poatita cepeópaH H aa c b  30.i0TMMb h -  
K opoab, Bb o i tp y r t  itoTopoS cg t- ia n b  B t,- 
n e n b  uo cepegHHk upecTb c b  jiaBpoio na  
aojiOTOMb HKopb cepeópH biu noubcKik opejib .

2. IłpoiKKa MajieHbitaa BucaiKena rpaH aTa- 
m ii n nep-iaiun

3. BpaHCOjieTb s o h o tu h  c.iojiaHnaii.
4 .  I i j u u i p a  OTb noaca cepeópH aa cb  Bepxy 

njiarnpoB aH a sojtOTOMb.
5 . llliH U b K a s u .io tu h  6 o jb u ia ro  pa3Mlipa 

ro.roBita H3b 30.i0Ta y3ejib.
6- H a n e p c re iii. cepeópHbiii, Bb gHk KaMeHb 

cepgejiHiiOBMu cb  nH*poio A . S.
7. IlepcneH b Majieabitiił UO.luti.ió.
OS iH u e H H b iii  o u p a B g u B a e r c a , h t o  B e m n  

» t h  H o i u c j i b  c . iy u n f iH o  j t e a T a ig i e  n a  y j i m l ;  
j l - i y r u h  B b  R a p i u a H B  3 h m o io  n p o m j i a r o  1 8 6 8  
r . ,  u o T o j iy  B M S b iB a e T b  c iiM b  u a R O H iia r o  B J ia -  
g t . J b i t a  T a i io B K ix b  n t i g e S ,  g a ó b i  B b  T e - i e m a  
30 g H e u  co gHH c e l t  u y S . i i m a n i u  h b i u k ih  Bb 
ą g l m i H i a  C y g b  C b  g O K u a a T e jib C T B aM H  c o S -  
c t b c u h o c t u ,  n o  l i c r e u e n i u  iKe c e r o  c p o K a ,  u -  
i ie H O B a H H u e  B e m n ,  S y g y r b  u p n c y a ig e H U  B b  
n o j i t a y  K a a i ia f

r  I I j i o u k -ł  Man 1 2  ( 2 4 )  gHH 1 8 6 9  r .
IlpegckgaTeJbCTByioiniS CygbH, 

IlOBOgBOpCKj ti.
*

P o d aje  do publicznej wiadomości-, że w dniu 
1 5  ( 2 7 )  K w ietnia r. b. w m ie l io Zakroczy- 
m iu, odebrano od osoby podejrzanej n astępne 
rzeczy;

1. .Breszkę sreb rn ą  z złotą kotw icą, około 
k tó re j znajdu je  się w ieniec, po śro d k u  krzyż 
z K laszto rem , na złotej kotwicy s re b rn y  Polski 
O rzeł, ’ -

2- B -oszkę m ałą w ysadzaną g ran a tam i i p e r ­
łam i.

3- B ranso le tę  złotą złam aną.
d. K lam rę od pasa ar b rną z wierzchu p la ­

terow ana złotem.
5. S zp ilk ę  ełu tą w ielką, głów ka u której 

z zło tego węzła.
6- N ap arstek  sreb rn y  on dnie kam ień k rw a­

wnikowy z cyfrą A .  S.
1. P ie rśc ionek  m ały złoty.
Obw iniony uspraw ied liw ia  się, że rzeczy te 

znalaz ł przypadkow o leżące na  ulicy O lugiej 
w WerszHwie zimową porą w 1 8 6 8  roku  W zy 
* »  p rze to  praw ego w łaściciela , aby za dni 30  
od da ty  n in iejszeg  . o g lo sten ia  w Sądzie tu te j ­
szym  staw ił się z dowodami własność udowa* 
d n ia ją iem i, g d y t po upływ ie tego term inu , 
rzeczy ta  na  S k arb  przysądzone będą.

P ło c k  dnia 1 2  (24) M aja I 8 6 0  roku.
Sędzia  Prezydujący, N ow odw orski.

N. D. 3704. A eitąuM cniu  1) 1 /4 0  H cnpa- 
oumeAbHoil floAH ifin.

OóbHFJtHeTb CHMb bo  B c e o O n g e e  y n a i s e H i e ,  
h t o  thejH ąiaH b I lc ip H iH ic o B C H ii i ,  n o p T H o f i ,

tisb  gepeBHH C.1 0 MHii'iKii rMiiHbi I leg 3 i,ncg3 b,
M txpB ciraro  y-fiaga, n p i i c y i K g e i i b  u p n i o B O -  
p o s i b  ou ttro  Cyga co ć to h b u ih m ch  4 (16, Oit- 
THÓpa 1866 r . yTnep-,KgeHHi,iMb bmciuhmh u  ii. 
CTaimiaMri aa ncguaiiogciuioe 11 iienpamijibHOes 
BpamiBanie Kb 2 -x b  mIich-ihumy apec-ry u  og» 
gam . uog-b iio.iiuiełii-Ki(i Hugaopb Bb npogo.i- 
jKC H i u 2 -xb  Ji-B rb .

1 . Xenuuiibi Man 1 (13) gun 1869 r . 
u. g IIpegc-bgarejir.CTiryiom.iro Cygmi,.

MeiiiKeeFCitifi.

*  *  • *Podaje do powszechnej wiadomości, że I'o li»
cjan  Pietrzykow ski krawiec z w-si S łoniniczck 
gm iny Niedźwiedź Pow iatu M iechowskiego, wy* 
rokiem  Sądu tutejszego z dnia 4 (16) Paździer* 
n ik a) 1866 r. potwierdzonym , wyrokami w yż* 
szych instancji, za niedozwolone i błędne lecze­
nie, 11a  dwa m iesiące aresztu z oddaniem  pod 
dozór policyjny przez la t diva skazany został.

C hęciny d. 1 (13) M aja 1869 r.
p. o. Sędziego Prezydującego, M ierzejew ski.

-N D. 3 H i2 . C t/A b  Ifcnpiiiin rn e.ioH O ti 
llu A llIfill Ob G /lAA btflJ.

Cll.Ub OÓbHll.lHtTb, MTO IBllTCJIII i opoga Jlac* 
Ka])łKeiia B orm bxb .liiniiH citia u M apitycb 
HefiMum , aa HeupaBii.ibHoe h upoTiiBb su k o h *  
HOe jieueHie OKOHiaTegbHMMb iiparoBOpoMb 
Aiie.um ioHHaro Cyga iUipcTt-a, coc-ruiiBniaro* 
cii 17 (2 9 )  A B ryj-ją 1«68 i .  upHcyiKgeHu Kb 
T pexb  MbcH4no.uy u p ee ry , 11 uo CKOHianiii ce* 
ro  HaKa3aHiH, OTgai-fe nogb liOJiimeftcKifi iiag- 
so p b  Bb upogojiHicHiH 2 .tT.r-i,.

r . Cligjibnw Man 19 (3 1 )  gHH 1869 r.
IIIHgcT.gaTc.lj.CTUyiuinirt C y g b H ,  

AaekcaHgpoBHkb.
*. . .  *  *

P odaje się niniejszem do publicznej wiadomo*
ści, ż j  W ojciech L ip ińsk i i M arkus N ejm an, 
m ieszkańcy m iasta Ł askarzew a, za b łędne i 
przeciw  praw ne leczenie, wyrokiem ostatecznym  
Sądu A pelacyjnego K rólestw a wydanym n a  cl, 
17 (29) S ierpn ia 1868 r. skazani zostali n a  a- 
resz t po miesięcy trzy  i oddanie po w ycierpia­
nej karze pod dw uletni dozór policyjny-.

Sedlec d. 19 (31) M aja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, A leksandrow icz.

N. D . 3 3 1 4 . G t / j b  l l r n p t io n t ie s tb i i o i t  
fro .iu tfitt' ob  A e i i / t in ia .c b .

Ilw3biBacTb CHMb A móposili A jib tiepb ikh* 
Te-ni gepenm i Ranepu.H-IIopeMÓCKaró, g a ó u  
Bb npogo.iiireHiii 30 gHefl i i, co icxrciiHOMb 
gk.il> HiuuiCH Bb Bgt.mHiń Cygi. Hac-ronm aro 
CBoero m e c t o  npoflHBunin, no Hć-reneHia we 
ce ro  BpeMeiiji, iio .laitoiiy O ygcfb  liuCTy- 
njieiio.

XeHUHHbi gHH 31 M ap. (12  A iip .) 1869 r.
u. g. IIpegctgaTejibCTByiom aro Cygan, 

JlepateeBOKifi.
* * ♦

Z apozyw a n in ie jszem  A m lirożego  A lk ie r  
m ie sz k a ń c a  w si Z aw ie rc ia  P o rę b sk ieg o , ab y  
w c iąg u  dDi 30  od d a ty  n in ie jsze g o  zap o zw u  
do tu te jsze g o , lub n a jb liż sz eg o  S ąd u  t e r a ­
źn ie jsz e g o  sw ego p o b y tu , w w łasnej sp ra w ie  
s ta w ił się , po up ływ ie  bow iem  tego  te rm in u , 
p o d łu g  p raw a p o stą p i onem  b ęd z ie .

C hęciny  d. 31 M arca (12  K w ie tn ia )  1869 r, 
p. o. S ędziego  P re z y d u ją c e g o , 

M ie rze jew sk i.

K. D. 3 b 7 ó . Ct/Ab Upocmoft. h o . i , tu iu  
r,b H ie .ic ironii.

21 Mapi-a c. r. Bb .ikcy M eaigy gepeBHHim 
IIaup.oT.B H  ii Mocuhckh IlaBJioBHiutoii imhhu 
PapnojiiHCKuro y’tsga, Hiiflgciib <iej(iKbi;b 
BHCHiuiił Ha gepeBk, no  HMeim, ®aMii.iift u jit>- 
c t o  nponcxoiKgeBiio iieiianT.CTHoif, ii-.kioinift 
OTb p -g y  cjiiiinitOMb 30  jil.Tb, óoju.iuaro po- 
c-Ta, boxocOBb na rojiOB-k u Jinny Sgongb, 
UBii-ra r.ra3b y3iiaTt. ne jkjikho óbijio i io  npa* 
HiiHE Bbibgeiiia mimaMH, ogE-ruil ,b  cojtgax- 
CKift turnieju. ct,]>aro cyiiHa, na auuneTuib 
UH4>pa Cb jKejiTaro cyitHa (F. M. 8.) iio umT>* 
uito geiiyTara cb bochhoS c-ropOHU (d>pn- 
gpiixb MeujeMÓyprcKin 6-oit PpeHagepcKoS 
HojKb), ogliTbiił fibi-ib Taiiaie nb uo.iyiuy- 
ÓOlib 113b UepBbl.Yb KO-Kb, OÓMKHOBeUHbla 
BoiicitoBBiH canom, cyiteiiHWH ni i uhm tćmuo- 
sejicHaro niilira u CliJiyio pyóauiKy.

C h m t.  oóbHBHiia b o  BceoSipee C B kgeH ie , 
upeg jiaracT b  BcmtOMy , 3iiaiom euy JiiiHHOCTł, 
oTaro 'legOBtuea, cooóugHTb sglmmeMy nga  
IIciipaB tiTeji.iioiiy  CkgjienKOuy Cygy. 

ilvejexO B b Man 1 (1 3 ) gun 1869 roga.
UogcygOKb HorpiKeMÓCKiS.

4
*  *

W d. 21 Marca r. b y. s. w łesie pomiędzy 
wsiami Paprotnią a Mościskami, w gmiuio 
Pawłowice, powiecie Garwołińskim, znalezio­
ny został wiszący na drzewie człowiek, a  
imienia, nazwiska i pochodzenia niewiado­
my, lat przeszło 30 mający, wzrostu dobre­
go, włosów na głowie i zarostu na twarzy 
blond, koloru oczów spistć nie było można, 
z powodu wyjedzenia takowych przez pta- 
stwo, ubrany w p uszcz wojskowy z sukna 
szarego, na naramiennikach którego była cy­
fra z żółtego sukna F. M. 8. (co ma znaczyd 
wedle objaśnienia deputata wojskowego; 
Fryderyk Meklemburgski 8 grenadjerski 
pułk , dalej ubrany był w półkożuszek z ba­
ranków czarnych, w buty zwyczajne wojska*



1274

we. v,' spodnie sukienne ciem no-zielone i k o ­
szu lę  b iałą  p łócienną

Podając o tem do powszechnej wiadomo­
ści, wzywa każdego, ktohy jakakolw iek  p o ­
siada! wiadomość dotyczącą osoby tego czło­
wieka, f.by ją Sądowi Naszemu, lub Sądowi 
Popraw czem u w Siedlcu udziel ł

Żelechów d 1 1 13) M-j i 1860 r.
Podsędek. Ja s trzęb sk i.

N. C. 3 4 9 0 .  C y  ,\'b  IU' u  j iu i iu m t . i l . hu li 
l lo .lU lli l l  Ub JitlALIIlIp iU .

CiiM'b np iir,iiiH iaerb  iihi:1..t:i jJiióm Teflua, 
n p o iicx o sa m ro  n a b  ropow a llmuTbiHita, a  iibi- 
H i, liensBliCTHaro c b  M tc ra  iitirrejibCTBa, ąa- 
f iu  jjih  (MOinenia noKa3aHiu no ą b a y  P a ta u -  
jiH BiiJihiiepa oómiHaeMaro Bb ii o .ys; o r lą  ne- 
nptMCHHO Bb Te-icHin 3 0  gneft Bb ilcnpaBH - 
Te.u.HOin. C y^t, iibh jcii.

I’. Kajmnapia, 3 (15) M.-.h gna 1S69 lOfta.
IIpegcIijaTejibCTByiomiS C> AbR, 

Ha,tnopnMii CoBt.THintb, je  lone.
* * *Wzywa Jankiela Libsztejna z miasta W i 

sztvnca pochodzącego, obecn a z pobytu u e- 
wiadotnego, aby dla złożenia przed Sądem ze­
znania w sprawie przeciwko Rafałowi W ilner 
obwinionemu o pedpalenie najdalej w ciągu 
dni 30 do Sądu tutejszego przybył

K a lw a r j a  d n i a  li (11)  M ata  1869 ro k u .
S ę d z ia  P r e z y d u ją c y ,

R adca  D w oru ,  d e  J o n e .

N. D. 56'.9,5. ('!/,]'/> H c n p i i i in t f e . i b i io a  
l ln . iu t f iu  " i. K a .l t .n a p  u .

Bbi3biBacTo. MtHTeJibHHny jtepenuH IectBO 
tMHHbl JleMÓOBO ABl-yCTOBCKlirO V 1.3,01, Xaio 
Copy ilie.ii.HorcKyto, nbmf. HensEtcTHyio no 
Ht.CTy npcóbiBunix, jaóbi HJia ofibHfiJeHin efi 
peuieHia C yja  no coficTEeHHOMy eft j t j y  R- 
Biuacb Bb npH cyictbih cero Cy^a Bb 30 
UHei HOub cpoKb, h jii  aie H3BecTHJa o MbCTh 
CBOero HbiHhmHaro npeÓHBaHiR, hóo Bb npo- 
THBHOMb c jy u a h . fiyjy-ri. iibiya!1.i.i po3biciiir.

r. Kn.ibBupiH (tun 13 (25) lin a  1809 ro ju .
IluescŁjareJibCTByioiniii CyjbH,
HajBOpHhlfi CoBtTBHKb, *e lOKC.

*  *  *  . .Wywa Chaję Sorę Zelkowska we wal Jesie- 
Wo, gminie Demltowo, Powiecie A ugnstnwzkim 
zam ieszkałą, obecnie niewiadomą z pobytu, 
ażeby s'ę w Sądzie w ciągu dn; 30 stawiła, dla 
wysłuchania wyroku w sprawie przeciwko je j 
uformowanej, lub też o miejscu swego pobytu 
zawiadom la, gdyż w przeciwnym razie listam- 
gi-ńczemi ściganą l-ędzie.

Kalwa-ja dnia 13 (25) Maja 1869 roku.
S ęd z ia  p rezy d u ją cy .

Radca Dworu, do Johnę.

N. D. 57.9.9. Ci/,p. U p u c m o il  t lo  i n i f i u  
trb Aonit'fb.

IIoj0J3pnTfcji.H0>iy Jim y 28 Map-ra (9 Aript,- 
a a )  t . r. OTOÓpaHO tcmhoS u iep cm  .lom ajb 
( kohh) 12 Rt.Tb, xponamyio na jit.nyio nepe- 
gmoio nory, ymuÓJeiiByio Bb iieT.rmiJ;. cpe- 
SHaro pocry  y ito'ropoK tcmiimr rpiina h 
xiiocTb. IloTOMy itbisbiBaeTb ii:ia,yt..Ti,na o- 
Holi Kb RBKt, Bb Hamb Cy*b, eb noua3aTeJiL- 
CTBanu na npaBO ea coficTBeHHCTii, npe^b y- 
npeaijaa, uto no HCTCieniii 30 AHemiaro cpo- 
Ka, co cKacaHiioio aouiasbio, óyjeT b noeTy- 
u-ieuo no sanotiy.

JIoEHib 19 (31) Mas rhh 1869 ro ją . 
h. a- Iloseyjita,

KoxeBCKik Acecopb, 3HaeBcitili.
*  *  »

W  d n iu  28  M a rc a  (9  K w ie tn ia )  r .  b . zakw e- 
ł t jo n o w a n o  osob ie  p o d e jrzan e j k o n ia  w a łac h a , 
b ru d n o -k a s z ta n o w a te g o , n a  lew ą  p rz e d n ią  n o g ę  
S try ch u jąceg o  s ię , w  p ę tlin ie  sk a le czo n eg o  z c ie ­
m n ą  g rzy w ą  i czarnym  ogonem  m ie rzy n ą  la t  12 
S ta reg o . W zy w a  z a tem  w ła śc ic ie la  te g o  k o n ia , 
a b y  p o  o d b io r  ta k o w eg o  do  S ą d u  tu te jszeg o  
z g ło s i ł się, gdyż  po  u p ły w ie  d n i 30 , s tosow nie  
d o  p ra w a  z tym  kon iem  p o s tąp io n em  b ędzie .

Ł o w icz  d . 19 (3 1 )  M a ja  1869 r.
Asesor Trybunału, p. o. Podsędka,

Asesor Kolegjalny, Znajewski.

N. D. 3 8 9 6 .  C y Ą l.  / I c n p a n u m e . ib j i o i t  
lloAuuiu n  AwO.iuu b.

IIoaHBaeTb Hna KiaHCuaro 52 u T eotujno 
M apnymencityio, 38 JihTb OTb pogy hmI iio- 
m u x b ,  Bb rMinib ByEOBa, a Bb nocjrbjHia 
BpeMR B b jepeBHH CepeŚpiiuib npo*iiBaio- 
BlHxb, a  o rb  cio^a HcnaRt.CTuo r jb  y jan- 
UIHXCH, jaóbi bt Cy*b j .ir  oóbapjeH ia 
BMb npHroBopa rb u jh ic b  n  o  m IictI , cBoero 
KHTejibCTBa C yjy  johccjiii.

Jlmó-iHHb jhr  19 (31) Maa 1869 ro ją . 
lIpej,clijaTe.ii.cTnyimniS CyjbH, 

PynpexTb.
*  *  *

Zapozywa Jan a  Kijańskiego lat 52 i Teofilę 
M arkuszewską la t 38, w gminie Bukowa, a o- 
Statnio we wsi Serebryszczach zamieszkałych, a 
ztąd niewiadomo gdzie wydaliwszy się, ażeby 
d la  wysłuchania wyroku do Sądu bezzwłocznie 
przybyli, lub o miejscu teraźniejszego swego 
pobytu Sąd zawiadomili.

Lublin d. 19 (31) Maja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, llup reclit_____

N- D. ó  1H8. t - f /A 'i  U p u c m u i l  l l i . i  i u i u  
no } I C e s fA w h .

15 (2 7 ) M as c r. pysaB onb  plum  Bucjibi 
OKoao sepeBiui Cajiorouib, iipiiHeceHO mepT- 
Boe Tb.io jiyiK-nmi.r no ntienn, nasnuin  a  xT.- 
c t o  n p o u c x o iii jc n ii t  nenat-lcTHaro, -it.jio uo- 
Toporo Haxojiuoci. Bb 3 CTenemi .iiriiioci n
TaKb 4T0 H« HOIKHO, ÓIJJO ySHBTb HOpTM CIO 
jHna.

T p y iib  e-roro 'ic.roBt.irfi fiw.rb óo.ibuiaro 
pocTy, cit.iiuiuro T ino c.roa;eni:i, a t / n ,  oko.io  
33 OTb po^y, oghTbift Bb pyunxy ii3b ót,jia- 
ro , Tojc-raro no.iOTHa, octbtrh mTutior-'i, U3b 
nepiiaro To.iCTaro cyiiHa, onoucaiii. noii;e- 
BeHBbiMb 'iei»HHiib iioncom .

Cnjib oóbBaan bo Bceoómee CBt ^eiiie npeg- 
JiaraeTb bc jikom y, aiiaioincsty jihm hoctb  s t o  
ro ne.iOBt.Ka, copSnurrrb 33t.niHesiy n. ii Ci-,- 
jxeni.OMy HcupaBHTcjiiouy Cysy-

IKe.rexOBb gna 19 ( 3 1) Man 18(i9 roga.
Ilogcy^OKb, HcrpaieuftcKifi

*  *  *
M dniu 15 (27) M aja r. b. na odnodze 

rzek i Wisły Ł achą zwanej pod wsią Samo 
goszczą, zatrzym ane zostały  p łynące zwłoki 
m ężczyzny z imienia, nazwiska i pochodzę 
n ia niewiadomego, którego ciało uległo kor 
rnpeji 3 stopnia, zatem  rysów tw arzy roze­
znać niem ożna było. D enat był w zrostu do 
brćgo, silnej budowy ciała i mógł mieć oko 
ło lat Ć3, był ubrany w koszulę z p łó tna  
białego grubego i kaw ałki spodni z sukna 
czarnego grubego, w pasie piaskiem rze 
miennym czarnym  ze sp rzączk ą  p rzepasane

Podając  o tem  do pow szechnej wiadomo 
ści, wzywa każdego, ktoby jakąkolw iek po­
siad ał wiadomość do tyczącą osoby tego czło- 
wieka, aby ją  Sądowi naszem u, lub Sądowi 
Policji Popraw czej w Siedlcu udzielił.

Żelechów d n ia i9 (31) M aja 1869 r.
Podsędek, Jastrzęb sk i.

N. D 3 7 8 3 .  C if (7, U p o c n w ii  l l u . w t f i u  
hi. I 'p t tu x fu r L .

B b 1867 r. Bb zf.cy npHHajueiBauiHxb Kb 
AepeBHit 3afiopoBKy rwHHt, Bf..n>citb. Hafi/te- 
hm paaHua BbigH, a  nueHHO atexTwR nyxc- 
BHHHb, c-Łpaft mHHeJt, 9 KycKOBb oóhkho- 
neHHaro Mt.ua, 2 noKpsiBajia, bbiiubbhwc hoa- 
TRatKH, 4 Kycna G tjiaro xouCTa, KycOKb 3 t-  
aeHaro cyitHa h jsecTHHKa cb nyroBmia»n 
Bee 8TH BtlUH Haxo/HTCH Eb COXpaHetllH Cy 
ja . IloTOMy npnrjiam aeTb E.iacTHTCJB, ut-i 
Obi Bb npoAO-iiKoHiji 30 aheS seh jch , Bb npo- 
THBHOMb c jy ia t , ,  Bt.imi eTH npncyiKAeHBi 6y- 
AYT’b Bb nojB3y rocyAapcTBeHHBixb aoxo-
AOBb.

PpoSuBi ah r 17 (29) Mas I860 r .
IloAcyAOKb, BjiHAHXb.

*  *  *
W  rokit 1867 w lesie do wsi Zaborow ka 

należącym , gm inie B ilsk, znalezione zosta­
ły  różne  rzeczy, a  m ianowicie: pierzyna w 
poszw ie żółtej nankinow ej, płaszcz stsry  
szaraczkow y. m ydła 9 kaw ałków  zwyczajne 
go, dwie płachty , szelk i na  kanwie w łóczką 
w yrabiane, cztery  kawt-łki perkaliku  w 
kw iatki różowe, kaw ałek zielonego sukna i 
p uszka  b laszana z guzikam i kościanemi 
k tó re  to rzeczy znajdu ją  się w depozycie 
S ąd u  tutejszego; wzywa zatem  prawego 
w łaściciela, aby po odbiór takowych z dowo­
dami uspraw iedliw iającem i w ciągu dni t r z y ­
d z iestu  zg ło s ił się, w przeciwnym bowiem 
razie, na  skarb  zasądzone zostaną.

G rójec, d. 17 (29i M aia 1869 r.
Pod.-ędek, A. 'Wladieh.

L I S T Y  G O Ń C Z E .  

a t H O K I I H E  J I I I C T H .

N. D. 4 0 3 2 .  0 m A h . i t n i t  H c n p a g u m e . tb -  
iim.ii ()/,{« up u X’ upun.itniii Bapwuteifato) 

06epi.-IlflAUiiiuMcucmepa.
IIpOCHTB BCli BJUCTU npOH3BeCTH HO Bt.- 

AOMCTBy CBOerp TUtaTejBHhiS p03BrcKb IliiBjia 
3Bip®xOBCKaro, JteTb 52, KOTOjnmecKaro, 
HcnOBeAunia, uocTORHHaro rsh tc jh  T. Bapum- 
bbi, HOAeiiBiuHKa oÓBHuaeMaro Bb BOpocTBli, 
KOTOpaiS ÓBIJIb IipeUpOBOWAeHb II3b ITouh- 
iteRcKaro a p ee ra  Bb BojtaHagy C-ro JIa3 apa 
Ha H3xeHeHie, OTb tv.th Ohataxb B b  pySaxh 
HcyitOHHOMb xajiaTb; a Bb cxyual; iiohmkh 
AOCTaBHTh B b 3AlugHili m u  (junjKaliuiia CyAb.

r .  B a p m a B a  27 M as (8 Iiohh) ah r 1869 r.
IIpeAehAa-TeJBCTByioiitiii, IIoMRHOBCKiS.

W ydzia ł Sądu Poprawczego p rzy  Zarządzie  
Ober-Policmajstra.

W zywa wszelkie w ładze nad porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w kraju  czuw ające, aby P a ­
w ła Zwierzchow skiego, la t  52, kato lika, wy­
robnika stałego m ieszkańca m iasta W arsza ­
wy, obwinionego o kradzież, a  k tó ry  będąc 
przeprow adzony z a resz tu  policyjnego do 
szpitala  S go Ł azarza  na kurację, z tam tąd  
zd o ła ł zbiedz w koszuli i sukiennym  szlafro­
ku  ściśle śledziły, a wrazie ujęcia Sądowi tu- 

i i7Zemu ^  naj61iższemu dostawiły. 
W arszaw a d 27 Maja (8 Czerwca) 1869 r. 

   Prezydujący. 1’omianowski

N. D. 388(1 . C ijĄ i. f l a t  p a n  u  m e  A t .n o  d  
f l o . i u u i t  n o  IIa o h K h.

CttMb npm uaniacTb Bel; bochhw r ii rpata- 
AHHCKiR BJiaCTH, KOTOphlH OÓRŚaHbl CMOTpT.Tb 
3a uopiiAKOsib e t  rocygapcTeie, naChi na 
MapiRBHy KoBa.ieecKyio, *t.n> 63 o tb  j.o jy , 
naBiuir-iiTiiaru BtiponenoB kAHHi r ,  Bb 1854 i. 
Bb Acpenmi 'laxoiso 11:uh ! Bi'onopo-Kjieue 
n.TOHKaio yt,3Aa y A h to  na Cyst.HOr-crtaro 
IIpOWHPaiOUtyto, HhlH-r. HenSllt.CTHyiO HO JCŁ- 
CTOnpofiuimHiio, itOTopaa HpitroBopostb Bap- 
niaBcKaio yiojioBHaro Cyga o rb  16 (28) Iio- 
jiii 1856 r. u phmeHieMb toi-o ate Cyga OTb 
5 (17) Oin nOj-n 1868 l .  npiiroBOeena Kb 3a- 
Kjno’teHiio Bi, poóoRiŚ gOBb bt. npogojiiiieuitt 
ABOxb irtcnueB b h  abuAltaih akc fi u Koropoe 
to  HsiKaaaHie no ripuMiuili yKphinaTejiiCTPa 
KOFajIbCKOfi ,1,0 C11XT> II0pT> HOHCHOJHCHO, OCO- 
óeHHoe oÓpamajH f  mi Manie n ft» c jiy q a t no- 
naiKH, bi> 6j»HiKahuii« Cy^T OTOcjiajn

H johkt* ahh 20 łfan  (I  Itona) 1869 ro^a.
U pcACt^iiTejiŁCTByioiiufi Cyąkh5 

IIOBO^BOpCKiŚ.
* . *

Wzywa wszelkie władze tak czwilne jako 
i wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające, 
ażeby baczną uwagę zwracały na Marjannę Ko­
walską lat 63 mającq, katoliczkę, 1854 r. we 
wsi Czachowie gminie Bronowo Kmiece Powia­
tu Płockiego u Antoniego Sulkowskiego za­
mieszkałą, obecnie z pobytu niewiadomą, któ­
ra wyrokiem Sądu Kryminalnego Warszawskie­
go z dnia 5 (17) Października 1868 r., skazaną 
była na  zamknięcie w domu roboczym przez 
miesięcy dwa i dni dwadzieścia, która to kara 
z powodu ukrywania się Kowalskiej, dotąd vv 
wykonanie wprowadzoną nie została, tęż w ra­
zie odkrycia zaraz Sądowi tutejszemu lub naj­
bliższemu pod strażą przesłali.

P łock d. 20 Maja (1 Czerwca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

N. D. 3 8 8 4 .  Oy,/?, U c a p  u o u m e .iL tto ii
I Io A in ti.it 86 IIa o i i u I;.

HłCheTb MCCTB IipOCHTh I-GCUHUe 11 l f HHt 
AuhckIh B-aacTH, h;\OjiojaioiuiR ku uopftAKOMb 
H CUOKOitCTBieKb Kpail, RTOÓŁI I f  j Ili,7 H T \ : | U - 
Oyprepa h HoiuBa Kt-Ćim, npr-jKTli Bb Acpe 
BHH H rMHHt, IllnCTXajb JIlIITHOBCKarO yT.3A»
I I jioukoS ryóepHiH npowHBaioutHXb ii o t t ,  
HaitaHia ólia»apmnxb paaucKHBajH, a ub  c jy - 
m»1i saAepaaHiR, Bb 3AhuiHiił h .ih  ÓjuaaRiiiiR 
whcTa aaAepiKRHiR Cygb, 6u.iroRo.iH.Ti! o tc tu -
PHTI,.

npiiMhTM HXb cyAb: TepMaiib Xa«6yp 
rep b , uhTb o Tb pogy 30, pocb xopomiS, rua  
3R sepHue, jiiiup upogouroBaToe, noAÓopo- 
Kpyr.Tbift, ocnCuxb npiiTbrb h r h x I .p t t .  Mo- 
nieiib Kef Ha, jrfcTb o n ,  pouy 45, pocb yue- 
peHiibilt, i jiiaa  c®pMp, pouoca 'IfpH I.TC, j u -  
cMii, jihho RiicToe, noAÓopoAOKb itpyruua c- 
6p* mitt, ocoflbixb npHMtiTb He HipheTb.

BjirmKb Mur 19 (31) ahr 1869 roga.
11 peActAiiTRji.oTByion(ih CyAbH, 

HoBOABOpCKitt.
*

Ma zaszczyt wezwać wszystkie władzo wojen­
ne i cywilne nad porządkiem i spokojnością 
kraju czuwające, aby Hermana Hamhurgiera 
i M ośka Kejne, wprzód we wsi i gminie Szpe- 
thal, Powiecie Lipnowskim Gubernji Płockiej 
zamieszkałych, a obecnie z pobytu niewiado­
mych i przed wymiarem sprawiedliwości ukry- 
wających się poszukiwały, a w razie zatrzyma­
nia, do Sądu tutejszego lub najbliższego miej­
sca zatrzymania dostawić raczyły. Rysopis ich 
jest następujący: Herman Hamburgier lat m a30, 
wzrostu dobrego, oczu czarnych, włosów czar­
nych, twarzy ściągłej, podbródka okrągłego, 
znaków szczególnych niema. Mosiek Kcjna 
lat 45, wzrostu średniego, oczu szanych, wło­
sów czarnych, łysy, twarz czysta, podbródek 
okrągły zarośnięty, znaków szczególnych ża­
dnych.

P łock d. 19 (31) Maja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski,

w Druk an

N. i ) .  3 0 6 2 . C yĄ h Ilcnpaiinm is.ibH uU  
f lo A u u iU  nb H u u h I).

H poćHTb BOeHHMR u  rpamAaHCKiR b jh c t i i ,  
oO nam aT b R u m ia n ie  sa I l a p j o u b  hlyfiico, Bb 
AepeBHH K opxoB t. raH B h  KceHBinojib n p o a H - 
BaioiuiiM b, B b  n o cjt.A H ee ppeuR B b ropoA h  
B a p u ia B k  aa  n a c n o p r o v b  n p o 6 u B aio m n M b , 
B b HacTORUiee B p e a a  HeiiaBliCTHbijib c b  wfe- 
CTa 3KHTeubCTBa, oÓPHHReMbiMb Bb 0Tka3aHiH 
IIOMOIUB ReROBbiiy OyAymewy B b onaeTHOCTH 
5KH3HH, Bb c j y i a l i  3aAepntaHiR, 6n a r o b o . t r Ti) 
e r o  B b aAhiuHift h j h  6nH ii;afiuii» C yA b nOAb 
CTpOHtahuiHMb HHA30p0Mb AOCTaBHTb.

npHMtTbi ero cyTb: OTb pogy 26 AtTb, 
pocTb siaahifi, B0 4 0 CM uepHbie, rua3a Kapue’ 
HOeb yM epeHHbiii, poTb u noAOopogOKb Kpy- 
rjiwe, Jimie uHCToe KpyrjOFaToe.

P. IlHOBb 9 (21) Maa ahr 1869 r. 
HpeAChAUTejibCTByKunin CyAbR, 

MaxHHitOBCKili.

*Wzywa wszelkie władze tak  cywilne jak  i 
wojskowe nad porządkiem w kraju czuwające, 
aby bacżhą zwracały uwagę na Pawła Czubko 
stale we wsi Korchowie gminie Księżpol zamie­
szkałego, ostatnio za paszportem w mieście 
W arszawie przebywającego, obecpie z pobytu

i cywilne o prz®1̂* 
ujęcia zbiegleS°

n iew iad o m eg o , o o p uszczen ie  człow ieka  m* ine^ 
bezp iec zeń s tw ie  z o s ta ją c e g o  obw in ionego , a 
r a z ie  u ję c ia , a b y  p o d  śc is łą  s tra ż ą  do Sądu ta 
te jszeg o  lu b  n a jb liż sz e g o  o d s taw iły .

Rysopis: lat 26, wzrost mały, włosy czarne, 
oczy bure, nos umiarkowany, usta i broda okrą­
gła, twarz czysta okrągła.

Janów <1. 9 (2 1 ) Maja 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Machnikowski.

N. D. 3 4 8 0 . Cy,ii> H c n p u n u m e .ib i io d  
HoAuitiu ub Ha.ibna.pin.

ru a rO B O U R T b  BoeHHMR ii  rpaiKATHCKiR BAR" 
c t h , npnH H T b m’!.w ,i p.b aaA epR taH iu  óbfflBB" 
m aro o rb  H a ita n a in a  J I h u  ToMKt.nmia, ffiHte- 
J ia  AepeBHH Hj o ó h h T. i m iih T; KpacnouoAi" » 
B i. cuyHat, nomimi ero, npHCT&RHTi* Bb SA*®1' 
Hiit CyAb n.l H 6.1 na; nil ui i u mIictu 3 a,:(cpH;aiI13' 
npuMhTU: 29 .it.Tb, p o e rb  cpfynili, b o jo c ^  
ThMiio pycue, r ,iR 3 a  roByćbte, h o ct . t o -tctoIIi 
poTb yiiepenHi.iił, j i i i i c  npyr.ioe, ocoóH*'i  
npiintjTb He HMlseTb.

r .  K auB B apia  5 (17) Mas ahr 1869 r. 
npeARbAaTejhcmyromid GyABR,
H.iABopHwii CoBhTHHK t , f.e IoHe.

*  *  *
Wzywa władze wojen .1 

siewzięe e środków cele 
przed wymiarem sprawiedliwości Jana Tomk'.e‘ 
w ez.i u. asski.ńca sv»i Zlobun o gminy Kra*n°! 
pól, a w raz e ujęcia fostawily go S ąd o ^ 1 
tutejszemu iuh najbliższemu miejsca zatrzp 
mama. ito aopis: lat 29, wzrost średni, włośf 
ciemuu-bloR. oczy niebieskie, no. tłusty, ust* 
m i.rne, t-varz okrągła, znaków szczególny^ 
nt> nia.

K a lw a r j a  d n ia  5 (17) M a j a  1869 roku.
Sędzia Prezydujący,

Ha ica  Dwotu, de Johnę.

N. D. 3122. C y , \b  J lm p u H ti in e . tb i i t d
lIu A il  n a  ub  k u A b tiu p lu .

CiiBb iipiir.mufaeTb Bce BoeiiHiue u rpuHt' 
AOHCKie B-taCTii, A:“'>bi Aa-imu M ritiiipaWTHC»i 
HMbioiuaro OTb )'Oav j i . r b  44, pocry cpofl" 
h rto , jH ua K pyrjuro, BOuocoBb | BKnSb 
r j a t b  eh p u x b , ónpi.yu upyrjo ii, oÓBHHenHB" 
ro o BopoBCTBO uponaxoARiuaro upeAb as16 
rniiiiŁi III;- mi k i . m i-j-t iipowiiBniomaro bt. * 
iKeji.cTB", runirh .liOARiiHOPh, KuAi.Rapiii' 
cmiro ytZAR, CyBazKCKofi PyłirpHiii, ctoakP ' 
CKaro siaciepa, ut.ihT. CbuntBiuaro Cb n lf f*  
asMrejhCTBa pacjłAoBMBauH, a Rb c .iyHa® 
noSuaiiia aAtmiiieny Cj'Ay upcAcraBUTb H3'
B0.IH4H.

T. KiJŁBapia AiipbdR 19 (Man 1) j  1869 r-
Ilp f AcT.AaTfJi.CTByFOmiu CyAbR.

Ae lone.

*  *  *
VVzywa wszelkie władze tak wojskowe ja ';0 

i cywilne nad bezpieczeństw- m i porządkiot® 
w kraju czuwające, aby Adama Mekezrajtvs* 
lat 44 licząctgo, wzrostu średniego, twarzy 
okrągłej, w losów rv*ych, oczu szarych i brody 
okrągłej, mieszkano, gminy Szurnik, ostaie* 
cznie we w.i Ze łatwo, g m n ie  I.u-l - inów, Pó' 
wiecie Kalwaryjskim, Ou o oji Suwatkskiej, 
jako  czeladnika prof- sji sztelma howakiej i sto­
larskiej przebywa ązego, obecnie zbiegłe#® 
z miejsca zamieszkania, o kradz.eż obwinione­
go śledziły, a w lazie ujęcia Hądowi tutejsze­
mu dostawić zechciały.

Kalwarja d. 19 Kwietnia (1 Maja) 1869 r.

Sędzia Pr-rzydują-y,
Ka-icn Dworu, de Johnę,

N. D. 2 7 8 0 .  C y A b  f ic u p a o i l in c . i b u t t i l  
lloAiiuiu ub Ka.ibftapiu.

Cum. npiiiMamacTb neb uoemibie h  rpa*Aa®' 
CKia n-iacTii, Aaóbi K apojuny .MaTyuaiiTHCb, 
iiuiiom eft OTb poyy .itT b  28, pocTb cpe' 
ABiłi. b o j o c h  repHbie, jHiie itpyrxoe, rjas* 
cltphie, nocb ii pTa ywepenubiil, ocoów** 
npiiw tTb HeHMiiomik, npoii3xOARnieH H8b Se" 
pepHii PoA-iena runHhi ÓpeAa, HbiHh ótasa®' 
moS Cb wt.CTa stHTCdbCTBa paRcxtAOBaxii, * 
Bb c jy ra lt  noBKania, SAiuiHeiiy CyAy npeś‘ 
CTUBHTb H3B^XHJIII.

r .  ICajbBapiR 10 (22) Anp*4R 1869 rOA»-
I I p c j c t , j s  T fA b C T p y io u iiii CyAbH, 

HaABOpHŁift CoBhTHIlKb, a« JoHe.

Wzywa wszelkie władze tak  wojskowe jak*
i cywilne nad bezpieczeństwem i p o r z ą d k i '’!”  
w kraju  czuwające, a b y  K a r o l in ę  M a tu la j t '*  
la t 28, wzrostu średniego, wlotów czarny®*1' 
tw ar/y  okrągłej, oczu szarawych, nosa i tt,t 
miernych, znaków szczególnych sądnych B1*! 
jącej, ze wsi Godlewa gminy Freda, a pr*e 
wymiarem sprawiedliwości ukrywającą 
śledzili, a w razie ujęcia Sądowi tutejsz nlU 
dostawić zechcieli.

iKalwarja dnia 10 (22) Kwietnia 1869 r-

Sędzia Prezydujący,
Radca Dworu, de Johnę.

m Rządowej Okręgu Naukowego W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


